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WSTEP

Badania nad tzw. ,kwestia robotnicza” na przetomie XIX i XX wieku
nie naleza od lat mniej wiecej trzydziestu do gtéwnego nurtu w pol-
skiej historiografii. Uznano bowiem, ze w okresie powojennym stanowily
najwazniejszg czeS¢ refleksji historycznej i rozpatrywane byly w zideolo-
gizowanym kontekscie. Wraz z przemianami ustrojowymi w Polsce i calej
Europie Wschodniej pod koniec wieku XX, zostaly one zmarginalizowane
i ustgpily miejsca zagadnieniom dotychczas pomijanym w refleksji histo-
rycznej. Odstgpienie od badan ,historii ruchu robotniczego” czy ,klasy
robotniczej” spowodowalo znaczng wyrwe w badaniach spolecznych i po-
litycznych, bowiem historia robotnikow polskich wymaga takze nowej po-
glebionej refleksji. Znamienne, ze oporéw przed podejmowaniem w swoich
pracach problematyki robotnikéw nie maja historycy wieku XX, a poswie-
cone tej grupie spotecznej ksigzki Padraica Kenneya czy Blazeja Brzostka
weszly w kanon literatury na temat najnowszej historii Polski.

Warto w tym miejscu nadmienié, ze tuz przed ukonczeniem prac nad
powyzszym studium na rynku wydawniczym ukazata sie¢ monografia Wik-
tora Marca Rebelia i reakcja. Rewolucja 1905 roku i plebejskie doswiad-
czenie polityczne, ktorej autor — jak sam pisze — stara sie osadzi¢ rewolucje
1905 roku w nurcie ,rewizjonistycznych prac reinterpretujacych wyda-
rzenia czy procesy polskiej historii. Rewolucja 1905 roku zdecydowanie
wymyka sie prostym schematom i interpretacjom. Rozsadza ramy politycz-
no-militarnie pojmowanej historii narodowej, nie sposob tatwo rozpisac
tutaj ,role”, uwiarygodniajac terazniejsze konstrukcje narodowej wspol-
noty. Dzieje tej rewolucji pokazuja ciecie w spoleczenistwie — antagonizm
klasowy, ktory tak czesto znika w ahistorycznych opowieSciach o narodzie
jako gtéwnym podmiocie historii”!.

Problematyke robotnicza w swoich pracach podejmowali réwniez histo-
rycy zajmujacy sie historig rewolucji 1905-1907 r., m.in. Anna Zarnowska
i Robert Blobaum, a takze §rodowisko t6dzkich etnologéw i antropologéw
kultury, badajace kulture robotniczg f.odzi?.

U'W. Marzec, Rebelia i reakcja. Rewolucja 1905 roku i plebejskie doswiadczenie poli-
tyczne, £6dz-Krakow 2016, s. 39.

2 R. Blobaum, Rewolucja: Russian Poland 1904-1907, Ithaca 1995; A. Zarnowska, Pré-
ba analizy ruchu strajkowego w Krélestwie Polskim w dobie rewolucji 1905-1907, , Przeglad
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Oddajemy do rak czytelnika monografie po$wiecong historii robotni-
kéw w Lodzi, ktéra w zaden sposéb nie wyczerpuje bogatego w problemy
zagadnienia. Robotnicy fodzi drugiej potowy XIX wieku. Nowe kierunki,
badawcze to praca, ktorej gtownym celem bylo ukazanie nowych mozli-
wosci badawczych, nowego ujecia w analizowaniu tzw. kwestii robotni-
czej. W ksigzce znalazty sie trzy studia, ktére ukazujg robotnikéw na tle
miasta.

Pierwszy z artykutow monograficznych zatytutowany £6dZ przetomu
wiekow XIX i XX — miasto robotnikéw?, w ktorym autor Kamil Smiechow-
ski stawia pytanie o miejsce spolecznosci robotniczej, stanowigcej zde-
cydowang wickszos¢ mieszkancéw (okoto 70%), w zyciu przemystowego
miasta. W odwotaniu do klasycznych prac z zakresu socjologii miasta au-
tor zastanawia si¢ nad relacjami, panujacymi pomigdzy poszczegdlnymi
warstwami spolecznymi. W oparciu o zrédla opisowe z epoki, gtownie
za$ publicystyke i artykuly prasowe dotyczace miasta, Autor bada stopien
demokratyzacji przestrzeni miejskiej Lodzi, ze szczegdlnym uwzglednie-
niem roli zajmowanej w niej przez robotnikéw. W literaturze przedmiotu
czesto podkresla sie, ze przestrzen miejska ,polskiego Manchesteru”
drastycznie odbiegata od tradycyjnych osrodkéw miejskich, pozostawata
zdezintegrowana i w zasadzie nie posiadata wielkomiejskiego charakteru.
Jak sie okazuje, dziewictnastowieczni obserwatorzy przekonani byli o de-
mokratycznym charakterze 16dzkiej ulicy, a panujace na niej zachowania
zupelnie r6znily sie od obserwowanych w fabrykach. Robotnicy stanowili
staly element t6dzkiego krajobrazu, pojawiali si¢ jednak w nim cyklicznie,
co wigzato sie ze zmianowoScig pracy w przemysle. Przez pozostalg czes¢
dnia t6dzka przestrzen zdominowana byla przez przedstawicieli innych
warstw spotecznych.

Gdy jednak z poziomu ulicy przenies$¢ sie na poziom stosunkéw miesz-
kaniowych okazuje sig, ze przemystowa £6dzZ nie byla bynajmniej miastem
robotnikéw, ktorzy byli ofiarami nieustajgcego gtodu mieszkaniowego, a ich
warunki zycia szokowaly éwczesnych higienistéw i spotecznikéw. Co wig-
cej, robotnicy pozostawali tez najwiekszymi poszkodowanymi niedostat-
kéw miejskiego systemu instytucjonalnego, ktorego najwieksza bolaczka
pozostawal drastyczny brak wystarczajacej iloSci szkél, a takze miejskich
urzadzen sanitarnych, ktore — tak jak wodociagi — chronigc miasto przed
chorobami zakaZnymi podnosityby jednoczes$nie poziom zycia rodzin ro-
botniczych.

Historyczny”, t. 56-3 (1965), s. 432-458; Eadem, Sytuacja rodzinna robotnikéw i struktura
rodziny robotniczej, [w:] Polska Klasa Robotnicza. Zarys dziejéw, red. S. Kalabinski, t. 1,
cz. 2, Warszawa 1972; Eadem, Klasa robotnicza Krélestwa Polskiego 1870-1914, Warszawa
1974; Eadem, Robotnicy Warszawy na przetomie XIX i XX wieku, Warszawa 1985.
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Jak wynika z artykulu K. Smiechowskiego, w realiach Lodzi przetomu
XIX i XX w. doszlo do zasadniczego sprzezenia pomiedzy konieczno$cig
poprawy warunkow zycia robotnikéw, a awansem cywilizacyjnym catego
miasta. Zdawala sobie z tego sprawe rowniez t6dzka inteligencja, jednak
w realiach carskiego zarzadu miejskiego w Krolestwie Polskim program
modernizacji miast nie mogt by¢ zrealizowany az do wybuchu rewolucji
1905 1., a mieszkancy miasta musieli liczy¢ na wolg burzuazji do finanso-
wego wspierania nawet najdrobniejszych spraw.

Rewolucja 1905-1907 r., ktéra z jednej strony umozliwita dynamiczny
rozwo0j miast, stala sie jednak zalgzkiem wyraznych podziatéw miedzy spo-
tecznoscia robotnicza a inteligencja. Robotnicy w trakcie wydarzen rewo-
lucyjnych opanowali miasto, w demonstracyjny sposob podkreslajac swoje
miejsce w jego przestrzeni. Zarazem jednak ciemne strony rewolucyjnej
rzeczywistoSci, w tym masowy terror, uniemozliwity wspolnag prace obu
tych srodowisk nad rozwojem miasta.

Drugi z monograficznych artykuléw pidra Marty Sikorskiej-Kowal-
skiej poSwiecony zostat robotnicom fabrycznym w Lodzi. W artykule tym
,Jkwestia robotnicza” potaczona zostata z , kwestig kobiecg”. Autorka zajeta
sie problemami zwigzanymi z zatrudnieniem kobiet w fabrykach, a takze
podjeta probe ukazania miejsca robotnic w zyciu politycznym oraz w zyciu
codziennym. W artykule odwotata sie nie tylko do badan historycznych,
ale w ujeciu tego problemu wykorzystata ustalenia socjologiczne dotyczace
miejsca kobiet na rynku pracy. Waznym zagadnieniem okazata sie kwestia
feminizacji biedy. Pojawienie sie ogromnej rzeszy kobiet na rynku pracy
od razu spowodowato ich dyskryminacje na réznych ptaszczyznach spo-
tecznych i zawodowych. Praca kobiet nie zyskiwala szczegdlnego uznania
spolecznego w wieku XIX. Zatrudnienie kobiet w fabrykach, w poréwna-
niu z innymi grupami zawodowymi kobiet, stanowilo jednak zjawisko
masowe. Badania socjologiczne rzucajg $wiatto na problemy zawodowe ko-
biet zatrudnionych w XIX-wiecznych fabrykach. Nie dotyczy to wylacznie
kwestii zwigzanych z zarobkami, ktére we wszystkich sferach zawodowych
byly nizsze niz zarobki mezczyzn, ale z zatrudnieniem kobiet w fabrykach
wigze sie zespdl probleméw uwarunkowanych podziatami plciowymi.
Marta Sikorska-Kowalska podjeta problematyke segregacji zawodowej ro-
botnic, ktéra oznacza podejmowanie okreSlonych, odmiennych zawodow
przez mezczyzn i przez kobiety, co zaklada nieréwnos¢ plac i brak szans
awansu dla kobiet.

Robotnice ukazane zostaly ponadto w orbicie dziatain politycznych.
Poczatkowo nie wykazywaly one szczegdlnego zainteresowania polityka.
Manifestowaly swe niezadowolenie, gdy chodzito o zaspokojenie potrzeb
ekonomicznych, ale charakteryzowala je ogélnie bierna postawa wobec po-
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lityk i w niewielkim stopniu uczestniczyly w zyciu publicznym. Sytuacja
zdecydowanie uleglta zmianie po wybuchu rewolucji 1905-1907 r. Rewo-
lucja byta waznym okresem w historii dziatalnosci kobiet i to nie tylko ze
wzgledu na ukazanie wagi probleméw zawodowych i spotecznych robotnic.
W czasie rewolucji kobiety aktywnie wlaczyly sie w dziatalnosé partii poli-
tycznych i uczestniczyly w ich pracach. We fragmencie poswieconym zyciu
politycznemu robotnic znalazly sie ponadto uwagi dotyczace stosunku ru-
chu feministycznego do zjawiska jakim byly kobiety pracujace w fabrykach.

W strone miejskiego stylu zycia. Ubiér robotnic i formy spedzania
czasu wolnego, tak zatytutowana zostala ostatnia cze$¢ studium poswieco-
nego zyciu robotnic w przemystowym miescie, jakim byta £.6dz przetomu
XIX i XX w. Zawiera ona opisy spedzania czasu wolnego przez robotnice,
ale przede wszystkim zaprezentowana zostala rola ubioru, bowiem w §ro-
dowisku robotniczym kobiety przywigzywaly do niego bardzo duza wage.
Chciaty, mimo niezbyt wielkich mozliwosci finansowych, ubiera¢ sie tak
jak zony fabrykantéw.

Trzecie studium stanowi artykut mlodego japoniskiego badacza z Uni-
wersytetu w Kioto. Reconstruction of Narrative on Factory Workers in £6dZ,
1864-1914. Drinking Alcohol, Struggle for Survive, and Praying. Kenshi
Fukumoto zajmuje sie zagadnieniami zwigzanymi z sytuacja polityczng
i spoteczng robotnikéw w Lodzi. W Japonii dokonuje sie wspolczesnie re-
habilitacja badan nad dziejami robotnikéw. Do najwazniejszych kontek-
stow tych badan naleza pytania o zaangazowanie historykéw w spoteczny
wymiar tej problematyki.

Praca Fukumoto dotyczy kwestii zwigzanych z sytuacja robotnikow fa-
brycznych w Lodzi w latach 1864-1914. Artykul ten jest nowoczesnym
studium zagadnienia, ktére autor zbadat z perspektywy , post-kolonialnej”.
Podstawa metodologiczng stat sie¢ model post-kolonialny zaproponowany
przez G. C. Spivak. Model ten zostal wykorzystany przez autora do zasta-
pienia dotychczas dominujacych narracji, ktére opieraja sie przede wszyst-
kim na zalozeniach narodowosciowych i ujeciu socjalistycznym.

Autor zajal sie przede wszystkim sytuacja robotnikéw narodowosci
polskiej. Naczelnym zagadnieniem omawianym w artykule stata sie pro-
blematyka zwigzana z konwersja polskich robotnikéw na mariawityzm po
rewolucji 1905-1907 r. K. Fukumoto podjal polemike z obowigzujgcymi
dotychczas w historiografii ustaleniami, ktére ograniczaja sie do tezy zwia-
zanej z rozczarowaniem robotnikéw polityks i rewolucjg. Autor postawit
nowe pytania badawcze oraz zanalizowal stan o$wiaty i kultury polskich
robotnikéw w oparciu o publicystyke ,Czasopisma Lekarskiego” z lat
1899-1908. Zaprezentowal dyskusje dotyczaca problematyki o$wiatowej
i kulturalnej robotnikéw zyjacych w dobie rewolucji 1905-1907.
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Robotnicy fodzi drugiej potowy XIX wieku. Nowe kierunki badawcze,
to studium postaw i dgzen robotnikéw tédzkich przetomu XIX i XX w. Mo-
nografia ta stanowi¢ ma zaproszenie do powrotu i kontynuacji badan nad
bardzo rozleglym i wieloaspektowym zagadnieniem zycia i dziatalnosci ro-
botnikéw. Autorzy monografii prezentujg nowatorskie ujecia zagadnienia.
Kwestia robotnicza rozpatrywana jest w kontekScie badan nad miastem,
z perspektywy studiow post-kolonialnych oraz perspektywy studiéw kobie-
cych. Oczywiscie praca ta stanowi jedynie wycinek mozliwosci badawczych
w zakresie szeroko rozumianej problematyki robotnicze;j.






Kamil Smiechowski

+ODZ PRZELOMU WIEKOW XIX I XX
— MIASTO ROBOTNIKOW?!

I
Wprowadzenie

L 6dz, ktora na przelomie wiekéw XIX i XX stanowita najwiekszy osrodek
przemystowy podzielonego zaborami kraju, w okresie swojego spektaku-
larnego rozkwitu powszechnie nazywana byla ,polskim Manchesterem”?,
co z jednej strony podkreslato jej przemystowe oblicze, z drugiej za$ od-
mienno$¢ na tle realiow ekonomicznych éwezesnych ziem polskich, zacho-
wujacych wéwczas wcigz rolniczy i peryferyjny charakter. Na fali krytyki
drapieznego oblicza 6wczesnego kapitalizmu do miasta przylgnely réwniez
i inne, ironiczne okre$lenia. Dziecki Wtadystawowi S. Reymontowi miasto
zaczeto nazywal przewrotnie ,ziemig obiecang”, a za sprawg Zygmunta
Bartkiewicza ,zlym miastem”? — oba te epitety miaty podkresla¢ pogon za
zyskiem, zanik moralnosci i olbrzymi stopien wyzysku, jakie wrazliwa spo-
tecznie, zaangazowana publicystyka dostrzegata w przemystowym mieScie.
W okresie miedzywojennym Edward Rosset nazwat £.6dz mianem , miasta
pracy”*, tworzac w ten sposob chyba najtrafniejsze, choé¢ nieco dzi§ zapo-
mniane okreslenie Lodzi. W Polsce Ludowej z kolei podkreslano mit ,, Lodzi
czerwonej”, oSrodka bedacego matecznikiem polskich ruchéw rewolucyj-
nych i tradycji politycznych klasy robotniczej. Historiografia zna réwniez
i inne okre$lenia miasta — bywa ono nazywane, ze wzgledu na typowy dla
przemystu widkienniczego wysoki poziom feminizacji mianem ,miasta
kobiet”®, za§ Marzena Iwanska piszac o realiach Lodzi w okresie jej wiel-

! Rozdzial przygotowany w ramach projektu badawczego SONATA 8 , Kwestia miejska
u progu nowoczesnosci. Dyskusja o przysztosci miast w Krélestwie Polskim 1905-1914”,
finansowanego przez Narodowe Centrum Nauki, realizowanego w Katedrze Historii Polski
XIX wieku UL. Nr UMO-2014/15/D/HS3/00411

2 Zob.: K. Smiechowski, Z perspektywy stolicy. £6dZ okiem warszawskich tygodnikéw
spoleczno-kulturalnych (1881-1905), £6dz 2012.

3 Z. Bartkiewicz, Zle miasto: obrazy z 1907 roku, Warszawa 1911.

4 E. Rosset, £6dZ, miasto pracy, £6dz 1929.

5 Nazwe taka nosi nawet jeden z festiwali organizowanych w f.odzi od roku 2011.
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koprzemystowego rozkwitu nie wahata sie nazwac ja ,miastem biedy”°.
Z uwagi na swoja wielokulturowos$¢ bywa oczywiscie nazywana miastem
czterech kultur’, co ma podkresla¢ role niemieckiej, zydowskiej, polskiej
oraz — mocno na wyrost — rosyjskiej spolecznosci w dziejach miasta. Co
znaczace, we wszystkich tych okreSleniach brakuje gdzie$ odniesienia do
,zwyklych” mieszkancow, zwlaszcza za§ dominujacej liczebnie w jego
strukturze zawodowej spotecznosci robotniczej. Wprawdzie rosyjski dzien-
nikarz Iwan Timkovskij-Kostin nazwal £.6dZ okresu rewolucji 1905-1907 r.
mianem ,miasta proletariuszy”® to jednak — jak sie wydaje — w $wiadomo-
Sci zbiorowej L£.6dZ pozostaje raczej miastem fabryk, anizeli miastem robot-
nikéw, tak jakby gineta gdzie$ doniosto$é, jakg miato samo pojawienie sie
tej warstwy spoltecznej na ziemiach polskich w XIX w.

Co warte podkreslenia, industrializacja Krélestwa Polskiego nie wpty-
nela bynajmniej na zmiane jego rolniczego i peryferyjnego oblicza®. Ow —jak
to okreslit Jerzy Jedlicki — wyspowy, quasi-kolonialny charakter uprzemy-
stowienia kraju', przesadzit rowniez o nieréwnomiernym rozmieszczeniu
spolecznosci robotnikéw wielkoprzemystowych. Charakterystyczni w kra-
jobrazie Lodzi, Warszawy czy Zaglebia Dabrowskiego, pozostawali oni za-
tem zjawiskiem do$¢ wyodrebnionym w 6wczesnych realiach spolecznych
Krolestwa traktowanego jako catos¢. Tym bardziej podkresli¢ nalezy site
fenomenu klasy robotniczej'!, ktéra, cho¢ nie byta bynajmniej ,awangarda
postepu” jak chciala jg przedstawiac ortodoksyjna narracja marksistowska,
to jednak pomimo braku gtebszych tradycji i ograniczenia jej wystepowania
do szybko sie rozwijajacych aglomeracji miejsko-przemystowych, urosta
u progu XX w. na tyle by stanowi¢ istotny fenomen spoteczno-polityczny,
z ktorym musiaty zmierzy¢ sie elity podzielonego kraju.

Robotnicy todzi, stanowili wedtug wiarygodnych szacunkéw ponad
70% mieszkancow miasta'?, zamieszkiwanego, jesli przyjac za spisem lud-
noSci z 1897 r., przez 314 tysiecy osob. U progu Wielkiej Wojny liczba

¢ M. Iwanska, Bieda w wielkim miescie — rézne jej oblicza w Fodzi przefomu XIX
1 XX wieku, [w:] Bieda w Polsce, red. G. Miernik, Kielce 2012, s. 123-138.

7 Zob.: M. Koter, M. Kulesza, W. Pus, S. Pytlas, Wplyw wielonarodowego dziedzictwa
kulturowego todzi na wspélczesne oblicze miasta, £.6dz 2005.

8 1. Timkovskij-Kostin, Miasto proletariuszéw (£6dZ), £.6dz 1907.

® Zob.: M. Nietyksza, Rozwdj miast i aglomeracji miejsko-przemystowych w Kréle-
stwie Polskim: 1865-1914, Warszawa 1986.

101 Jedlicki, Jakiej cywilizacji Polacy potrzebujq?, Warszawa 1988, s. 352.

' W rozdziale niniejszym pojecia ,klasy” oraz ,warstwy spolecznej” uzywane sg wy-
miennie, podobnie jak miato to miejsce w badanym okresie az do rewolucji 1905 roku.
Zob.: K. Smiechowski, £6dzka wizja postepu. Oblicze spoleczno-ideowe ,Gonca Eédzkie-
go”, , Kuriera £6dzkiego” i ,,Nowego Kuriera £édzkiego” w latach 1898-1914, £6dz 2014,
s. 123-125.

2 'W. Pu$, Dzieje £odzi przemystowej (Zarys historii), £.6dz 1987, s. 70-71.
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ta wzrosta do okoto pét miliona's. Nietrudno bedzie zatem o wniosek, iz
spoteczno$¢ robotnicza Lodzi na przetomie stuleci stanowita okoto ¢wierc
miliona 0s6b, bardzo powazny odsetek warstwy robotniczej rowniez w skali
catego Krolestwa Polskiego. Fenomen spoteczny o tak wielkiej liczebno-
Sci silg rzeczy musial by¢ przedmiotem licznych komentarzy, kazdy, kto
odwiedzal £.6dz w tym czasie nie moglt nie dostrzec jej robotniczego cha-
rakteru. Mimo to bynajmniej nie nalezaly do wyjatkéw opinie, ktérych
autorzy uskarzali sie na brak wystarczajacej wiedzy na temat spotecznosci
robotniczej i trapigcych jg probleméw. Na przykiad na tamach tédzkiego
,Gonca” pisano w 1898 r.: ,na klase te todzianie ze sfer innych dos$¢ diugo
prawie wcale nie zwracali uwagi (podkresl. K. S.), a przedstawicieli stanu
robotniczego traktowano na réwni z maszynami”!+.

Cytat ten rzuca cien na relacje, panujace pomiedzy przedstawicielami
rozmaitych warstw spotecznych zamieszkujgcych ,polski Manchester”.
Kontakty pomiedzy nimi byly oczywiscie nieuniknione, czy jednak todzia-
nie zajmujacy rozne miejsce na drabinie spotecznej zyli raczej obok siebie
niz ze sobg? Czy Lodz byla miastem robotnikéw, w tym sensie, ze nadawali
oni ton jej zyciu spolecznemu, czy tez pozostawali jedynie ,milczaca wiek-
szo$cig”, ktora jedynie w okreslonych momentach dziejowych upominata
sie 0 swoje? Czy tygiel, jaki stanowita przemystowa £6dz, byt miejscem
demokratyzowania sie stosunkow spotecznych, czy tez raczej ustanawia-
nia nowych hierarchii lub sankcjonowania zastanych porzadkéw? Rozdziat
niniejszy stanowi probe wyjscia naprzeciw tym zagadnieniom. W oparciu
o zrodia opisowe, przede wszystkim publicystyke i lokalng prase, starat
bede sie zrekonstruowac role spolecznosci robotniczej w zyciu miasta prze-
fomu XIX i XX w.

Podkresli¢ trzeba, ze t6dzka prasa wykazywata zywe zainteresowanie
problemami robotnikéw poczawszy juz od pierwszego polskiego periodyku
wydawanego w miescie, czyli ,Dziennika L6dzkiego”, ukazujacego sie w la-
tach 1884-1892, a trend 6w byt kontynuowany, cho¢ w odmienny sposob
zaréwno przez ,Rozwdj”, jak i ,Gonca Lodzkiego” i jego kontynuatoréw
-, Kurier £6dzki” i ,Nowy Kurier £6dzki”, ktére stanowily trzon miejscowej
prasy polskojezycznej od przelomu wiekéw az po I wojne §wiatowg!'®. Pisma

13- Kompleksowe dane o strukturze ludnosci Lodzi przemystowej zawiera ksigzka Julia-
na Janczaka, Ludnos¢ fodzi przemystowej 1820-1914, £.6dz 1982.

14 Robotnicy tédzcy, ,,Goniec L.odzki” 02.04.1898, nr 40, s. 1.

15 Zob.: Z. Gostkowski, Dziennik £6dzki 1884-1892. Studium nad powstawaniem
polskiej opinii publicznej w wielonarodowym miescie fabrycznym, £.6dz, 1960; J. Charko,
Gazeta ,Rozw06j” (1897-1915). Studium Zrédtoznawcze, t. II, mps pracy doktorskiej, £6dz,
1980; K. Smiechowski, £6dzka wizja postepu. Oblicze spoleczno-ideowe ,Gorica Eédzkie-
go”, ,,Kuriera £édzkiego” i ,,Nowego Kuriera £6dzkiego” w latach 1898-1914.
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te posiadaly oczywiscie wyrobione stanowisko w tzw. kwestii robotniczej.
Stosunkowo najwiecej nieporozumien na ten temat mozna znalezé w lite-
raturze omawiajacej oblicze ideowe , Dziennika L.odzkiego”. Gazeta ta byta
przez wspolczesnych oskarzana o zamiatanie pod dywan problemoéw spotecz-
nych, co wynika¢ miato z faktu jej wspotfinansowania przez burzuazje., Za
wyssane z palca uznac nalezy jednak stwierdzenia Zygmunta Gostkowskiego,
autora monografii ,Dziennika”, ktory przekonywat, ze , [Henryk]| Elzenberg'®
i inni inteligenci zaktadajacy w Lodzi , Dziennik £.6dzki” jako ,jedyne pismo
polskie” w gtéwnym osrodku , krajowego przemystu i handlu”, opanowanym
przez ,,obcych”, poczatkowo nie mysleli w ogble o uwzglednieniu w swym
programie kwestii socjalnej. Dla wielu zalozycieli i pierwszych wspotpracow-
nikéw , Dziennika” kwestia ta chyba nawet nie istniata”!’.

Teza Z. Gostkowskiego, ze ,, Dziennik” podjatl kwestie robotniczg do-
piero po kilku latach i pod naciskiem czasopism warszawskich nie wytrzy-
muje konfrontacji z zawartoscig pisma. W samym tylko poczatkowym roku
1884, t6dzka gazeta opublikowata powazny artykul o zarobkach 16dzkich
robotnikow, a takze wieloodcinkowe szkice o nedzy robotnikéw i srodkach
zaradczych stosowanych w Anglii oraz ubezpieczeniu robotnikéw w Euro-
pie Zachodniej, a tematyka robotnicza byta poruszana wielokrotnie w arty-
kutach wstepnych, kronikach i felictonach!é.

Lepiej opracowana jest kwestia robotnicza na tamach , Rozwoju” oraz
,Gonca Lodzkiego” i jego kontynuacji, ,Kuriera Lodzkiego”. Pierwszy
z tych dziennikéw, stawiajacy przed sobg ambicje polonizacji miasta, choé
co do zasady dystansowal sic wobec krytyki kapitalizmu i poszczegdlnych
przedstawicieli 16dzkiej burzuazji, to jednak , odnotowywat starannie od
poczatku swego ukazywania sie razace i drastyczne przypadki nedzy wsrod
ludnosci Lodzi”"°. Kwestia socjalna stanowila natomiast bardzo istotny ele-
ment programu , Gonca”, co znajdowato wyraz w rozmaitych enuncjacjach
publikowanych przez redakcje pisma?’. Wymownym dowodem stanowiska,
jakie zajmowal dziennik byt konkurs, jaki pismo oglosilo w pierwszym
roku istnienia:

16 Henryk Elzenberg (1845-1899), z wyksztalcenia adwokat, byt kierownikiem redak-
¢ji i gtéwnym ideologiem , Dziennika Eddzkiego”.

17 Z. Gostkowski, Dziennik £6dzki..., s. 204.

18 Zarobki robotnikéw tédzkich, ,Dziennik L6dzki” 16.01.1884, nr 9, s. 1; Nedza
w Londynie, cz. 1, ,Dziennik £6dzki” 02.04.1884, nr 72, s. 1; cz. 2, ,Dziennik Lodzki”
03.04.1884, nr 73, s. 1; cz. 3, ,Dziennik £6dzki” 04.04.1884, nr 74, s. 1; cz. 4, ,Dziennik
Lodzki” 05.04.1884, nr 74, s. 1; cz. 5, ,,Dziennik Lodzki” 06.04.1884, nr 75, s. 1; Kasa
oszczednosci, cz. 1, ,Dziennik Lodzki” 20.04.1884, nr 87, s. 1; cz. 2, ,Dziennik Lodzki”
24.04.1884,s. 1.

19 1. Chanko, Gazeta ,,Rozwdj”..., s. 295-296.

20 K. Smiechowski, £6dzka wizja postepu..., s. 101 in.
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Autor najszczegdtowszego opisu zycia robotnika otrzyma rubli 25, ptatnych w kasie
naszej administracji po rozstrzygnieciu konkursu. Nie chodzi nam w tych pracach ani
o styl wykwintny, ani literackie opisy, lecz o szczere i szczegblowe przedstawienie, jak
robotnik mieszka, czym sie zywi, jak przepedza czas wolny od pracy, jak wychowuje
swoje dzieci, jak mysli o zabezpieczeniu swego losu, na wypadek choroby, lub niezdol-
nosci do pracy, co czyta — stowem chodzi nam o catkowity obraz zaje¢ i dazen tego
najwazniejszego mieszkarnca Lodzi?!.

II
Robotnicy: spotecznos¢ miejska

0 wiemy zatem o ,najwazniejszych mieszkancach” przemystowego

miasta? Badaczki i badacze podkreslajg, iz t6dzcy robotnicy stanowili
warstwe ludnosci odznaczajgca sie, zwlaszcza w poréwnaniu z Warszawg,
pewnymi swoistymi cechami, przede wszystkim (wynikajacym z naptywo-
wego charakteru) znacznie stabszym zakorzenieniem w miescie, o wiele
silniejszymi zwigzkami z tradycyjnym $rodowiskiem wiejskim. Jak pisata
Anna Zarnowska:

Lodzkie srodowisko robotnicze w ostatnim 30-leciu wieku XIX i pdzniej jest znacznie
bardziej otwarte, cho¢ nie doréwnuje pod tym wzgledem Warszawie. Jego zwiazki z in-
teligencjg, ziemianstwem — zaréwno od strony rekrutacji, jak i spolecznego awansu
— byly w tym okresie o wiele stabsze. Znacznie silniejsze i szersze natomiast — i to jak
mozna s3dzi¢ na podstawie analizy grup probnych — nie tylko w poréwnaniu z War-
szawa, ale w omawianym okresie chyba réwniez np. w Zyrardowie — byly zwiazki
t6dzkiej klasy robotniczej z wsig. [...] Istota tych zwigzkéw nie polegata na ,wiejskim”
miejscu urodzenia®2.

Charakter przemystu widkienniczego prowadzit tez, jak wiadomo, do
wysokiego stopnia feminizacji, co pociggato za soba daleko idgce konse-
kwencje spoteczne i ekonomiczne??.

L6dz byla zatem miastem robotnikow obojga plci w sile wieku
(20-30-letnich), w ktorym odsetek osob niebedacych glowami rodzin byt
wiekszy niz gdzie indziej?*. Brak zakorzenienia w §rodowisku miejskim
prowadzit do pewnego zagubienia czy wrecz alienacji w warunkach wiel-
kiego miasta. Zarazem jednak proces dostosowywania sie¢ przybyszéw
do zycia w nowych realiach postepowal we wszystkich osrodkach prze-

' Od redakcji, ,Goniec £6dzki” 16.10.1898, nr 205, s. 1.

22 A. Zarnowska, Klasa robotnicza Krélestwa Polskiego 1870-1914, Warszawa 1974,
s. 187.

23 Ibidem, s. 148-150.

2 Eadem, Workers, Women and Social Change in Poland, 1870-1939, Ashgate 2004,
s. 69-70.
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mystowych w zblizony sposéb. Opisujaca 6w proces Magdalena Gawin
pisze:

Etnolodzy podkreslajg, ze wraz z ksztaltowaniem sie wielkomiejskiego proletariatu ro-
botnicy zaczeli $wiadomie dystansowac sie wobec stylu zycia chtopskiego. O$§mieszano
np. ukladanie piramidy z poduszek jako zwyczaj zdradzajacy wiejskie pochodzenie.
Réwniez w ubraniu przestrzegano zasad, ktére pozwalaty robotnikom odr6znié sie od
chlopow. Posiadanie od$wigtnego ubrania — bialej koszuli, krawata, marynarki z ka-
mizelka i eleganckich butéw — znacznie zwickszato prestiz robotnika i umacnialo jego
miejsky tozsamo$¢. Na poczatku XX wieku od$wietnie ubrana robotnica nie odrdz-
niala sie juz od urzedniczki, nauczycielki czy sprzedawczyni ze sklepu. Nosita modne
suknie, sezonowe kapelusze, $wieze rekawiczki. Ani jej od$wietne ubranie, ani ma-
niery nie zdradzaly na pierwszy rzut oka pochodzenia spolecznego. Obserwator zycia
spotecznego, Aleksander Woycicki, pisat o robotnikach t6dzkich: «To juz dzieci miasta,
fabryki, trotuaréw miejskich, podobnie jak rodzice ich byli dzie¢mi wsi polskiej»?°.

Na nieco inne aspekty tej przemiany zwracala uwage (w warszawskim
kontekscie) A. Zarnowska. Jak przekonywata ta badaczka, ,Niewatpliwy
jest wplyw kultury miejskiej na imigrantéw, jak i umacnianie si¢ tego
wplywu w miare ,urzadzania sie” przybyszow w Warszawie. Tradycyjny
wiejski styl zycia codziennego ulegal wyraznemu, choé¢ stopniowemu prze-
ksztatceniu. [...] Byl to jednak proces bardzo powolny”2.

Dane te s3 o tyle istotne, ze cho¢ mdéwig o spolecznosci robotniczej
w szerszej skali to charakteryzujg procesy, ktére zachodzily réwniez i na
obszarze Lodzi. To wiasnie t6dzkie robotnice, robotnicy i ich dzieci przesa-
dzali o mlodosci demograficznej Lodzi, a takze determinowali pewien spe-
cyficzny, energiczny rytm, w jakim toczylo sie zycie codzienne , polskiego
Manchesteru” — miasta znajdujgcego sic w stanie permanentnego wzrostu
liczby ludnosci, posiadajacego, przynajmniej do konca XIX w. bardzo mato
pozaprzemystowych funkeji miejskich. Jednak — pomimo wszystkich bra-
kéw i odmienno$ci — wlasnie ta dynamicznie sie rozwijajgca £L.6dzZ stanowita
silnie intrygujacy publicystéw obiekt zainteresowania co najmniej od lat
70., ktorzy opisujac rozne aspekty jej zycia nierzadko stosowali konwencje,
za pomocg ktorej zachodni podréznicy przedstawiali swym czytelnikom
odleglte lady?’. Robotnicy stanowili obowigzkowy element tych opowie-

25 M. Gawin, Przemiany cywilizacyjne na ziemiach polskich w XIX wieku, [w:] Histo-
rie Polski w XIX wieku, red. A. Nowak, t. 1: Kominy, ludzie i obtoki: modernizacja i kultura,
Warszawa 2013, s. 224.

2% A. Zarnowska, Robotnicy i miasto (na przyktadzie Warszawy przelomu stuleci XIX i XX),
[w:] Miasto i kultura polska doby przemystowej. Cztowiek, red. H. Imbs, Wroctaw, 1993, s. 70.

27 Zob.: W. Marzec, A. Zysiak, «Journalists Discovered £6dz like Columbus». Orien-
talizing Capitalism in the Late Nineteenth and Early Twentieth Century Polish Moder-
nization Debates, ,Canadian-American Slavic Studies”, t. 50 (2016), s. 213-243, doi:
10.1163/22102396-05002007.
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Sci, a sady publicystow na temat przystosowania do zycia w mieScie byly
na og6l przenikliwe, a zarazem nader kategoryczne. L.odzki korespondent
warszawskiego ,Glosu”, przedstawil te spolecznos¢ w nastepujgcy sposob:
,Wezmy warstwe robotnikow fabrycznych; pochodzi ona ze wsi gléwnie,
jak wszedzie, tak i tu, powtarza sie fakt, ze emigruja przewaznie elementy
zywsze, ale tez mniej etyczne, taki emigrant ze wsi przybywszy do Lodzi,
stanowczo cofa sie w swej wiejskiej cywilizacji, nie nabywajac przy tym
wecale cech dodatnich cywilizacji miejskiej”?.

Piszac o pozycji robotnikéw w zyciu Lodzi przetomu XIX i XX w. nie
mozna oczywiScie zapominac, ze toczylo sie ono w okreslonej przestrzeni
miejskiej. Przestrzen, jest jak wiadomo, jednym z kluczowych pojeé uzy-
wanych do opisu rzeczywisto$ci miejskiej oraz przemian dokonujacych sie
w procesie urbanizacji. Sposéb jej uzytkowania ma nie tylko dominujacy
wplyw na obraz gospodarki danego miasta, ale réwniez w sposob niezwy-
kle istotny przyczynia sie do okreslenia typu relacji spotecznych, panuja-
cych w okreslonym Srodowisku miejskim. Pamictaé trzeba przy tym, iz
kapitalistyczne miasto przemystowe stanowito specyficzny typ miejskiej
przestrzeni, niespotykany w tradycyjnych miastach Sredniowiecznych, ale
zarazem bardzo odmienny rowniez od wspotczesnych wzorcéw miejskosci.
Jak przekonuje socjolog Andrzej Majer, ,wkroczenie w wiek «pary i elek-
trycznosci» zapoczatkowato utylitarne traktowanie przestrzeni jako jednego
ze Srodkoéw osiggania celéow gospodarczych. Ten eksploatatorski stosunek
wynikat z przekonania, ze rozwd6j techniki pozwala panowac nad przyroda.
Dla epoki industrialnej przestrzen byla nosnikiem, narzedziem, podstawa
reprodukcji spotecznych stosunkow produkeji czy wreszcie intencjonalnym
narzedziem polityki, ktérym mozna dowolnie manipulowac”?’.

W konsekwencji specyfiki rozwoju przestrzennego Lodzi, ktory prze-
biegat od polowy XIX w. ,do wewnatrz”, bez jakichkolwiek cech planowej
polityki urbanistycznej, doszlo jak wiadomo do powstania niezwyklego
dos¢ tygla, w ktérym funkcje przemystowe i mieszkaniowe, zostaly ze
soba splecione tworzac niezwykly krajobraz utrwalony na zdjgciach
ukazujacych las setek, jesli nie tysiecy kominéw fabrycznych zlokalizo-
wanych w Scistym centrum miasta, cierpiagcego zarazem na silny niedo-
statek typowych przestrzeni publicznych, w postaci reprezentacyjnych
placow czy parkow. W rezultacie bezplanowego rozwoju miasta w Lodzi
trudno bylto wskazaé¢ typowe dzielnice robotnicze, charakterystyczne dla
Warszawy?°. W zasadzie caly obszar Lodzi byl w mniejszym lub wickszym

28 S, K. 1., Z réznych stron. £6dzZ, ,Glos” 1897, nr 3, s. 67-68.

* A. Majer, Socjologia i przestrzeri miejska, Warszawa 2010, s. 41.

30 A. Zarnowska, Robotnicy Warszawy na przelomie XIX i XX wieku, Warszawa 1985,
s. 60-91.
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stopniu zamieszkaly przez robotnikow, przy czym stanowili oni rzecz ja-
sna wiekszo$¢ mieszkancow najbiedniejszych dzielnic miasta i jego po-
teznych przedmie$¢ — Batut i Chojen. Osiedla przyfabryczne, takie jak
Ksiezy Mtyn, byly w Lodzi wyjatkiem anizeli reguta i w malym stopniu
wplywaly na funkcjonowanie miasta. Najwieksze z nich byto poza tym
silnie odizolowane od pozostatych osiedli i dzielnic. Jak pisali 6wcze$ni
reporterzy — niemal niedostepne:

Ciekawa niezmiernie dzielnica jest dzielnica zwana Pfaffendorfem, a wlasciwie Ksie-
zym Mlynem, nalezaca prawie wylacznie do Scheibleréw. Bogata ta rodzina posiada
w mies$cie pod samymi fabrykami 16 morgéow, w ogole za$ nalezy do nich w miescie
300 morgéw. Rozumie sig, iz na tak olbrzymiej przestrzeni mozna bylto utworzy¢ cate
miasto, co tez i zrobili. Domy dla robotnikéw tworzg tu cate ulice, sa tam sklepy, jest
lekarz, apteka, akuszerka, felczer, oddzielna straz ogniowa, orkiestra fabryczna, szkoty,
osobny plac targowy, park spacerowy, stowem, jest to same w sobie miasteczko, liczace
kilka tysiecy mieszkancow, w ktérym wznosza sie dwa pyszne palace czlonkéw ro-
dziny kréla bawelnianego. Zycie tam pltynie odrebnym korytem, miasto nie wie, co si¢
tam dzieje, reporteria nawet tam nie dociera, choé, co prawda, jest ona w Lodzi mniej
wécibska niz gdziekolwiek indziej. Jest to moze najcickawsza cze$é miasta®!.

Czy przemystowa £.6dz w ogole byta miastem? Na pewno réznila sie
zdecydowanie od tradycyjnych osrodkéw miejskich z uwagi na jej indu-
strialny charakter. Jak wynika z badan Marzeny Iwanskiej, przestrzen
miejska Lodzi przetomu XIX i XX w. nie byta traktowana jak srodowisko
miejskie, a juz na pewno wielkomiejskie, co wynikato z jej wewnetrznego
rozbicia i dezintegracji przestrzennej. Zdaniem tej autorki, w Zrédtach
z tego okresu znalez¢é mozna:

[...] istnienie do$¢ niklego poczucia, ze zyje sie w Srodowisku wielkomiejskim. Dla
takiego bowiem charakterystyczna jest, wedlug antropologéw kultury, niezwykta mo-
bilno$¢ jego mieszkancow, czeste przemieszczanie sie, otwarta ich postawa i styl zycia.
Takie zachowanie §wiadczy o swoistym oblaskawieniu miasta w umysle, zaadoptowa-
niu go w sensie emocjonalnym, mentalnym. O poczuciu, ze ta przestrzen ,jest moja”,
,jest dla mnie”. Tymczasem w refleksjach, czy to pamietnikarskich, czy prasowych
konica XIX i poczatkéw XX wieku na temat Lodzi, brak jest tego typu przestanek. Co
wiecej, niejednokrotnie odnie$¢ mozna wrazenie, ze miastu jako takiemu poSwieca sie
niewiele miejsca i uwagi’.

Tendencja do negowania miejskiego charakteru todzi w zrédtach
z epoki miata Scisty zwigzek ze sposobem postrzegania jej proletariackich
mieszkancow i wynikata ze spotecznego pochodzenia ich tworcow.

31 A. Wisniewski, £6dZ i todzianie, cz. IV, ,Przeglad Tygodniowy” 1889, nr 37, s. 446.

32 M. Iwanska, Miasto i przestrzeri miejska w swiadomosci mieszkaricow fodzi prze-
fomu XIX i XX wieku, [w:] Mity i stereotypy w dziejach Polski i Ukrainy w XIX i XX wieku,
red. A. Czyzewski, Warszawa-£06dz 2012, s. 133.
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111
Inteligencja a robotnicy: miedzy empatia a lekiem

harakter dostepnego materiatu Zrédtowego na temat XIX-wiecznej Lo-

dzi i jej spolecznosci robotniczej, rodzi liczne konsekwencje, sposrod
ktorych za najwazniejsza uznaé nalezy oparcie przekazow na temat roli ro-
botnikéw w zyciu miasta, ktérymi mozemy sie postuzy¢, o sady i opinie
wydawane przede wszystkim przez przedstawicieli miejscowej inteligencji.
Powodéw tego stanu rzeczy nie trzeba, rzecz jasna, szczegbtowo wyjasniaé:
robotnicy byli grupa dotknietg silnym analfabetyzmem, w minimalnym
tylko stopniu, przynajmniej do czaséw rewolucji 1905 r., uczestniczacymi
w zyciu kulturalnym. Swoista kultura robotnicza, ktéra rozwijata sie w tym
srodowisku, byta — jak przekonuja jej badacze — blizsza kulturze tradycyjnej
niz mieszczanskie;j:

Niski stopien ,pis$miennosci” wérdd ludnosci robotniczej, ktory ograniczat jej dostep
do prasy, ksigzek i drukéw, oraz lokalny charakter srodowiska zwigzanego z konkret-
nym zakladem i osiedlem sprawialy, ze podstawowa forma kontaktéw byty relacje
,twarza w twarz”, a zrodtem przekazu kulturowego stawat sie obieg ustny. Byla to wiec
kultura o cechach kultury tradycyjnej, ktorej zreby wyksztalcity sic wtasnie w Lodzi
w okresie obejmujacym lata 1865-1914. Owa robotnicza kultura tradycyjna charak-
teryzowala sie z jednej strony lokalno$cig — silnym zwigzkiem z konkretnym zakta-
dem pracy i osiedlem robotniczym, z drugiej za$ — alternatywnos$cia w stosunku do
kultury robotnikéw innych zakladéw i innych $rodowisk miasta. Wehodzac w obreb
szerzej pojetej, heterogenicznej kultury miejskiej, stanowita jej integralng czesé, sil-
nie zwigzang z uprzemyslowieniem. Teza Jozefa Chalasinskiego, ze przemyst w Polsce
nie wytwarzat miast, a jedynie osady fabryczne (réwniez te w mieScie), ktore nie byly
osrodkami kulturotwdrczymi o wickszym zasiegu, znajduje na przyktadzie Lodzi pelne
uzasadnienie.

Co z tego wynika, nie pozostawili oni po sobie $wiadectw w postaci
stowa pisanego, za$ chlubne wyjatki od tej reguly albo - tak jak wywiady
z robotnikami przeprowadzane przez t6dzkich etnograféw w II potowie
XX w.3* — nie sg nadal wykorzystywane przez badaczy w odpowiednim
stopniu, albo - tak jak ma to miejsce w postaci nielicznych wspomnien
dziataczy ruchu robotniczego — skupiaja sie na procesie ksztaltowania sie
Swiadomosci klasowej i opisie dziatalnosci politycznej® . Nie istnial tez

33 M. A. Lukowska, Fabrykant 16dzki we wspomnieniach robotnikéw, £.6dz 2007, s. 65.

3% Zob.: G. E. Karpinska, B. Kopczyniska-Jaworska, A. Wozniak, Pracowac aby zy¢, zy¢
aby pracowa¢, Warszawa-£odz 1992; M. A. Lukowska, Fabrykant...

35 Zob.: £6dzkie barykady: wspomnienia uczestnikéw rewolucji 1905-1907 roku,
oprac. E Babol, J. Miller, £6dz 1955; Wspomnienia weteranéw rewolucji 1905 1 1917 roku,
oprac. Z. Spieralski, £.6dz 1967.
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w Polsce — w odrdznieniu od Rosji — silnie rozwiniety nurt literatury picknej
pisanej przez robotnikéw, co uznaé nalezy za powazny brak zwazywszy na
ogromng role kontekstow miejskich w utworach wychodzacych spod pior
rosyjskich pisarzy proletariackich?®.

W tej sytuacji badacz, ktory chee zglebié narracje na temat realiow zycia
miasta przetomu XIX i XX w., silg rzeczy skazany jest na przyjecie optyki
inteligencji, co powinno uwrazliwi¢ go na wszystkie uwarunkowania, de-
terminujace stosunek warstwy wyksztalconej do warstw nizszych w ow-
czesnej Europie i na ziemiach polskich. Jak podkreslat Denis Sdvizkov,
,wobec nizszych warstw miejskich i chtopskich inteligencja miata poczu-
cie misji w sensie o§wieceniowym. [...] Zarazem jednak 6w lud przybierat
niepokojgcg posta¢ niechetnej wyksztaltceniu masy, nic tylko w dyskursie
o kryzysie inteligencji, np. u Ortegi y Gasseta, ale réwniez w «proletariac-
kich» dyktaturach XX w.”?” Poczucie misji w stosunku do warstw nizszych
silnie determinowalo réwniez stosunek polskiej inteligencji wobec klasy
robotniczej. Na dziewietnastowieczny wzdr osobowy inteligenta sktadaty
sie , konieczno$¢ pelnienia misji i permanentnej niemalze stuzby spotecz-
nej, ofiarnos¢, bohaterstwo, czy tez heroizm, poSwiecanie sie, przedktada-
nie wartosci wyzszych nad przyziemne, materialne”38.

Podkreslajac spotecznikowski wydzwiek misji, za pomoca ktorej defi-
niowala sie inteligencja, pamictac trzeba jednakowoz o silnych zwigzkach
tej grupy spolecznej z grupami znajdujgcymi sie wyzej od niej w hierarchii
spolecznej. O ile w polskich warunkach trudno rzecz jasna utozsamia¢ in-
teligencje z klasg $rednig czy mieszczanstwem — oczywistym jest, ze pol-
ska inteligencja drugiej potowy XIX w. dazyta do zajecia w spoteczenistwie
pozycji, ktéra zajmowata klasa srednia w uksztaltowanych juz w kapita-
lizmie spoteczenstwach zachodnich, a ktérej nie zajmowata w warunkach
podzielonego kraju ani zamknicta w Diasporze, cho¢ szybko modernizu-
jaca sie® ludnos¢ zydowska, stanowigca gros ludnosci miejskiej w Krole-

36 Zob.: M. D. Steinberg, Proletarian Imagination: Self, Modernity, and the Sacred in
Russia, 1910-1925, Cornell University Press 2002.

37 D. Sdvizkov, Epoka inteligencji. Historia poréwnawcza warstwy wyksztatconej
w Europie, Warszawa 2011, s. 255.

3 M. Iwanska, W poszukiwaniu inteligenckiej tozsamosci w XIX wieku. Przyktad
t6dzki, [w:] Historia — mentalnosé — tozsamosé. Studia z historii, historii historiografii i me-
todologii historii, Poznan 2010, s. 266.

3 Zob.: S. Ury, Barricades and Banners. The Revolution of 1905 and the Transforma-
tion of Warsaw Jewry, Stanford 2012; K. Zielinski, Stosunki polsko-zydowskie na ziemiach
Krélestwa Polskiego w czasie pierwszej wojny swiatowej, Lublin 2010. Zwraca uwagg, ze
modernizacja spolecznosci zydowskiej w Krélestwie szta w przez z wyraznym kryzysem
asymilacji. Por.: A. Cala, Asymilacja Zydéw w Krélestwie Polskim (1864-1897). Postawy,
konflikty, stereotypy, Warszawa 1989.
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stwie Polskim, ani burzuazja — nieliczna, a na dodatek zdominowana przez
(przynajmniej w Lodzi) izolujacy sie od reszty spoteczenstwa krag oséb nie-
polskiego pochodzenia. Wymowne, iz na przyktad mariaze z przedstawicie-
lami polskiego ziemianistwa, charakterystyczne dla burzuazji warszawskiej,
na gruncie 16dzkim praktycznie nie wystepowaty*’.

Wiadomo réwniez, ze to inteligencja, a nie robotnicy stanowita te war-
stwe ludnosci, ktora decydowata o zyciu spotecznym i rozwoju kulturalnym
miasta, stanowigc kadre istniejacych (do czaséw rewolucji 1905 1. — bar-
dzo nielicznych) stowarzyszen, publiczno$¢ teatréw oraz praktycznie 100%
tworcow oraz czytelnikéw polskiej prasy*. Inteligencja posiadata takze
niebagatelny wplyw na t6dzkie organizacje partyjne, ktére az do wybuchu
rewolucji mialy wybitnie kadrowe oblicze*?. Leonard de Verdmon-Jacques,
znany krajoznawca i baczny obserwator zycia fodzi chyba trafniej niz
miejscowi publicysci opisal zaréwno niebagatelne znaczenie, jak i swoistg
,miedzystanowos$¢” potozenia inteligencji w strukturze spotecznej miasta,
w negatywnym $wietle przedstawiajac rzeczywista skale jej spotecznego za-
angazowania:

Warstwe posredniag miedzy bogaczami a robotnikami stanowig urzednicy panstwowi,
lekarze, adwokaci, rejenci, nauczyciele i im podobna, tak zwana inteligencja. Tych
mozemy spotkaé zawsze i wszedzie. Oni jedni czynia ruch w Lodzi, reprezentuja
miasto na zewnatrz. Dochody maja niebywale, ale sami w prace wprzegnieci i jej
oddani, zapaleni checia zdobycia majatku, niewiele tez maja czasu na jakiekolwiek
rozrywki, ze juz nie wspomne o pracach na polu spotecznym, ktorej jak ognia staraja
sie unikac¢*.

Trzeba mie¢ na uwadze, iz w dyskursie publicznym doby pozytywizmu
i Mlodej Polski krytyka mieszczanstwa i jego rzekomych przywar, na czele
z brakiem zainteresowania wypelnianiem bezalternatywnie rozumianych
powinnosci obywatelskich, urastala do sporych rozmiaréw, wywolujac
u czytelnikow ciggly dyskomfort na granicy szantazu moralnego*t. Z dru-
giej strony jednak nawet i w krélewiackim kontekscie przypominata ona
,nienawis¢ mieszczanina wobec siebie samego”, jak antymieszczanska fo-
bie inteligencji opisuja zachodni historycy*.

0 A Zarnowska, Préby ksztattowania autowizerunku w wielkomiejskiej opinii pu-
blicznej. Przedsiebiorcy Warszawy i £odzi na przetomie XIX i XX w., ,Przeglad Historycz-
ny”, t. XCV (2004), s. 195-211.

4 Watek inteligencji bede jeszcze rozwijal w dalszej czesci tej pracy.

42 W. L. Karwacki, £6dZ w latach rewolucji 1905-1907, £.6dz 1975, s. 21.

43 L. de Verdmon Jacques, £6dZ (w dwdch odczytach), Biblioteczka Krajoznawcza, t. IV
iV, Warszawa 1909, s. 53.

4 Zob.: J. Zacharska, Filister w prozie fabularnej Mlodej Polski, Warszawa 1996.

4 D. Sdvizkov, Epoka inteligencji..., s. 250-254.
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W interesujagcym nas konteksScie tym, co inteligencja przejeta z reper-
tuaru zachowan spotecznych typowych dla klasy $redniej czy tez szerzej
klasycznego europejskiego mieszczanstwa, byl silny lek przed masami,
ktorych ewentualng szybka emancypacje uwazano do$¢ powszechnie za
przerazajace zagrozenie dla stabilnosci spotecznej, prowadzace do rewolucji
i chaosu, a przede wszystkim do podwazenia ,naturalnego porzadku rze-
czy”, na ktory sktadaé sie mial rowniez przodujacy status warstw o$wieco-
nych w spoteczenstwie*. Jak pisze Wiktor Marzec:

W dyskursach z przelomu XIX i XX wieku masy s3 konstruowane jako nieracjonalne
przeciwienstwo samosterownej jednostki, ktora jest domys$lnym podmiotem nowocze-
snej polityki. Nabieraja wiec wszystkich cech przeciwnych wobec takiego obrazu obywa-
tela. Pozwala to nada¢ znaczenie istotnym spolecznie emocjom politycznym, a zarazem
sie od nich zdystansowa¢. Daje to mozliwo$¢ zabezpieczenia sie przed intruzja demokra-
tycznego motltochu, ktorej tak obawiaja sie konserwatywni i liberalni politycy*’.

W zamian, jak gdziekolwiek indziej w $wiecie zachodnim*®, forsowano
idee postepu, ktora — jak wierzono — w toku stopniowego podnoszenia sie
poziomu demokratyzacji spoleczenistwa oraz postepdéw edukacji miata
,splyna¢” z inteligencji na lud, w wyimaginowanym spoteczenstwie przy-
szlosci czynigc wszystkie warstwy spoleczne podobnymi do siebie®.

Stanowigcy wickszo$¢ mieszkancow todzi robotnicy z pewnoscig
zasadniczo réznili sie pod wieloma wzgledami od tradycyjnego miesz-
czanstwa, czy jednak partykularyzmy te uzasadniaja catkowite negowa-
nie miejskiego charakteru ludnosci robotniczej? Warto w tym miejscu
odwotac sie do klasyka krytycznej socjologii miasta, Manuela Castellsa.
W swojej najglosniejszej ksigzce, Kwestii miejskiej*°, badacz ten wyto-
czyt potezne dziala przeciwko — jak to okreslit — mitowi kultury miej-
skiej, czyli silnie ugruntowanemu wsrod wielu badaczy wychowanych
w spoleczenstwach kapitalistycznych przekonaniu jakoby istnial Scisty
zwigzek miedzy zamieszkiwaniem w mieScie a wyznawanymi normami
zachowania. Jak dowodzit Castells, ,ideologia miejska to taka szczeg6lna
ideologia, ktora traktuje sposoby i formy organizacji spotecznej jako cha-
rakterystyczne cechy pewnej fazy ewolucji spoteczenistwa, $cisle zwig-
zanej z przyrodniczo-technicznymi warunkami egzystencji czlowieka

4 Zob.: S. Jonsson, Crowds and Democracy. The Idea and Image of the Masses from
Revolution to Fascism, New York 2013.

47 W. Marzec, Rebelia i reakcja. Rewolucja 1905 roku i plebejskie doswiadczenie poli-
tyczne, £6dz-Krakéw2016, s. 333.

4 R. Nisbet, The history of the idea of progress, New York 1980.

4 T. Stegner, Liberatowie Krélestwa Polskiego 1904-1915, Gdansk 1990, s. 41-46.

50 M. Castells, Kwestia miejska, Warszawa 1982.
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i wreszcie z §rodowiskiem zycia”®'. Zdaniem tego teoretyka , powigzanie
miedzy przestrzenig, miejskoScig i pewnym systemem zachowan, uwa-
zanym za typowy dla «kultury miejskiej», nie ma innego uzasadnienia
poza uzasadnieniem ideologicznym: chodzi tu o ideologie nowoczesnosci,
zmierzajaca do maskowania sprzeczno$ci spotecznych i traktowania ich
jako czego$ naturalnego”®2.

Na przyktadzie dyskursu o XIX-wiecznej, ale i wspo6tczesnej Lodzi mozna
zaryzykowac teze, ze podobna tendencja, cho¢ przejawiajaca sie w nieco ska-
rykaturyzowanej formie, nie byla obca i rodzimym, inteligenckim komenta-
torom tego dziwnego przemystowego miasta, ktéremu z luboscig odmawiali
oni cech , prawdziwej” miejskosci, za$ jego ,niekulturalnych” mieszkancow
przeciwstawiali wlasnym, intuicyjnym wyobrazeniom na temat cech, kt6-
rymi powinna sie legitymizowac , prawdziwa” ludnos¢ miejska.

v
Robotnicy a przestrzen miejska:
interakcje i spotkania

przestrzeni miejskiej Lodzi przetomu XIX i XX w. dochodzito do

wszystkich interakcji i spotkan pomiedzy réznymi grupami spotecz-
nymi zamieszkujacymi , polski Manchester”, w stosunkach tam panujg-
cych tkwi zatem w znacznej mierze odpowiedZ na postawione w tytule
pytanie o znaczenie robotnikéw w zyciu miasta. OczywiScie w pierwszej
kolejno$ci mam tu na mysli przestrzen publiczng, przez ktéra definiuje
sie najczesciej ulice, place, targowiska oraz wszelkie instytucje uzyteczno-
Sci publicznej znajdujace sie w mieScie®. Przestrzen te wypelnialy domy,
przede wszystkim za§ kamienice czynszowe, stanowigce podstawowy typ
zabudowy miasta®*. Byly to swoiste ,miejsca wyodrebnione ze Swiata”,
stanowiace fascynujacy, ale odizolowany od przestrzeni miejskiej feno-
men kulturowy®. Przestrzeni publicznych nie stanowily tez oczywiscie
fabryki, do ktoérych dostep byl ograniczony jedynie do grona oséb w nich

5! Ibidem, s. 80-82.

52 Ibidem, s. 399.

53 Aleksander Lupienko rozszerza to, co publiczne w przestrzeni miasta réwniez o po-
dworza kamienic, ktore nazywa mianem przestrzeni potpublicznej. Zob.: A. Lupienko, Ka-
mienice czynszowe Warszawy 1864-1914, Warszawa 2015.

5 O przemianach zabudowy miasta w interesujacym nas okresie zob.: K. Stefanski,
Jak zbudowano przemystowq £6dz: architektura i urbanistyka miasta w latach 1821-1914,
b6dz 2001, s. 107-113.

5 Zob.: G. E. Karpiniska, Miejsce wyodrebnione ze swiata. Przyktad 16dzkich kamienic
czynszowych, Lodzkie Studia Etnograficzne, t. XXXVIII, £6dz 2000.



26 ~ KaMiL SMIECHOWSKI ~

pracujacych — przedsiebiorcéw, administracji fabrycznej i robotnikéw. Nie
stanowily jej wreszcie rezydencje fabrykantéw, do ktérych dostep poza
kregiem 0s6b z grona burzuazji miala co do zasady jedynie zatrudniona
tam stuzba i interesanci. Plynie stad wniosek, ze w realiach t6dzkich
przestrzen publiczna ograniczata sie przede wszystkim do ulic, a o obliczu
miasta dostownie i w przeno$ni decydowaly wydarzenia rozgrywajace sie
na miejskim bruku.

Z tej perspektywy patrzac, £6dZ, mimo swojego zrdéznicowania czy
tez nawet dezintegracji przestrzennej, stanowila miasto, w ktérym prze-
strzenny dystans dzielgcy biede i bogactwo, wyksztalcenie i analfabetyzm,
porzadek i przestepczo$é, wreszcie za$ przedstawicieli jednej religii czy na-
rodowosci od drugiej, byt zatem mniejszy niz gdziekolwiek indziej — wszy-
scy oni spotykali sie na ulicach Lodzi, przede wszystkim na stanowigcej
centrum miasta Piotrkowskiej®®. Odrézniato to bardzo mocno £6dz od in-
nych osrodkéw miejskich, w ktorych poszczegblne dzielnice byly w o wiele
wigkszym stopniu przypisane do r6znych klas spotecznych. Robotnice i ro-
botnicy mieli jednak pojawia¢ sie na gtéwnej ulicy miasta w okre§lonym
rytmie, odpowiadajacym rytmowi syren fabrycznych. Wykwintni obserwa-
torzy zycia codziennego ,polskiego Manchesteru”, Antoni Mieszkowski
i Artur Glisczynski (wspélny pseudonim X. Y. Z.), przedstawili symboliczne
,wylanie si¢” masy robotnikéw na ulice miasta w nastepujacy sposob:

[...] Nie tyle spracowani, jak umeczeni nieskonczonym turkotem maszyn, zdtawieni
pytem bawelny, odurzeni przejmujacym zapachem rozgrzanego oleju, zaczynaja sie wy-
suwaé na ulice robotnicy i robotnice i ciaggna dlugim, nieskonczonym zda sie wezem.

[...] pary, ktore taczy ni¢ blizszego lub dalszego stosunku, rozsuwaja sie na prawo
ilewo, dziewczeta brng odwaznie po blocie w matych grupach, lub dwoéjkach, chtopcy,
zebrani w wieksze gromadki, wybuchaja niekiedy gromkim $miechem, tracaja siebie,
a czesto i przechodniéw, wreszcie cata ta masa rozlewa sie po sasiednich ulicach, wérod
ktorych z rzadka tylko $wieca w tym z6ttym zmroku zotte promyki latarni.

[...] Gwary i $miechy gasna w oddali. Ci, ktérzy je wydaja, zapominaja o tej dtawigcej
zmorze — fabryce, w miare jak sie od niej oddalajg, a gdy nareszcie grupy robocze znaj-
duja si¢ na Piotrkowskiej ulicy, twarze rozjasniaja si¢ na widok oswietlonych jaskrawo
okien sklepow, usta uSmiechajq sie przy spotkaniu ze znajomymi, swoboda zaczyna
rozprostowywac cztonki zmartwiale monotonng pozycja dnia calego, duch jakis wesela
i ukojenia wstepuje w ttumy.

[...] Szeregi robotnicze przerzedzaja sie coraz bardziej, nikng wreszcie, ustepujac miej-
sca zwyklej wieczornej publice. Zaczynaja sie snué panie z podniesionymi sukniami
i w jaskrawych kapturkach, $pieszace na koncert lub do teatru, panowie, radzi w knaj-

% O szczegbdlnym znaczeniu tej ulicy w zyciu miasta zob. A. Rynkowska, Ulica Piotr-
kowska, £.6dz 1970.
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pie pogawedzi¢ o czym$ innym jak rubel i bawelna, miodziez wreszcie w szynelach
spieszaca, aby na przepisang godzine zdazy¢ do domu...

Powoli miasto cichnie, uspakaja sie, usypia...”’

Ten obrazowy opis, utrzymany w naturalistycznym tonie, nie sta-
nowi bynajmniej jedynego $wiadectwa z epoki eksponujacego codzienny
,pochdd” robotnikéw do i z zakltadéw pracy. W bardzo podobny sposob
opisywal to réwniez Reymont na kartach , Ziemi obiecanej”. Przemarsz ro-
botnikéw podazajacych dzien w dzien do pracy stanowit charakterystyczny,
ale i wymowny obrazek na ulicach miasta. Inng okazja do podkreslenia
obecnosci robotnikéw w krajobrazie miasta byty niedziele i dni $wigteczne.
Jak przekonywal Stefan Gorski, robotnicy ,w dnie $wigteczne zrzucaja
swoje odzienie robocze, ubieraja sie uroczyscie, a Swigtynie zapelniaja sie
po sztachety cmentarzow poboznymi wyznawcami Wiary. A kiedy ttumy
wylegng ze $§wigtyn, ulice zacie$niaja sie przechodzacymi robotnikami”>8.
Roéwniez z perspektywy samych robotnikéw podkreslano, iz , dawniej po
pracy to kazdy siedzial w domu”, za$ ,wyjScie do miasta” czy po pracy
czy tez wlasnie w niedziele i $wieta oznaczato wydarzenie w zyciu, pewne
opuszczenie znanego swojego mikroSwiata®’.

OczywiScie ta szczegblna obyczajowos$¢ ta charakteryzowala przede
wszystkim robotnikéw polskich. Nalezy jednak pamictaé, iz — jak wynika
z badan Juliana Janczaka — z pracy w przemysle i rzemio$le utrzymywato si¢
60% ludnosci polskiej w Lodzi, a dodatkowo 25% ze stuzby i zaje¢ doryw-
czych. Z kolei az 40% ludnosci zydowskiej utrzymywata si¢ z handlu. Silnie
zwigzana z przemyslem i rzemioslem byta tez ludno$¢ niemiecka, zajecia te
stanowily az 73% zrodet jej utrzymania. Z niej wywodzila sie tez wickszo$¢
Sredniej i wyzszej kadry fabrycznej®. Jesli wzig¢ pod uwage, ze w 1897 roku
Polacy stanowili 46,4% ludnosci miasta, Zydzi 29,4%, a Niemcy 21,4%°! ta-
two o wniosek, ze srodowisko robotnicze FLodzi mialo w zdecydowanej wiek-
szoSci charakter chrzescijanski i polski. Prowadzito to do sytuacji, w ktorej
robotnicy zydowscy pozostawali w gtebokiej izolacji i czesto jego istnienie
nie bylo nawet zauwazane przez obserwatoréw z epoki.

Nie ulega watpliwosci, ze codzienne robotnicze pochody ulicami miasta
mialy pewien charakter demonstracyjny i podkreslaty obecnos$¢ wiekszosci
mieszkancow miasta w jego przestrzeni. Czy przestrzen tak nietypowego

5 X.Y. Z., £6dZ w obrazkach, cz. 1, ,Goniec L.odzki” 05.03.1898, nr 17, s. 3.

58 S. Gorski, £6dZ spotfczesna: Obrazki i szkice publicystyczne, Warszawa 1904, s. 130.

% @G. E. Karpinska, B. Kopczyniska-Jaworska, A. Wozniak, Pracowac aby zy¢, zy¢ aby
pracowac, s. 40, 42.

0 J. Janczak, Ludnos¢ fodzi..., s. 162.

ol Ibidem, s. 130.
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miasta jak przemyslowa L£.6dz byta jednak przestrzenig demokratyczng? Po-
czawszy od kilkudziesieciu lat centralnym zagadnieniem socjologii miasta
pozostaje pytanie o ,prawo do miasta” i to, komu powinno ono przystugi-
wac. Termin ten, ukuty przez francuskiego socjologa Henri’ego Lefevbra®?,
stal si¢ tez sztandarowym hastem wszystkich miejskich ruchéw spotecz-
nych. Zdaniem Krzysztofa Nawratka, ktory rozpatruje miejsko$é¢ w ka-
tegorii idei politycznej, pytanie o prawo do miasta jest w gruncie rzeczy
zwigzane z kwestig obywatelstwa w przestrzeni miejskiej. Jak przekonuje
6w autor, , dzisiejszy spor o miasto to spor o to, czyje jest miasto”®. Jak
pisze z kolei badajaca zwigzki miedzy przestrzenig publiczng a demokracja
Teresa Hoskyns, ,przestrzenn publiczna wytwarza stosunki demokratyczne
jako, Ze jest ona miejscem, w ktorym odgrywaja sic akty obywatelstwa, za-
réwno w liberalnym znaczeniu reprezentacyjnym, jako zbiér uprawnien, jak
i w znaczeniu partycypacyjnym, jako przejawy aktywnosci obywatelskiej” .

Czy zatem robotnicy w przestrzeni miejskiej Lodzi wystepowali jako
obywatele miasta czy tez moze stanowili tylko element przestrzeni, ktéra
nalezata do innych? Co mogli, a co bylo im odmawiane? Ciefi na ten aspekt
sprawy rzuca wypowiedz publicysty Antoniego Wisniewskiego, ktory pisat
o wysokim stopniu demokratyzmu, panujagcym w znajdujacych si¢ przy
Piotrkowskiej lokalach oraz w dzisiejszym parku Zrodliska:

[...] Kto$ nie znajacy stosunkéw miejscowych moglby sadzi¢, iz i formy towarzyskie
w Lodzi musze by¢ wielce niewolnicze, okazujace te straszng zalezno$¢. Przekonanie
jednak takie bytoby blednym. Nie widzialem w kraju miasta bardziej demokratycznego

jak £.6dz. I nic dziwnego; wobec warunkéw miejscowych nie moze by¢ inaczej.

[...] A oto jeszcze jeden obrazek, zdjety z natury. Sobota; praca juz skoniczona, robotnicy
otrzymaja swoj zarobek tygodniowy i wychodza. Przystaneli przed fabryka, ogladajac sie,
do ktorej p6j$é knajpy, nareszcie zdecydowali sie, ida na Woke do Lahmerta, bo tam jest
i bilard i dobre piwo, a przy tym duze kufle. Po drodze dogania ich p. Kern, wspotwtasci-
ciel fabryki (zatrudniajacej do 200 robotnikéw), w ktorej pracuja. Pyta sie ich dokad daza,
a dowiedziawszy sie, ze do Lahmerta, méwi, ze p6jdzie z nimi. Idg wiec razem przez
droge, $mieja sie, dowcipkuja, stycha¢ ciagle ,Herr Kern”, robotnicy czesto w rozmowie
biorg fabrykanta za ramie, stowem obchodza sie z nim jak z jednym ze swego grona. Na-
reszcie przyszli do knajpy, bedacej najzwyczajniejszym ordynarnym szynkiem.

[...] A wiecie co bedzie w poniedzialek? Ten sam p. K. wyrzuci z fabryki robotnika,
z ktoérym gral w bilard w sobotg, jesliby ten zazadal sprawiedliwszego wynagrodzenia
za swg prace!...

02 H. Lefebvre, The Right to the City, [w:] Writings on Cities, Cambridge, Mass. 1996,
s. 147-159.

8 K. Nawratek, Miasto jako idea polityczna, Krakéw 2008, s. 24.

% T. Hoskyns, The Empty Place. Democracy and Public Space, London and New York
2014, s. 175.
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[...] Jezeli chcecie przekonaé sie o demokratycznym nastroju Lodzi, a nie macie czasu
na poszukiwanie obrazkéw w rodzaju podanych przezeranie wyzej, to idzcie w Zie-
lone Swiatki, albo tez podczas tomboli do parku miejskiego, zwanego Kwela. Sa to
najwieksze $wieta w Lodzi. Wszystko, co zyje, idzie wtedy bawié sie w Kweli. Zo-
baczycie tara wszystkie warstwy: robotnik ociera sie o swego fabrykanta, robotnica
w chustce na glowie siedzi na jednej tawce z jaka$ wtascicielkg domu, ktora przy-
jechala wlasnym powozem. Nikogo to nie dziwi; nikt nie narzeka na niedobrane
towarzystwo, kazdy jest przekonany, ze tak by¢ powinno i ze inaczej by¢ nie moze,
WSZysCy tu czujg sig¢ rowni®.

Tak bliski kontakt, jaki mieli robotnicy z panem Kernem, nie mégt miec¢
miejsca w wielkich zaktadach przemystowych Scheibleréw czy Poznanskich,
zatrudniajacych po kilka tysiecy osob. Zaktadajac jednak teze publicysty o wy-
sokim stopniu demokratyzmu, panujgcego w stosunkach spotecznych fodzi
za dobrg monete, zastanéwmy sie, gdzie lezaly jego granice? Jesli odnies¢ by
to pytanie wylgcznie do kwestii ekonomicznych, znalezlibySmy az nadto do-
wodéw, ze £6dz bynajmniej nie byla miastem robotnikéw. Stefan Gorski, au-
tor interesujacego opisu miasta, zatytutowanego £6dZ spéfczesna, nie miat na
przyktad watpliwosci, ze byto to miasto wiascicieli fabryk i kamienic. Na kar-
tach swojej pracy nazwat je wrecz , kraing plutokracji”. Jak pisat:

W Lodzi uderza przede wszystkim brak kultury, brak systemu zabudowy, jakby jakis
pospiech, ale od domoéw, patacow, wielkich gmachéw bije zamozno$é i przepych no-
woczesny. Jest to typowa kraina plutokracji, niby wyspa powstala na szerokich falach
morza gminu. Piekne, wspaniale gmachy otacza wieniec czarnych, brudnych doméw
i domkow.

Wyglad europejski miasta zaczyna si¢ od ulicy Piotrkowskiej. Siedem wiorst dtugosci
droge strzega dwa rzedy domoéw, nie zawsze wielkomiejskich, ale czesto wykwintnych,
a nawet imponujacych... Miliony przemystowcow sility sie na okazatosé ich wygladu.
Pienigdze duzo moga®°.

W owej , krainie plutokracji fabryki pozostawaly wtasnoscig miejsco-
wej burzuazji, stanowigcej intrygujacy fenomen sam w sobie, na temat kto-
rej szczeSliwie dysponujemy olbrzymiag wiedzg®. Znacznie mniej wiemy
o wlascicielach doméw, ktore zamieszkiwala 16dzka spotecznos$é robotni-
cza, cho¢ wiadomo, ze podobnie jak w przemysle istotng (a w niektérych
dzielnicach miasta dominujacg) role wsrdd todzkich kamienicznikéw pet-
nita ludnos$¢ zydowska, za§ dochody niektérych oséb z tego Srodowiska
mialy doréwnywac nawet burzuazji przemystowe;j®s.

% A. Wisniewski, £6dZ i todzianie, cz. V, ,,Przeglad Tygodniowy” 1889, nr 47, s. 592.
% S, Gorski, £6dZ spétczesna..., s. 9-10.

7 S. Pytlas, £6dzka burzuazja przemystowa w latach 1864-1914, £.6dz 1994.

8 W. Pus, Zydzi w Eodzi w latach zaboréw: 1793-1914, £6dz 1998, s. 41-54.
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A
Warunki zycia i ich konsekwencje:
kamienica-bieda—wykolejenie spoleczne

ile ulica miata mie¢ demokratyczne oblicze, kamienice okazywaly si¢

by¢ miejscem nieograniczonego wyzysku robotnikow, a takze innych
lokatoréw przez wiascicieli czynszéwek. Wyzysk éw miat mie¢ zarowno
aspekt materialny i oznaczaé¢ po prostu celowo stymulowang drozyzne
mieszkan, o ktorej chetnie pisata miejscowa prasa®, jak i aspekt moralny,
polegajacy na skazywaniu rodzin robotniczych na zycie w warunkach ura-
gajacych ich cztowieczenstwu. W mieScie, nieposiadajgcym kanalizacji az
do dwudziestolecia miedzywojennego i m.in. z tego powodu dotknietym
permanentng epidemig chordéb zakaznych’®, ktorego realia stuzyty Sewe-
rynowi Sterlingowi do badania gruzlicy i prezentacji licznych odkry¢ na
tamach znakomitego t6dzkiego ,Czasopisma Lekarskiego”, Wtadystawowi
Schoenaichowi do prowadzenia badan na poczet zawierajacych drama-
tyczne dane prac o $miertelnosci wérod dzieci’!, za§ Wlodzimierzowi Kirch-
nerowi do przedstawiania skrajnej nedzy na przyktadzie Balut’?, problem
mieszkaniowy wydawal sie problemem zdecydowanie najwazniejszym,
o czym $wiadczy olbrzymie zainteresowanie nim ze strony lokalnej prasy’s.
Dramatyczne opisy warunkow zycia t6dzkich robotnikéw znajdujemy juz
na famach ,Dziennika L.odzkiego”:

Sutereny! Czy$ ty byl, czytelniku, kiedy w suterenach, wiesz ty, co znaczy ten wyraz?
Otoz przedstaw sobie-co ci zreszta w Lodzi, bardzo tatwo przyjdzie-brudne domiska
gdzies$ np. na ulicach ,nowoprojektowanych”, (ktorych tutaj jest bez liku), otoczone po-
etycznie kaluzami brudu i pagérkami odwiecznie nagromadzonego blota, zejdz ostroznie
po pelnych brudu schodach do piwnic tych uroczych rezydencji, ktérych Sciany pokryte
sa gruba warstwg $niegu, albo ocickaja nigdy nie wysychajacymi strumieniami wody,
wyobraz sobie mieszkancoéw tych piwnic: matke wynedznialy i chora, w skutek wiecznej
wilgoci, kilkoro dzieci z zapadlymi oczyma i suchotniczymi piersiami, ojca, trawionego
rozpacza, ze ulzy¢ nie moze cierpieniom drogich mu 0s6b, wyobraz sobie mniej wiecej
200 w takim stanie pozostajacych osob, a bedziesz mial pojecie, co to sg sutereny’.

0 K. Smiechowski, Warunki mieszkaniowe robotnikéw na tamach ,Gorica Eédzkie-
80”7 (1898-1906), ,,Studia z Historii Spoteczno-Gospodarczej XIX i XX wieku”, t. X (2012),
s. 105-120.

70 1. Fijalek, J. Indulski, Opieka zdrowotna w fodzi do roku 1945. Studium organiza-
cyjno-historyczne, £.6dz 1990, s. 88-257.

"t 'W. Schoenaich, Statystyka urodzeri i smiertelnos¢ dzieci wsréd ubogiej ludnosci
chrzescijaniskiej i Zydowskiej w £odzi, Warszawa 1914.

2 W. Kirchner, Walka z nedzq na Batutach przedmiesciu fodzi, £6dz 1901.

73 Zob.: K. Smiechowski, Warunki mieszkaniowe. ..

74 Z tygodnia, ,Dziennik Lodzki” 20.01.1884, nr 20, s. 1.
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O wadze problemu nie miata tez watpliwosci redakcja ,Gonca Lodz-
kiego”, ktora postanowita opublikowaé¢ na swych tamach obszerny szkic
o zyciu miejscowych robotnikéw:

Jak mieszkaja robotnicy? Dla przyktadu wezme najliczniej zamieszkang przez ro-
botnikéw dzielnice — Batuty. Nie zatrzymuje sie przed domkami drewnianymi, lecz
staje przed jedng z okazalszych tam kamienic. Posiada ona dajmy na to oSm loka-
16w po dwie izby kazdy. Komorne kazdego lokalu wynosi 120 rs. rocznie, nie wy-
najmuje go wiec jedna rodzina, lecz co najmniej 2, a nawet trzy. W izbach panuje
zaduch, brud szpadlem bytoby mozna zgarnia¢; izbedki s3 ciasne, niskie, o malych
oknach, a dom caly licho budowany, stad ciagta wilgo¢ i stale zimno. Przypatrzmy
sie urzadzeniu ktorejkolwiek z izb: dwa liche t6zka, kolyska, tapczan, troche naczyn
kuchennych, stolik, dwa krzesetka z potamanymi nogami, tawka, piecyk kuchenny,
gliniany, a wszystko to wraz z posciela, czym$ w rodzaju firanek w oknach i skrzynka
do rzeczy — nedzne i cuchngce. W tej wtasnie izbie mieszka para matzenska, ktora
chodzi do fabryki; tak zwany stotownik — kawaler, réwniez robotnik fabryczny; baba
do pilnowania dzieci i gotowania positku oraz troje drobnych dzieci — razem 7 o0séb.
W izbie tej wszyscy sypiaja, gotuja, jadaja, choruja i zatatwiaja mndstwo czynnosci
w gospodarstwie i zyciu domowym niezbednych. Takie jest typowe mieszkanie prze-
cietnego robotnika 16dzkiego”.

W 1901 r. ten sam dziennik opublikowal, zaczerpnicty z warszawskiego
pisma ,Gospodarz i lokator”, obszerny artykut o sytuacji mieszkaniowej
w Lodzi. Jego autor nie pozostawit suchej nitki na jakosci t6dzkiego rynku
nieruchomosci, zdominowanego przez spekulacje.

Domy t6dzkie sg kamienicami, budowanymi szybko, tanio, niedbale i wylacznie w ce-
lach spekulacyjnych. Nikt nie dba przy ich budowie ani o dobro¢ materiatu, ani o do-
skonatosc¢ architektoniczng, ani o wygode, a tym mniej o — komfort. Wyjatki — mozna by
policzy¢ na palcach. Powtarza si¢ tutaj to samo zjawisko, na ktore narzekajg architekei
i higieni$ci warszawscy: opor wiascicieli doméw, ktorzy dla wzgledow oszezednosei
czy spekulacji, w ogromnej wigkszosci wypadkow, paralizujg dobre checi i umiejetnosé
budowniczych.

[...] Do niedawna tez takie urzadzenia, jak waterklozety i wanny, byly wprost nie-
znane w 16dzkich domach dochodowych, stanowiac przywilej tylko — paltacow. [...]
Urzadzenia te sg przewaznie liche, dzieki temu, ze w tej galezi techniki panuje w Lodzi
fuszerka, oparta na taniosci i nieznajomosci rzeczy.

[...] Urzadzen wentylacyjnych t6dzkie domy dochodowe nie maja prawie zupelnie. Od-
grzewanie uskuteczniaja zwykle piece, czasami bardzo ozdobne z kominkami w stylu
staroniemieckim, w ktérych lubuje sie ludnos$é niemiecka. Ogrzewania centralne pa-
rowe sg zaledwie w kilku domach dochodowych, nie biorac naturalnie, patacow pry-
watnych, ktore juz z dawna korzystaja z tego wysoce higienicznego i praktycznego
urzadzenia ogrzewalnego.

75 Robotnicy t6dzcy, ,,Goniec £odzki” 02.04.1898, nr 40, s. 1.
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Stosunkowo najwiecej odpowiadaja celowi kuchnie t6dzkie, w czym przebija si¢ zmyst
gospodarczy Niemcow. Sg one obszerne i wygodne, chociaz o takich zbytkach, jak od-
dzielne pokoje dla stug nikt nie mysli’e.

Z alarmujacym stanem sanitarnym 16dzkich domostw zwigzana byla
oczywi$cie jedna z najpowazniejszych bolaczek, z ktorymi musieli mierzy¢
sie mieszkancy przemystowego miasta, a mianowicie prowadzaca wprost
do nedzy i wykolejenia spotecznego, powszechna bieda. Zdaniem Marzeny
Iwanskiej, £6dz ,bedac ziemig obiecang, réwnocze$nie stawala sic zie-
mig przeklets, zawierata w sobie zaréwno element wzrostu i postepu, jak
i — rownoczes$nie — upadku oraz destrukeji. Kontrasty spoteczne mocno tu
bity po oczach, a bieda i nedza pozostawata nieodtacznym elementem t6dz-
kiego pejzazu wielkomiejskiego, jego rysem rozpoznawczym, widocznym
na pierwszy rzut oka”’’.

Ogrom rozmiaréw, w jakich bieda manifestowata swg obecno$é¢ w t6dz-
kiej przestrzeni stanowit tak sporg cze$¢ informacji z zycia miasta, ze nie
jest chyba zasadnym jego szczeg6towe omawianie. Dla naszych rozwazan
istotnym pozostanie natomiast miejski kontekst t6dzkich zmagan z ciez-
kim polozeniem materialnym, a takze idacym z nim w parze wyklucze-
niem spoteczno-kulturalnym najubozszych. W zasadzie dla zajmujacych
sie t6dzkimi tematami publicystéw i dziennikarzy nie byto watpliwosci, iz
poséréd robotnikéw miato nie by¢ ,potrzeb umystowych prawie zadnych.
Ksigzke lub gazete spotykamy tylko w reku niewielu inteligentniejszych
robotnikow, a i to od bardzo niedawnego czasu”’®. Bardziej obrazowo pi-
sano, iz ,wérdd robotnikow fabrycznych w Lodzi panuje ciemnota i demo-
ralizacja, a zatem potrzeba powiekszy¢ Srodki oswiaty zar6wno wzgledem
dzieci, jak mtodziezy i starszych””?. OczywiScie kontekstem dla tego typu
wypowiedzi byl przerazajaco wysoki poziom analfabetyzmu mieszkancow
miasta — w 1897 roku ogdlny wskaznik pismiennosci wynosit 58% wsrod
mezezyzn i niecate 44% wsrod kobiet®.

Teza o niskiej kondycji moralnej spotecznosci robotniczej, silnie kore-
spondujaca z konserwatywnym lekiem przed masami, znajdowata oczywi-
Scie wyrazistg egzemplifikacje, gdy tylko publicySci dotykali problemu dzieci
i kobiet zatrudnionych w t6dzkim przemysle. Zainteresowanie problemami
,dzieci ulicy” bylo zreszty , dystynktywng cechg” tworczosci pozytywistow,
ktora tatwo znalazta swg kontynuacje w debatach toczonych na przetomie

76 Kwestia mieszkaniowa w fodzi, ,Goniec Lodzki” 21.05.1901, nr 115, s. 1.
77 M. Iwanska, Bieda w wielkim miescie..., s. 125.

78 L. de Verdmon Jacques, £6dZ (w dwdch odczytach)..., s. 51.

7 Robotnicy tédzcy, ,,Goniec £6dzki” 02.04.1898, nr 40, s. 1.

80 1. Janczak, Ludnos¢ fodzi..., s. 180.
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wiekéw?!. W silnie konserwatywnym spoteczenistwie pewne ujemne skutki
wielkomiejskiego zycia byly wprost taczone jednak z samym faktem pracy
zarobkowej robotnic, wobec ktoérego 6wczesna opinia publiczna miata zde-
cydowanie negatywny stosunek®?. Jak pisze Katarzyna Sierakowska, ,juz
w drugiej polowie XIX w. powstata stereotypowa zbitka «robotnica-prosty-
tutka»”, ktora okreslita na dtugo schemat myslenia opinii publicznej o za-
robkowej pracy fizycznej kobiet®. To otwierato droge do pisania ostrych tyrad
wymierzonych w moralnos¢ tej czesci spotecznosci robotniczej:

Wielkie ogniska przemystu, koncentrujac w sobie cate masy ludnosci naptywowe;j,
zbiegajacej sie z rozmaitych stron w poszukiwaniu zarobku lub kariery, odczuwaja naj-
silniej potrzebe dziatalnosci filantropijnej, rozwinietej na szeroka skale. Tu bowiem
katastrofy ekonomiczne i zywiolowe wystepuja w najgrozniejszej formie, pochtaniajac
odraza tysiace ofiar. Tu bowiem wskutek przer6znych wypadkow, ktérych niestety przy
najtroskliwszych staraniach unikna¢ nie podobna, najczeSciej ludzie wezoraj jeszcze
pracowici i zabiegliwi, traca zdolno$¢ zarobkowania, od razu z ludzi pracy przemienia-
jac sie w nedzarzy. Tu mtode dziewczeta i dzieci na najwieksze narazone bywaja pokusy
- a zyjac w atmosferze niezdrowej moralnie i fizycznie, puszczone samopas zbyt czesto
masami calymi schodzg na bezdroza, zatracajac w zaraniu zycia najlepsze pierwiastki
natury ludzkiej, odrobine tych zasad, ktére wszczepily im nauki matki i kaptana.

W zacietej walce o byt, walce, ktora jednakze gtéwnym jest czynnikiem rozwoju ognisk
przemystowych, ich silg i energia, z samej juz natury rzeczy wyradza si¢ kult ztotego
cielca, posuniety do dogmatu, zwtaszcza w umystach bezkrytycznych, wsréd charak-
teréw stabych, egoistycznych, w dobrobycie upatrujacych jedyny cel czltowieka, jedyne
zadanie jego ziemskich zabiegoéw. Ze za$ kult taki obniza ogélny poziom moralnosci
i etyki spolecznej, ze zatraca poczucie godnosci wlasnej a czestokroé i narodowej, ze
paczy charaktery i rozwija brutalne instynkty, dowodzi baczna obserwacja zycia ognisk
przemystowych, badanie obyczajowej i spotecznej wartosci ich warstw robotniczych®*.

Na pytanie, czy robiono na tym polu wystarczajaco duzo, éwczesna
prasa miata — niestety — jednoznaczng odpowiedz. Publicysci z jednej strony
eksponowali niski poziom intelektualny i moralny robotnikéw, z drugiej
za$ podkreslali zwigzek pomiedzy dotykajacym robotnic i robotnikow ze-
psuciem a razacymi brakami w systemie urzgdzen instytucjonalnych mia-

81 A. Boldyrew, Spoteczeristwo Krélestwa Polskiego wobec patologii spotecznych w la-
tach 1864-1914, £6d% 2016, s. 261.

82 A. Zarnowska, Praca zarobkowa kobiet i ich aspiracje zawodowe w srodowisku ro-
botniczym i inteligenckim na przetomie XIX i XX wieku, [w:| Kobieta i praca. Wiek XIX i XX.
Zbiér studiéw, red. A. Zarnowska, A. Szwarc, Warszawa 2000, s. 42-45.

83 K. Sierakowska, Rodzina robotnicza w Krélestwie Polskim w drugiej polowie XIX
i pierwszej XX wieku. Ujecie kulturowe, [w:] Rodzina, gospodarstwo domowe i pokrewien-
stwo na ziemiach polskich w perspektywie historycznej — ciqglos¢ czy zmiana?, red. C. Ku-
klo, Warszawa 2013, s. 327.

8¢ Potrzeby filantropijne fodzi, ,Rozw6j” 22.11.1898, nr 268, s.1.
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sta. Zjawisko to bylo widoczne choé¢by w dyskursie poswieconym edukacji
dzieci robotniczych. W cytowanym juz artykule na tamach ,Gorca E6dz-
kiego” podkreslano:

Dla ksztalcenia dzieci robotnikéw L.6dz posiada zaledwie pieé¢ czy sze$¢ szkotek ele-
mentarnych fabrycznych. S to jednak szkoétki, do ktérych moga uczeszczaé jedynie
dzieci tych robotnikéw, ktorzy pracuja w zakladach przemystowcdw, utrzymujacych
szkotki. Szkot fabrycznych zbiorowych niema i reszta robotnikéw mogtaby posytaé¢ do
szkol elementarnych miejskich, lecz tych jest w Lodzi zaledwie 25, przy tym nie tylko
dla dzieci robotniczych, ale i dla dzieci reszty mieszkancow tutejszych. Zwazywszy,
ze przemyst 16dzki zatrudnia przeszto 40,000 robotnikéw, ktérzy razem z rodzinami
tworza ludno$¢ co najmniej 120,000 dusz-szkot w Lodzi jest za malo w ogdle. Nie ma
tez szkot zawodowych, ani prywatnych, przystepnych dla kieszeni robotnika. Dzieci
zatem robotnikéw niektorych wyrastaja na dziczkéw, a mtodziez? Matoletni moga by¢
przyjmowani do zaja¢ fabrycznych po ukonczeniu 14 lat wieku, czyli w zaraniu roz-
woju swych zdolnosci fizycznych i umystowych. M16dz ta pozostawiona jest samej
sobie; nikt si¢ nie troszczy o wpojenie w nig zasad religijnych i moralnych. Stad mto-
dziez ta nabiera instynktow zltych i szkodliwych. Wyrostek — robotnik pracuje w dzieni
powszedni, a przesypia dni $§wiateczne, lub — co gorsza — szuka rozrywki w kieliszku
albo rozpuscie; dziewczyna-robotnica urozmaica sobie powszednio$¢ zycia mitostkami,
lub bezmyslnym watesaniem sie po ulicach miasta. Typowym okre$leniem robotnika
z posroéd mlodziezy bedzie: pracowity jak maszyna, lecz ghupi jak maszyna®.

VI
Kwestia robotnicza a potrzeba samorzadu

Przyczyn tych zaniedban bylo wiele, ale najwazniejsza z nich tkwita
w fakcie, iz dynamicznie rozwijajace sie miasto stanowilo fenomen,
do ktérego zupelnie nieprzystajacy byl obowigzujacy w Krolestwie system
administracyjny, pozbawiajacy miasta samorzadu i oddajacy jego biezacy
zarzad w rece urzednikéw o bardzo niskich kompetencjach®®. Jak tatwo
sobie zatem wyobrazi¢, £.6dZ borykala sie z olbrzymimi problemami in-
frastrukturalnymi, ktére nie sposéb byto rozwigzaé z lokalnego poziomu.
Brakowato podstawowych elementéw miejskiej infrastruktury, poczawszy
od kanalizacji i wodociggdw, a skoniczywszy na szkotach elementarnych.
Sytuacja ta dotyczyla zreszta wszystkich osrodkéw miejskich Krolestwa
moze za wyjatkiem Warszawy, cho¢ i sytuacja panujaca w stolicy byla
uwazana przez é6wczesnych za dramatyczng. Nie dziwi zatem, iz bardzo

85 Robotnicy tédzcy, ,,Goniec Lodzki” 02.04.1898, nr 40, s. 1.

86 Zob.: K. Smiechowski, Searching for the better city: urban discourse during the
Revolution of 1905 in the Kingdom of Poland, ,Praktyka Teoretyczna”, nr 3 (13) (2014),
doi: 10.14746/pt.2014.3.4; T. R. Weeks, Nationality and municipality: reforming city go-
vernment in the Kingdom of Poland, 1904-1915, , Russian History”, nr 1 (1994), s. 23-47.
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zle oceniany byl t6dzki magistrat kierowany przez Wiadystawa Pienkow-
skiego, ktéremu zarzucano wprost korupcje oraz zaniedbywanie miasta®’.
W ksigzce z 1915 roku specyfike miasta w ostrych stowach scharakteryzo-
wal znany publicysta Stanistaw Koszutski, ktory nie miat litosci dla jego
carskich wlodarzy:

[...] podczas ulewnego deszczu, gdy gldwna ulica miasta, Piotrkowska, i szereg pochy-
tych ulic bocznych zamieniaty sie w ciggu chwil paru na calej swej szerokosci w wart-
kie rzeki i strumienie brudnej, wprost czarnej wody, unoszace ze sobg drewniane bruki
ulic. Miasto, siegajace w czasach ostatnich wraz z przedmie$ciami 600 (lub wiecej) ty-
siecy mieszkancow, nie miato ani kanalizacji, ani wodociagéw, pod wzgledem sanitar-
nym stojac ponizej wszelkiej krytyki. Choroby epidemiczne — ospa, tyfus — grasowaty
wsrod ludnoscei zastraszajaco. W kazdym wagonie tramwajowym wypetnionym ludno-
$cig robotniczg, wracajaca od pracy, mozna bylto naliczy¢ 7-8 0s6b z twarzami zeszpe-
conymi ospa. Nieczystosci miejskie, zatruwajace powietrze w miescie, wywozi si¢ do
dotéw podmiejskich, gdzie w dalszym ciagu zarazaja swa wonia okolice. Kurz w mie-
Scie, przy olbrzymim ruchu towarowym i wobec niepolewania ulic, jest wprost nie do
zniesienia. O$wietlenie ulic miasta jest stabe (Srodek miasta o$wietla sie czeSciowo
elektrycznoscia, gléwnie gazem, dalsze ulice nafts). Bruki t6dzkie, z wyjatkiem paru
ulic, sg w kiepskim stanie i z powodu braku kanalizacji nieczysto utrzymane; pewna
ilos¢ ulic i placow nie ma wecale brukéw. Wielkim brakiem miasta jest niezadrzewienie
ulic i szczupta liczba ogrodéw i parkéw. Dobroczynno$é w miescie jest w reku towa-
rzystw prywatnych; zarzad miasta subwencjonuje ja sumg kilku tysiecy rubli rocznie.
Na szpitalnictwo, réwniez prywatnym sumptem podtrzymywane, £.6dz tozy rocznie az
20 tys. rubli! Wreszcie wydatek miasta na o$wiatg wynosi tu na 1 mieszkanca ledwie
18 kop. rocznie! W ogdle niewiele jest chyba miast na kuli ziemskiej, ktore by miaty
tyle niezaspokojonych doniostych potrzeb, ile ich miata £6dz przed wojng, a w ktérych
zarzad miasta wykazywalby wtasnie tak wiele obojetnosci na sprawy swej gminy, tak
malo inicjatywy i tak ogromnie duzo bezczynnosci, co w Lodzi®.

Krytyka stanu miejskiej infrastruktury, o§wiaty i jakosci zycia spotecz-
nego, obejmujaca wszelkie aspekty dzialania miasta poczawszy od niedo-
statecznej iloSci szkot poczatkowych, a skonczywszy na fatalnej sytuacji
mieszkaniowej, ujawniala zasadnicze sprzezenie, ktore wystepowato po-
miedzy polozeniem robotnikéw w todzi, a rozwojem spoteczno-kultural-
nym miasta. W pewnym uproszczeniu piszac, jego istota tkwita w tym,
ze rozwigzanie problemoéw spotecznych, o ktérych pisano w przytoczonych
wyzej cytatach, byto konieczne w celu prawidlowego rozwoju Lodzi nieza-

87 K. Smiechowski, Miedzy rzeczywistoscig biurokratyzmu a utopiq samorzqdu. Kryty-
ka prasowa miejskiego aparatu urzedniczego w rewolucji 1905 roku na przyktadzie fodzi,
[w:] ,,Dusza urzednika” — zewnetrzna akceptacja i wewnetrzna niezgoda?: miedzy irredentq
a kolaboracjq: ugoda, lojalizm i legalizm, red. N. Kasparek, M. Klempert, Olsztyn 2015,
s. 105-125.

88 S. Koszutski, Nasze miasta a samorzqd (zycie miast w Krélestwie Polskim i reforma
samorzgdowa), Warszawa-Lwow 1915, s. 35-26.
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leznie od faktu, ze jego beneficjentami byliby przede wszystkim robotnicy
— jako, ze stanowili oni wiekszo$¢ mieszkancéw miasta — i to niezaleznie
od sytuacji panujgcej w przemy$le. Z drugiej za$ strony fakt, ze £L.6dz byta
przede wszystkim o$rodkiem przemystowym, z dominujacg rola naptywo-
wych i na og6t pozbawionych jakiegokolwiek wyksztalcenia robotnikow,
sprawiat, ze potrzeba podjecia pilnych dziatan na rzecz przyspieszenia spo-
teczno-kulturalnego rozwoju miasta, pozostawata tu silniejsza niz gdziekol-
wiek indziej w Krélestwie. W pewnym sensie zatem, udana modernizacja
Lodzi mialaby przesadzac¢ o zasadnosci industrialnego charakteru cywili-
zacyjnego podniesienia calego kraju. Intuicje takg wida¢ choéby we wspo-
mnianej pracy S. Gorskiego, ktéry nie miat watpliwosci, iz ,£.6dZ obecnie
znajduje sie w chwili niezmiernie dla nas waznego przetomu”®. Jak twier-
dzit, ,jest to dalekim, nieziszczonym zapewne, moim ideatem autorskim,
aby przez ksigzke te zwrocié uwage czytelnikow polskich na potrzebe imi-
gracji do Lodzi i jej miast okolicznych”*°.

Z tego punktu widzenia, robotnicy naprawde pozostawali , najwazniej-
szymi mieszkanicami Lodzi”, od poprawy zajmowanej przez nich pozycji
w przestrzeni miejskiej zalezal bowiem caty program awansu cywilizacyj-
nego miasta, a tym samym czy zacznie ono pelni¢ w skali kraju role, do
jakiej predestynowata je druga po Warszawie liczba ludnosci. To wlasnie
radykalna poprawa warunkoéw Zzycia i poziomu wyksztalcenia robotni-
kow miala przesadzic¢ zatem o tym, czy L6dZ bedzie nadal , odrazajacym
nagromadzeniem budynkéw fabrycznych i sktadéw przemystowych”, jak
nazwal jg S. Koszutski®!, czy tez stanie si¢ kiedykolwiek europejskim
osrodkiem miejskim z prawdziwego zdarzenia.

Ze sprzezenia tych dwu zmiennych zdawano sobie oczywiscie dosko-
nale sprawe w ,polskim Manchesterze”. Tym, co uniemozliwialo wcielenie
w zycie jakiegokolwiek programu wychodzacego poza stadium mglistych pro-
jektow, zglaszanych przez rézne osoby na famach prasy, byt catkowity brak
sprawczosci Srodowiska miejscowej inteligencji, ktora — wobec braku samo-
rzadu miejskiego w Krélestwie Polskim — nie miata formalnych mozliwosci
wplywania na postawe wiladz, a co wiecej, miata bardzo ograniczone mozli-
wosci przekonywania do swoich racji miejscowej burzuazji, co wynikato ze
wspomnianej juz izolacji spolecznej tej ostatniej. Wprawdzie apele o wziecie
tych probleméw na swe barki, wyglaszane adresem przemystowcoéw, nie nale-
zalty do rzadko$ci. Obszerny byl rowniez katalog spraw, ktérych pozytywnego
zatatwienia upatrywano w dobrej woli fabrykantéw. W ,, Rozwoju” pisano:

8 S. Gorski, £6dzZ spétczesna..., s. 7.
%0 Ibidem.
oL S, Koszutski, O ogniskach przemystowych, ,Prawda” 1900, nr 13, s. 154.
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Ludzie, ktorzy tu zamieszkali i stanowig ogromna przewage, to robotnicy naptywowi
z réznych stron Polski, robotnicy, ktérzy przyszli pracowaé w fabrykach t6dzkich. Ro-
botnik ten, nie rzemie$lnik, zajety przewaznie w przedzalniach, pobiera bardzo niewiel-
kie wynagrodzenie, bo od 3 rs. 25 kop. do 3 rs. 50 tygodniowo. Nie jest on obywatelem
t6dzkim, ale pracuje w Lodzi u bogatych bardzo ludzi, wlascicieli poses;ji i fabryk.

Ci panowie o nim powinni niejako mysle¢ i nim sie opiekowac. Przypatrzmy sie, co oni
zrobili dla tego robotnika? Prawie nic!

[...] Naplywowa ludnos$¢ robotnicza w Lodzi Sciagga tu tylko do fabryk, wiec dlatego
fabryki te powinny sie przyczynia¢ cho¢ w czesci do tego, aby pierwsze poczatki nauki
byty udzielone dzieciom tych, ktorzy cale zycie w murach fabrycznych spedzaja.

Tymczasem w Lodzi sa milionowe interesy, daja dobro korzysci, a jednak szkol niema.
[...] Czy ta szkota taki koszt duzy za soba pociaga. Tylko troche szczerych checi, troche
ofiarnosci, a w krotkim czasie moze by¢ 20 szkét w Lodzi wiecej i dwadzieScia ochron,
aby dzieci tych, ktdrzy pracuja, nie narazone byly na wszystkie wypadki, ktérym dzieci
zostawiono bez opieki najczesciej ulegaja.

Latwo nam mogg odpowiedzie¢ owe firmy, ze nie lezy na nich obowigzek, ktoéry im tu
podsuwamy. To prawda, obowigzku nie ma, ani nawet panowie inspektorzy fabryczni nie
beda sie oto upominali, ale spoteczenstwo, wérdd ktdrego zyja inaczej te sprawe pojmuje.

JesteSmy wiec przekonani, ze nieistniejace szkotki powstang niebawem - aby stojacy
na uboczu, nie sadzili tych ludzi, ze s3 wstecznikami!®?

Burzuazja, bedaca adresatem takich apeli, nie mogta jednak wzig¢ na
swe barki rozwigzywania wszelkich problemoéw spolecznych 6wczesnej L.o-
dzi. Dziato sie tak z dwu powodéw: po pierwsze, burzuazja, ktéra oczywi-
Scie poczynita olbrzymie zastugi dla miasta wystepujac w roli mecenaséw
kultury, fundatoréw budynkoéw publicznych, szkét, szpitali i instytucji kul-
turalnych oraz dzieki jej aktywnemu udziatowi w dzialalnoSci Towarzy-
stwa Kredytowego Miejskiego i innych instytucji finansowych, w swoich
rachubach i logice dziatania kierowata si¢ interesem ekonomicznym, a nie
li tyko swoimi zwigzkami z miastem. Udzial w r6znych miejskich przed-
siebiorstwach w postaci tramwajow, gazowni czy elektrowni gwarantowat
pewny zysk, czego nie dalo sie powiedzie¢ o walce z analfabetyzmem. Nie-
liczne inicjatywy patronackie z Ksigzym Mtlynem na czele réwniez nie tyle
wynikaly z prywatnej inicjatywy rodzin Scheibleréw czy Poznanskich, lecz
osadzone byly na gruncie logiki éwczesnego kapitalizmu. Logike te dobrze
charakteryzuja Agata Zysiak i Wiktor Marzec:

Carski wariant kapitalizmu wigzal sie, mimo pozornie silnej, monarchicznej wtadzy,
z abdykacja panstwa z wypelniania wielu funkeji publicznych. W Lodzi stan ten pote-

92 Szkoly fabryczne w fodzi, ,Rozw6j” 25.08.1898, nr 194, s. 1-2..
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gowaly zakazy nalozone na magistrat po powstaniu styczniowym, ktére uniemozliwiaty
aktywniejsza polityke miejska. Dlatego pewne funkcje zwigzane z przetrwaniem biolo-
gicznej substancji mieszkancow albo podejmowane byly w koncu przez inicjatywy dobro-
czynne czy prywatne, albo nie podejmowano ich weale. Stan sanitarny miasta i warunki
zycia byly, méwiac oglednie, optakane. W obliczu zagrozenia populacyjng destabilizacja
cze$¢ tych zadan, w trosce o stala podaz sity roboczej, jak i po czesci zapewne z ludzkiej
reakcji na niewyobrazalng nedze, podejmowana bylta przez wiascicieli fabryk®.

Po drugie, wymarzone przez ideologa ,Dziennika L.odzkiego” H. Elzen-
berga ,,uzycie” burzuazji jako sily pracujacej na rzecz kraju i dokonujacej
reform spolecznych®, bylo niemozliwe nie tylko z powodu ograniczen
mozliwosci jej polonizacji, ale rowniez z uwagi na sam system zarzadu
miejskiego, obowigzujacy w Krolestwie. Jesli zgodzimy sie bowiem, ze dzia-
talno$¢ panstwa rosyjskiego w stymulowaniu rozwoju miast Krélestwa byta
nader ograniczona i polegata przede wszystkim na wykonywaniu czynnosci
policyjnych, to i tak istniejacy system wymuszal szereg interakcji miedzy
urzednikami a przedstawicielami miejscowych elit. Dochodzito do nich
miedzy innymi na skutek konieczno$ci zorganizowania ad hoc rozmaitych
form pomocy mieszkaficom miasta w czasie kryzyséw czy rozmaitych ka-
tastrof. W jakim stopniu powyzsze interakcje przektadaty sie na site glosu
poszczegblnych cztonkéw lokalnych elit, w trakcie rozmoéw z prezydentami
i burmistrzami miast, trudno powiedzie¢, jednak przyktad Lodzi, w ktorej
finansowanie jakichkolwiek potrzeb zalezalo od partycypacji miejscowej
burzuazji kaze przypuszczaé, ze administracja zaborcza nie byta w sprawo-
waniu faktycznej wladzy w miastach Krdlestwa az tak osamotniona, jak
mogloby sie wydawac z punktu widzenia polskiej publicznosci®.

Oczywistym byto, ze poprawa sytuacji mozliwa byta tylko dzigki ak-
tywnej polityce panistwa i samorzadu, a na obie z nich, jak wiadomo, nie
byto szans az do 1905 r. Co wiecej, istniejacy system cenzury prewencyjne;j,
bardzo zreszta wyczulonej na kwestie socjalne®, praktycznie uniemozliwial
podnoszenie tego typu zadan. W 16dzkiej prasie, a konkretnie w ,Dzien-
niku £.6dzki” pisano wprawdzie:

Opisy te maja na celu przyspieszenie rozwigzania problematu: ,Jak ulepszy¢ mieszka-
nia robotnikéw i ubogich?” Doda¢ nalezy, ze obecny stan mieszkali jest rozpaczliwy, ze
wzgledéw higienicznych, nie tylko dla tych ktorzy je zajmuja, lecz dla calego miasta,

% W. Marzec, A. Zysiak, Mlyn biopolityki. Topografie wiladzy peryferyjnego kapitali-
zmu na t6dzkim osiedlu robotniczym, ,Praktyka Teoretyczna”, nr 2 (2011), s. 76.

9% Z. Gostkowski, Dziennik £6dzki 1884-1892...,s. 120-125.

9% K. Smiechowski, Miedzy rzeczywistoscig..., s. 109.

% Zob.: idem, Strategie wladz carskich wobec 16dzkiej prasy codziennej do 1914 roku,
,Klio — Czasopismo Poswiccone Dziejom Polski i Powszechnym”, t. 28 (2014), nr 1, s. 63—
83, doi: http://dx.doi.org/10.12775/KLI0O.2014.004.
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gdyz te mieszkania niezdrowe sg siedliskiem epidemii; nedza, jaka sie tu cierpi, robi
z biednych robotnikéw tatwa zdobycz dla propagatoréw idei wywrotu: obok niebez-
pieczenstwa fizycznego grozi wiec niebezpieczenstwo socjalne. Kwestia mieszkan dla
biednych jest jedng z najbardziej ztozonych i jedna z najtrudniejszych do rozwiazania.
Stanowi ona cze$¢ kwestii socjalnej, réwnie jak pozywienie i odzienie. Te same prawi-
dla i te same zasady stosujg sie do tego szeregu problematéw. Rola panstwa jest jasno
wskazana: ma ono obowigzek przeszkodzenia sprzedazy niezdrowych materiatéw spo-
zywezych i usunigcia mieszkan szkodliwych zdrowiu®.

Stuszna bez watpienia uwaga ta nie dotyczyla jednak sytuacji w Lodzi,
lecz... nedzy w Londynie (sic! - K. S.).

VII
Rewolucja 1905-1907:
robotnicy i narodziny nowoczesnego miasta

rzystepujac do analizy wplywu wydarzen z lat 1905-1907 na pozycje ro-

botnikéw w przestrzeni miasta podkresli¢ nalezy, iz rewolucja, podobnie
jak i klasa robotnicza Krolestwa Polskiego, byly obie dzie¢mi przyspieszo-
nej industrializacji i urbanizacji ziem polskich po roku 18638, Rewolucja
stanowila tez niewatpliwie punkt zwrotny w dziejach krolewiackich miast.
To wowecezas, dzieki czeSciowej liberalizacji zycia publicznego Cesarstwa
Rosyjskiego, mozliwy stal sie dynamiczny rozkwit miejskiej sieci insty-
tucjonalnej (szkoly, instytucje kultury, stowarzyszenia, redakcje pism), co
umozliwito podniesienie jakoS$ci zycia spoteczno-kulturalnego miast Kréle-
stwa z poziomu prowincjonalnego na wiasciwy dla osrodkéw tej wielkosci,
a tym samym spelnienie czgSci marzen inteligencji®®. W przypadku to-
dzi — miasta, ktore doswiadczylo w latach 1905-1907 zaréwno przyspie-
szonego rozwoju spoleczno-kulturalnego jak i otwartych walk ulicznych,
pOzZniej za$ przerazajacej fali bandytyzmu, rozpatrywanie rewolucji 1905 r.
w oderwaniu od jej miejskich kontekstow wydaje sie niemozliwe!®.

Tragizm sytuacji polegal jednak na tym, ze w tym samym okresie, kiedy
pojawity sie nadzieje na szybka demokratyzacje Cesarstwa, ziscil sie naj-

97 Nedza w Londynie, cz. 3, ,,Dziennik L6dzki” 04.04.1884, nr 74, s. 1.

8 R. E. Blobaum, Rewolucja: Russian Poland 1904-1907, Ithaca 1995, s. 18-28.

9 Znalazlo to odzwierciedlenie m.in. w odezwie nawotlujacej do walki z analfabety-
zmem, opublikowanej na amach 16dzkiej prasy w grudniu 1905 roku. Zob.: Odezwa do
inteligencji naszego miasta, ,,Goniec Lodzki” 06.12.1905, nr 298-a, s. 1.

100 K. Smiechowski, Searching for...; idem, Hierarchia czy demokracja? Wizja stosun-
kéw spotecznych w miastach Krélestwa Polskiego (na przykiadzie dyskusji o samorzqdzie
miejskim w trakcie rewolucji 1905 roku), ,Studia z Historii Spoteczno-Gospodarczej XIX
i XX wieku”, t. XIV (2015}, s. 103-119, doi: http://dx.doi.org/10.18778/2080-8313.14.08.
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gorszy scenariusz mieszczanstwa: masy wyszly na ulice. Z catg mocg una-
ocznit sie wowczas konflikt wartosci miedzy inteligencja i mieszczanstwem
a zbuntowang klasg robotniczg. Masy — jak pisze Wiktor Marzec — ,,na uli-
cach i placach — bedace jakoby domeng nieracjonalnosci, w przewazajacej
czesci swojej aktywnosci domagajg sie wlaczenia w obreb tego ciala i jego
myslowej reprezentacji. Zadanie to nie dotyczy prostego uwzglednienia no-
wych uczestnikow w sferze publicznej na jej dotychczasowych zasadach.
Chodzi o wlaczenie robotnikéw jako robotnikow, a wiec radykalng rekon-
strukcje sfery publicznej”!°!.

Przeksztatcanie miejskiej sfery publicznej przez spolecznosé robotni-
czg przyjeto w tamtym czasie szereg najrozmaitszych form, ktére mozna
chyba okreslié mianem ostentacyjnego podkreslania swojej obecnosci
W przestrzeni miasta. Pomingwszy kulminacje, jaka byly walki barykadowe
w czerweu 1905 ., catoksztalt objawow, ktore sktadaty sie na obraz rewolucji
w Lodzi, w r6zny sposdb wrecz dotykat miejskiego bruku. Zdaniem Grzego-
rza Krzywca £.6dz doby rewolucji stanowita ,laboratorium nowoczesnej po-
lityki”, za$ ,w wydarzeniach t6dzkich skumulowato sie¢ wszystko to, co byto
istotg tej rewolucji”'??. Wielotysieczne manifestacje, w poczatkowym eta-
pie przetamujace bariery klasowe i narodowosSciowe, masowe uczestnictwo
w wiecach czy odczytach, pogrzeby ofiar represji politycznych, demonstra-
cyjne przeganianie zandarmoéw z ulic, wymierzanie ,, sprawiedliwo$ci” przez
ttum rozmaitym rzezimieszkom, pladrowanie monopolu alkoholowego
i lupanaréw — wszelkie te dziatania konstytuowaly logike symbolicznego
przejmowania kontroli nad miastem przez zrewoltowanych robotnikow!%.
Jak pisze Pawet Samus, ,16dzZ stala sie «jednym wielkim wiecem», liczne
zgromadzenia odbywaly sie jednocze$nie w kilku miejscach, w salach miej-
skich i fabrycznych, na placach i podwoérzach doméw”!%,

Towarzyszyl temu ogromny wzrost aktywnosci kulturalnej robotni-
kéw, co znalazto odzwierciedlenie nie tylko w masowym uczestnictwie
w odczytach czy kursach nauki pisania i czytania, organizowanych przez
powstajace na terenie miasta stowarzyszenia oSwiatowe (np. Towarzystwo
Krzewienia Oswiaty czy Towarzystwo Kultury Polskiej)'®, lecz rowniez
w sktadaniu przez robotnikéw pewnych postulatéw pod adresem miasta

101 W, Marzec, Rebelia i reakcja. .., s. 34-35.

102G, Krzywiec, Z takq rewolucjg musimy walczy¢ na noze: rewolucja 1905 z per-
spektywy polskiej prawicy, [w:] Rewolucja 1905. Przewodnik ,,Krytyki Politycznej”, red.
K. Piskata, W. Marzec, Warszawa 2013, s. 350.

103 W, Marzec, Rebelia i reakcja..., s. 77-87.

104 P Samus, Wasza kartka wyborcza jest silniejsza niz karabin, niz armata... Z dzie-
jow kultury politycznej na ziemiach polskich pod zaborami, £.6dz 2013, s. 214.

105 W, L. Karwacki, £6dZ w latach rewoluciji..., s. 296-312..
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i jego instytucji kulturalnych. Niektére z nadsylanych wéwczas do re-
dakeji miejscowych gazet listow od robotnikéw budzg wprawdzie podej-
rzenia co do ich autentycznosci, z drugiej strony jednak olbrzymia skala
aktywnosci robotnikéw w ruchu samoksztatceniowym!%® pozwala sadzic,
ze opinie takie jak zaprezentowane na tamach ,Rozwoju” nie byly w tym
srodowisku odosobnione:

Szkota nie wystarcza — pisze jeden z robotnikéw — daje ona bowiem tylko klucz do otwo-
rzenia skarbnicy wiedzy, tak bogatej, ze wszystkich obdzieli¢ moze swymi skarbami.
Zadania nasze sg jednak skromne. Wiemy dobrze, ze niepodobna ogarna¢ wszystkiego,
czego cztowiek nauczy¢ si¢ moze z ksiag, pisanych przez ludzi uczonych. Chcieliby$smy
przeciez wiedzie¢, jak zy¢ trzeba, aby zachowac zdrowie i sily do pracy, pragnelibySmy
pozna¢ dzieje wlasnego kraju, co w zakresie nowego zawodu uczyniono w krajach z po-
teznej niz w naszym rozwinietym przemysle, chcielibySmy po pracy korzystaé z roz-
rywek, uszlachetniajacych i bogacacych umyst. Wszystko to jednak niemozliwym jest
dla nas z powodu braku odpowiednich i dostepnych dla nas bibliotek publicznych, dla
braku wskazowek co i jak czyta¢ mamy?

Wymowne te stowa, wskazujace obszerne pole do pracy spotecznej. Inny znow
robotnik pisze: ,Od kilku lat czytamy wcigz i styszymy narzekania, ze teatr
polski w Lodzi nie moze wyj$¢ na swoje, ze paru juz dyrektoréw stracito w Lo-
dzi swoje kapitaly, a §. p. Wotowski, zyciem nawet przyplacit. [...] Trudno
przeciez wymagac od nas, bySmy si¢ garneli na sztuki, ktérych nie rozumiemy,
ktoérych tre$é¢ nic a nic nas nie obchodzi, lub na takich co z obcego wzicte
zycia, co obrazajg to wszystko, coSmy czci¢ nawykli. Niechaj dyrekcja teatru
policzy sie z nami i trafi nam do gustu wyborem sztuk, a na pewno na braki
w kasie narzekaé nie bedzie. Niech Towarzystwo teatralne zblizy sie do nas
i potrzeby nasze wyrozumie a niewatpliwie dobrze sie wywigze z zadania, jako

opiekun Sceny polskiej w Lodzi”'?".

Wkrotce jednak wypadki potwierdzi¢ mialy, i to z nawigzks, wszyst-
kie najgorsze przewidywania, jakie formutowata inteligencja pod adresem
mas robotniczych. To wlasnie , miasto proletariuszéw” doby rewolucji zo-
stalo okrzykniete wszak mianem ,zlego miasta”. Rewolucyjna logika lu-
dowej sprawiedliwos$ci wymierzana byta w miejskiej przestrzeni w sposéb,
ktéry nie mogt znaleZé uznania nawet w sprzyjajacej robotnikom czesci
miejscowej prasy'%®. Ostatecznie czare goryczy przelata, podsycana przez
narastajace konflikty w obrebie manipulujacych robotnikami stronnictw
politycznych — tak rewolucyjnych, jak i narodowych — plaga walk bratobdj-
czych, ktora sterroryzowata £6dz na okres wielu miesiecy.

106 Zob.: W. Marzec, K. Piskata, Proletariaccy czytelnicy — marksistowskie i socjali-
styczne lektury we wczesnej proletariackiej sferze publicznej Krélestwa Polskiego, ,,Sensus
Historiae”, t. XII (2013}, s. 83-103.

107 Kronika tygodniowa, ,Rozw6j” 29.04.1905, nr 94, s. 4-5.

108 K. Smiechowski, £6dzka wizja postepu..., s. 226-232.
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Robotnicza fiesta, ktéra miata miejsce na 16dzkim bruku w okresie re-
wolucji bardzo szybko dowiodta, ze naprawa stosunkow panujacych w mie-
Scie nie jest mozliwa w warunkach kierujacej sie wtasng, przepelniong
emocjami logiky, intensyfikujacej sie rewolty. Prasa bardzo szybko podjeta
proby ,wygaszania” rewolucyjnych nastrojow, chcac poddaé znéw robotnice
i robotnikéw inteligenckiej kurateli. Dla redakeji ,,Rozwoju”, ktéra — mimo
skrajnie antyrewolucyjnego stanowiska — jeszcze niedawno chwalila aspira-
cje oswiatowe robotnikéw, nie ulegato watpliwosci, iz:

[...] Robotnik szedl samopas, idac w zapasy z nieustannym wichrem w oczy... Nikt na
niego nie zwracal uwagi, chyba ta cze$¢ drobniejszych fabrykantéw-spekulantow, ktorzy
w razie protestowanych i niezaptaconych za towary weksli, poszukiwata kompensaty,
obiecujac odpowiedni procent i tak juz z nedznych zarobkéw robotniczych. Doszto. do
tego, ze w niektorych fabrykach robotnik dorosty zarabiat po 2 rb. 75 kop. tygodniowo.

[...] To tez z chwilg rozszerzenia praw, ktére przyniost Ukaz 17 pazdziernika, sprawa
robotnicza, podsycana przez silng agitacje, jak olbrzymia rzeka — wylata...

Robotnik stracit swoja rownowage, a zaczal liczy¢ krzywdy, przez dlugi czas wyrza-
dzane mu. 1 kiedy cze$¢ spokojniejszych umystéw wzywata, aby przekresli¢ przesztosé
i wzigé sie do pracy nad podzwignieciem stanu robotniczego, inni wolali: ,mscic sie
i bra¢, bo to wszystko nasze...”

Roznamietnienie doszto do tego stopnia, ze zamiast pracy systematycznej nad podzwi-
gnieciem praw wtasnych, robotnicy poczeli sie mordowaé nawzajem.

[...] Mimo to, przy rozsadnym, a nie namietnym postepowaniu, idac nieustannie na-
przdd, dojdzie robotnik do celu, a stan robotniczy zajmie w nowo organizujacym sie
zyciu spolecznym powazne miejsce. Juz dzi$ cze$¢ robotnikéw, dazaca do nauki, z po-
zytkiem pracuje w wielu instytucjach z niematg korzyscia.

Ale nie tylko o instytucje spoteczne, lecz i o wlasny interes réwniez nasz robotnik
okaze sie dbatym i powrdci przemystowi 16dzkiemu nie tylko dawne $wietne czasy, ale
g0 jeszcze na wigksze i trwalsze wyzyny wzniesie!®.

Obiektywnie patrzac robotnicy rewolucje 1905-1907 roku przegrali,
zard6wno na poziomie fabryki, jak i na poziomie ulicy. Rewolucja, o ile
w ogble nig byla, nie wywrécita do gory nogami stosunkow spotecznych
panujacych w Lodzi, nie poprawila sytuacji mieszkaniowej panujacej
w miescie, ani nie wyciggnela wszystkich jego mieszkancow z ciemnoty
i analfabetyzmu, cho¢ akurat w tym zakresie — dzieki dzialalnosci zaanga-
zowanej czeSci todzkiej inteligencji — udato sie w kilka miesiecy osiggnaé
wiecej niz panstwu carow w ciggu wielu lat!'?. Nie powstat tez finalnie az

199 Robotnicy, ,Rozwéi” 01.12.1907, s. 9-10.
110 M. Iwanska, Inteligencja i rewolucja w fodzi w latach 1905-1907, ,Studia z Histo-
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do I wojny $wiatowej samorzad miejski, za$ dyskusje toczace sie na jego
temat w publicystyce Krolestwa do 1914 roku coraz bardziej koncentrowaly
sie na sprawach narodowosciowych niz na kwestiach socjalnych, a daze-
nie do wyeliminowania , ttumoéw” z samorzadu byto artykutowane wprost
przez opracowujacych projekty'!!.

Robotnicy, ktorzy niewatpliwie zyskali podmiotowos$¢ polityczng dzieki
udziatowi w rewolucji, konczyli ja na pozycji upokorzonych. W takcie
wielkiego lokautu, zaledwie kilkanaScie miesiecy po tym, gdy opanowali
przestrzen miasta, przyszto im wystepowac w niej w roli klientow kuchni
polowych, organizowanych przez koscioly i inne instytucje dobroczynne,
wrecz wdzierajacych sie do lokali przer6znych instytucji z btagalnymi pros-
bami o pomoc. W miescie, dotknietym lokautem w samym Srodku zimy,
dochodzi¢ miato do dantejskich scen, ktérych opis znajdujemy w apelu re-
dakcji ,Kuriera Lodzkiego” z lutego 1907 roku:

[...] lokale naszej administracji i redakeji od rana do wieczora zalegane s3 przez zdespe-
rowanych robotnikéw bez pracy, zgtodniatych ludzi — bez kesa chleba.

Drzieja sie u nas sceny nie-do opisania!

Mezczyzni ptacza tza serdeczna!

Kobiety — ktadg sie plackiem na ziemie i gto$no blagaja Boga, by zabrat je do swojej
chwaly!

We wszelki inny ratunek jut potracili nadzieje!

Starcy, ktorzy przezyli w gtebokiej wierze religijno-moralnej, — dzi§ ztorzeczg Stworcy
Swiata.

Dzieja sie u nas sceny nie do opisania!

Zwracamy si¢ do wszystkich naszych szanownych Czytelnikéw z blagalng prosba
o ofiary juz nie dla glodnych, lecz dla umierajacych z gtodu!!!?

Rewolucja, ktorej upadek przynidst robotnikom tak wielkie upokorze-
nie ich niedawno przeciez odzyskanej dumy, ujawnila tez z catg mocg skale
konfliktu intereséw i to nie tylko pomiedzy robotnikami a burzuazjg prze-
mystowy, lecz réwniez pomiedzy robotnikami a mieszczanstwem, a $ci-
Slej z mieszczansky wizja porzadku spotecznego. Wkroczenie robotnikéw
w sfere publiczng zostalo odrzucone, a specyficzna forma proletariackiej
kultury politycznej pozostata catkowicie niezrozumialg dla inteligenckich
komentatoré6w!!3. Skorzystala na tym zwtaszcza prawica, ktora, jak przeko-
nuje G. Krzywiec:

rii Spoteczno-Gospodarczej XIX i XX wieku”, t. XV (2015), s. 96-97.

111 K. Smiechowski, Hierarchia czy demokracja..., s. 108-111.

12 Do serc i sumienia!, ,Nowy Kurier £.6dzki” 08.07.1907, nr 62, s. 1.

113 Rozwiniecie tego watku znajduje sie w artykule W. Marzec, K. Smiechowski, Path-
ogenesis of the Polish Public Sphere. The Intelligentsia and Popular Unrest during and after
the 1905 Revolution, ,Polish Sociological Review” 2016, nr 4 (196), s. 437-457.
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[...] pomimo istotnych r6znic programowych cata [...] byla wyjatkowo zgodna w oce-
nie rewolucji. Warstwy spoteczne, na ktérych opierat sie przedrewolucyjny porzadek,
postrzegaly rewolucje jako dziejowy skandal i niezrozumiaty akt przemocy wobec tra-
dycyjnych warto$ci. Konserwatysci, ale takze spora cze$¢ Srodowisk mieszczanskich,
ugodowcy i ogromna wiekszo$¢ opinii katolickiej namietnie krytykowali socjalistow
i calg lewice jako ,bandytéw udajacych rewolucjonistow”. Jednak to przekaz nacjo-
nalistyczny najszybciej i najglebiej ksztaltowal dyskurs publiczny. W przeciwieni-
stwie do ugodowcdw i politycznie zaangazowanych katolikéw, narodowi demokraci
z Dmowskim na czele jako jedyni na prawicy byli w stanie przedstawi¢ sp6jng inter-
pretacje przyczyn rewolucji i zaproponowaé srodki przezwyciezenia , anarchii”. ,No-
woczesne” ujecie nacjonalistyczne, obok diagnozy traktujacej rewolucje jako krach
tadu spotecznego, epidemie strajkéw, lokautéw i ekspropriacji wiasnosci skarbowej,
proponowalo réwniez remedium - wizje zdyscyplinowanego i hierarchicznego po-
rzadku , narodowego”!4.

Kilka lat po zdlawieniu rewolucji w mieScie panowala wcigz silna
nieufnos$¢ miedzy zwasnionymi warstwami spotecznymi. W 1911 ., po
zorganizowaniu przez redakcje ,Nowego Kuriera Lodzkiego” sporej akeji
charytatywnej na rzecz ubogich, na famach dziennika pojawit si¢ apel do
miejscowej inteligencji o przetamanie narostej nieufnosci. Jego autor pisat:

Olbrzymia wiekszo$¢ robotnikéw pragnie wspolnej pracy, pragnie porozumienia, marzy
0 usci$nieniu bratniej dloni. Jest to dowdd, ze olbrzymia wiekszo$¢ naszych robotni-
kow rozumie to dobrze, ze pomiedzy bra¢mi jednej ziemi nie powinno by¢ nieporo-
zumien, ze bez wzgledu na réznice stanowiska spolecznego i stopnia wyksztatcenia
powinni oni i$¢ reka w reke dla wspo6lnego dobra, a przede wszystkim dla podniesienia
kraju ojczystego'!®.

Mimo kleski, ktérg poniesli robotnicy w dobie rewolucji miasto ule-
glto nieodwracalnej przemianie. Jesli przed rewolucja £6dz byta miastem
burzuazji, w ktérym robotnicy, mimo, ze stanowigcy wickszo$¢ mieszkan-
cow, pozostawali w tle to w trakcie wielu wydarzen, ktére mialy miejsce na
t6dzkim bruku w latach 1905-1907, przestrzen miejska niemal catkowicie
nalezala do robotnikéw, nikt nie mogt mie¢ watpliwosci, ze £6dz w latach
1905-1907, moze jedyny raz w swej historii, naprawde byta ich miastem.
Cho¢ w porewolucyjnej, dotknietej bandytyzmem i terrorem todzi ulice
z cala pewnoscig nie byly juz tak demokratyczne jak przed kilkunastu laty,
a hierarchia spoteczna uleglta daleko idgcemu umocnieniu, to silne po-
dzialy, rozbijajace wczesniej przestrzenn miejska i tworzace z miasta raczej
zbior luzno ze sobg zwigzanych osad, anizeli posiadajace wspdlng tozsa-
mos$¢ Srodowisko miejskie, ulegly chyba ostatecznemu zasypaniu. ,Mia-
steczko” £6dz dorosto do miana miasta.

114 G. Krzywiec, Z takg rewolucjq..., s. 335.
115 B, Filipowicz, Do inteligencji, ,Nowy Kurier £6dzki” 21.08.1911, nr 5, s. 1.
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1.6dz at the Turn of the 19%* and 20t Centuries
— the City of Workers?

Summary

In the late 19" and early 20" centuries the biggest concentration of the wor-
king class in the Kingdom of Poland lived in the industrial city of £6dz. Workers
consisted of more than 70 per cent of £.6dz’s inhabitants; a city which had a popu-
lation near a half million in 1914. Surprisingly, different authors and journalists
often called this industrial hub names such as “the Polish Manchester”, “Bad City”
or the “Promised Land”, but not as “the city of workers”. Only a Russian reporter I.
Timkovskij-Kostin called it this during the Revolution of 1905. Even now, after the
collapse of communism in Poland, £.6dz is still considered a city of factories rather
than a city of the people who used to worked there. The practice of denying the
proletarian character of industrial £6dz, which can be first found in the late 19t
century, makes a very interesting question about the position of workers in £6dz’s
urban life. This chapter focuses on the question of whether industrial £.6dz from
the turn of the centuries was really the city of workers? What was the position of
the majority of £6dz’s inhabitants in public life and the public sphere and what
type of social relations were characteristic in this industrial city?

Discourse about workers and their living conditions was conducted mainly by
L6dZ’s intelligentsia in the local press and by reporters from Warsaw who visited
L6dz to discovered this interesting, but unknown city. This situation led to impor-
tant methodological problems, because the intelligentsia’s approach to workers and
all lower social strata was very ambivalent. Intellectuals and professionals believed
themselves to be predestined to lead and represent the whole society. In their opi-
nion, the problem of the working class should be solved by legal instruments inclu-
ding education and social self-organization. The intelligentsia was concerned about
social problems, however its world view was in many aspects much more similar to
the higher social classes than the proletariat. Even in the Kingdom of Poland, where
the intelligentsia could not be identified with as bourgeoisie, the bourgeois “fear
of the masses” and social disorder was an important feature of social and political
discourse. The problem of £.6dz’s working class was a topic in both Warsaw’s and
the local Polish press, including titles such as “Dziennik £6dzki”, “Goniec L.odzki”,
“Kurier £.6dzki” and “Rozwdj”.

Importantly, workers were not perceived as the “proper” type of urban po-
pulation and so L6dZ’s urban space was much different from traditional cities
due to its industrial character. Urban space seemed to be very incoherent and
actually not suitable for a large city. Also, a specific type of urban culture in £.6dz,
considered “democratic” if not arrogant, was similar rather to small towns than
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to great cities. Moreover, it was opposite to the hierarchic type of social relations
seen in factories, especially between workers and foreman. Workers were of course
an obvious element of the city’s landscape, however they appeared on streets in
a characteristically cyclical way, corresponding with the shift work system in lo-
cal industries. During the rest of the day the streets were dominated by different
groups of inhabitants, especially people who worked in trades. In a result, workers
were just visitors on Piotrkowska Street and other main streets and appeared
there mainly on weekends and holidays, where they had opportunities for “going
to the city”. So, for someone who had just arrived in ¥.6dZ, the first impression
of the city was connected rather with chaos and a stressful atmosphere than its
proletarian character.

While social relations in £.6dZ were described as “democratic”, the situation
in the local housing market was very difficult for workers, who became victims of
housing shortages and suffered from terrible living conditions. Most of workers
lived in tenement houses built by private investors. Houses like that were “mi-
croworlds”, where specific types of social relations was noticed. Modern housing
estates for workers built beside factories like Ksiezy Mtyn were rare in £6dz and se-
parated from other districts of the city. The sanitary and health conditions in £.6dz
shocked physicians and hygienists who were doing a lot to improve it. Unfortuna-
tely, workers were also a victims of the underdevelopment of £6dz’s urban institu-
tional system — the city was the biggest European city without any sewage system.
Moreover, the number of elementary schools was completely insufficient and the
high rate of illiteracy caused the exclusion of the majority of proletarian families
from participating in any cultural activities.. As a consequence, £.0dz’s fatal living
conditions connected with the illiteracy of workers led to exceptionally harmful
social consequences, such as a rise in crime, alcoholism and problem families. The
discourse about such problems, were prepared by the local intelligentsia

In the reality of late 19 century and early 20% century .6dz, there was a close
connection between the necessity of improving workers’ living condition and the
opportunities of the development of the whole city. While the local intelligentsia
were aware of this, in the reality of Tsarist administration on the Kingdom of
Poland any program of urban modernization would be shut down. After the 1863
January Insurrection the Kingdom of Poland became the place of permanent mar-
tial law where all state development activities were reduced to tax collecting and
policy administration. Urban self-government was abolished and all towns and
cities were administrated by state clerks with very limited powers. The consequen-
ces were fatal, and included a lack of schools, cultural and national associations as
well as huge underdevelopment of basic urban infrastructure. Because inhabitants
were left alone with their elementary needs they had to call on the upper bourgeo-
isie to finance all public investments in their cities. As a result, most of their needs
were not fulfilled and the situation became worse as the city became bigger.



~ LODZ PRZELOMU WIEKOW XIX I XX — MIASTO ROBOTNIKOW? ~ 47

In many aspects the Revolution of 1905 was the turning point in the history
of cities and towns across Russian Poland. Actually, it was possibly due to the rapid
urbanization and industrialization of the Kingdom after 1863, which completely
remodeled social structures and formed new social strata including workers and
intelligentsia. The Revolution of 1905 was also the only time when E6dz really
became the city of workers. They became a force which stressed their appearance
in the urban space in the very demonstrative way, if not actually starting to control
streets, £.0dz became the city of demonstrations, riots and open political rallies.
“The city belongs to us” was a motto of all workers’ activities in urban spaces at
this time.

On the other hand, during the Revolution all symptoms of social disorder
that made many individuals from the intelligentsia “the fear of masses” happened
in £6dz. In 1906 and 1907 the city suffered from terror and politically motivated
crimes and murders. Strikes became more and more radical which impeded and
finally forfeited any long term compromise between workers and the bourgeoisie.
During the Great Lockout (the winter of 1906-1907) workers suffered from winter
cold and poverty and their survival depended on aid organized by philanthropic or-
ganizations and the Church and run by the intelligentsia. Socialist parties, which
were initially supported by the majority of the intelligentsia became accused of
initiating the rebellion because of their own political and ideological interests.

Moreover, during the Revolution the intelligentsia misunderstood specific
political culture, represented by the working class. They preferred institutional
paths for solving all social problems, typical for liberal democracy, while workers
were interested in spontaneous mass politics, which enabled them to participate
in public life for the first time during their lifetimes. For the intelligentsia, Revo-
lution was an opportunity to prepare a complete program of urban development,
which they believed would be realized by planned urban self-government. Also
other reforms in Russia introduced during the Revolution, including freedom of
free speech or freedom of assembly, could be a way of solving many of urban ne-
eds. The most important of them was the possibility of opening private Polish
schools and fighting widespread illiteracy. As the local governments were dreamt
up by people who could take part in local political life, workers became a real pro-
blem as a group perceived as too dangerous and unprepared to act in politics. As
a result, the Revolution’s impact on urban public life became counterproductive
and the former democratic character of £.6dz’s urban life became hierarchic and
polarized.

Nonetheless, the Revolution of 1905 enabled an important rise of £.6dz’s local
urban identity. The inclusion of workers into local public life, which happened
during the Revolution, highlighted how different were interests of the bourgeoisie,
intelligentsia and working class, but integrated urban space made ¥.6dz a “real” city
with a typical urban social structure and diversity.
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ARMIA NOWOCZESNYCH NIEWOLNIC
ROBOTNICE W £ODZI PRZE£OMU
XIX I XX WIEKU

I
Zakres badawczy problemu
Warunki zatrudnienia kobiet w fabrykach

Badania nad kondycja zawodowg i spoteczng robotnic prowadzone byly
przez historykow i socjologéw w wieku XX'. Transformacja polityczna,
ktéra miata miejsce w Polsce pod koniec ubiegltego wieku, spowodowata,
ze znalazly sie one ze wzgledéw ideologicznych na marginesie refleksji
historycznej. Uznano bowiem, ze w drugiej polowie XX w. badania klasy
robotniczej i ruchu robotniczego stanowity gtéwny nurt w polskiej historio-
grafii i zagadnienia te byly preferowane. Badania te uwazano wcze$niej za
priorytetowe, co obecnie przyczynilo sie do nieomalze catkowitego ich za-
niechania. Ponadto badania zaréwno historyczne jak i socjologiczne w tym
zakresie marginalizowano, bowiem zmieniala sie struktura klasy robotni-

L A. Zarnowska, Klasa robotnicza Krélestwa Polskiego 1870-1914, Warszawa 1974;
eadem, Robotnicy Warszawy na przetomie XIX i XX wieku, Warszawa 1985; eadem, Przysto-
sowanie sie ludnosci robotniczej do zycia w aglomeracjach urbanistyczno przemystowych
w okresie fali imigracyjnej (przetom XIX i XX w.), [w:] Pamietnik Powszechnego Zjazdu
Historykow Polskich, £.6dz 1989, s. 251-258; eadem, Kobieta w rodzinie robotniczej. Kré-
lestwo Polskie u schytku XIX i na poczqtku XX wieku, [w:] Kobieta i spoleczenistwo na zie-
miach polskich w XIX wieku. Zbior studiéw, red. A. Zarnowska, A. Szwarc, t. I, Warszawa
1995, s. 125-133; eadem, Aspiracje oswiatowe kobiet w rodzinach robotniczych w Kr6-
lestwie Polskim na przefomie XIX i XX w., [w:] Kobieta i edukacja na ziemiach polskich
w XIX 1 XX wieku. Zbiér studiéw, red. A. Zarnowska, A. Szwarc, t. II, cz. 1, Warszawa 1995,
s. 91-113; eadem, Prywatna sfera zycia rodzinnego i zewnetrzny swiat Zycia publicznego
— bariery i przenikanie (przetom XIX i XX wieku), [w:] Kobieta i swiat polityki. Polska na
tle poréwnawczym w XIX i w poczqtkach XX wieku. Zbiér studiéw, red. A. Zarnowska,
A. Szwarc, t. ITII, Warszawa 1994, s. 5-28; eadem, Codziennos¢ i kultura w kregu rodziny
i wsréd innych, [w:] Kobieta i kultura Zycia codziennego wiek XIX i XX. Zbior studiow, red.
A. Zarnowska, A. Szwarc, t. V, Warszawa 1997, s. 17-28; M. Sikorksa-Kowalska, Eman-
cypacja spoteczna i zawodowa robotnic t6dzkich przetomu XIX i XX w., ,Studia z Historii
Spoteczno-Gospodarczej XIX i XX wieku” 2003, s. 90-107.
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czej. Upadaty wielkie, historyczne zaklady przemystowe, ktorych tkanka
ekonomiczna i spoleczna stanowity dotychczasowy przedmiot badan. Ro-
botnicy stawali sie bezrobotnymi lub podejmowali inng prace.

W 1984 r. Stefania Dziecielska-Machnikowska i Danuta Duraj opubli-
kowaty monografie Rola kobiet w klasie robotniczej*. Praca zawiera wyniki
badan przeprowadzone wsrdd robotnic kofica XX w. Autorki zauwazyly, ze
wiele éwezesnych probleméw miato podobny charakter, jak te ktére doty-
czyly robotnic w wieku XIX. W zakonczeniu pierwszego rozdziatu, ktory
stanowi rys historyczny do problematyki, zawarly ogblne uwagi, w ktérych
ujete zostaly refleksje i pytania badawcze nie tracgce na aktualnosci.

Jakie chciaty by¢ babki, prababki, praprababki — robotnice, czego chcialy dla siebie i dla
swoich dzieci? Nie pisaly pamietnikéw, nie pytali ich o to dziennikarze ani socjologo-
wie. Czy ich marzenia, zyczenia, odbiegaly od pragnien wsp6lczesnych robotnic? Skoro
nie mozemy mowié o przeszlosci, zastanéwmy sie nad terazniejszoS$cia, aby m.in. za-
spokoi¢ ciekawosé przysztych pokolen robotnic, ktore ogladajac stare fotografie, beda
uswiadamialy sobie w jakich warunkach zyly i jakie mialy poglady na wybrane przez
socjologa problemy ich poprzedniczki®.

Nowe pytania badawcze dotyczace omawianego zagadnienia, stawia
rowniez w swojej monografii Malgorzata Fidelis. Nie pomijajac refleksji
historycznej odnosi sie do sytuacji zawodowej, rodzinnej i spolecznej ro-
botnic w Polsce po drugiej wojnie $wiatowej*. Wartoscig monografii Dzie-
cielskiej i Duraj jest odrebne spojrzenie na robotnice, zainteresowanie ich
problemami, pogladami, stanem wyksztalcenia, a nade wszystko umiejet-
noscig taczenia pracy zawodowej z obowigzkami domowymi.

Historycy prowadzili badania nad catg klasg robotnicza, niekiedy tylko
pojawiata sie w nich refleksja nad sytuacja robotnic, w ktorej zazwyczaj
nie dostrzegano odrebnych problemoéw typowych dla ich pici. Dominowaty
ujecia statystyczne, w ktorych wyodrebniano stan liczebny i procentowy
pracujacych kobiet.

Badania statystyczne prowadzone w wieku XX nad rozwojem 16dz-
kiego przemystu wykazujg, ze zatogi najwiekszych fabryk w miescie w po-
towie sktadaly sie z kobiet, u schytku XIX w. robotnice pracowaty przede
wszystkim w przemysle wtokienniczym. W 60% byty to dziewczeta i mlode
kobiety w wieku do dwudziestu kilku lat, 4 zatrudnionych stanowity ro-
botnice, ktore ukonczyly lat 40°. W 16dzkich fabrykach najwiecej kobiet

2 S. Dziecielska-Machnikowska, D. Duraj, Rola kobiet w klasie robotniczej, £6dz 1984.

3 Ibidem, s. 19.

* M. Fidelis, Kobiety, komunizm i industrializacja w powojennej Polsce, Warszawa
2015, 5. 42-43.

5 G. Missalowa, J. Fijatek, B. Petka, W. Pu§, Przemyst widkienniczy do 1918 r., [w:]
Uprzemyslowienie ziem polskich w XIX i XX wieku. Studia i materiaty, red. 1. Pietrzak-Paw-
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pracowalo w przemysle bawelnianym. W nieomalze wszystkich zakladach
przerabiajacych przedze liczbe kobiet szacuje sie na ok. 40-60% zat6g. Na-
wet w malych zakladach zatrudniajacych ponizej 20 robotnikéw, liczba
pracujacych kobiet byta wyzsza ponad trzykrotnie od liczby zatrudnionych
mezezyzn®.

XIX-wieczni ekonomisci dostrzegali, ze ,przemysty dzielg sie coraz
wyrazniej na meskie i kobiece”. Okreg 16dzki cechowal kobiecy typ prze-
myshu, wigzaly sie z tym faktem dodatkowe problemy natury spoteczno-
zawodowej, jak np. praca kobiet zameznych, brzemiennych i obarczonych
wielodzietng rodzing’. W najwigkszych 16dzkich fabrykach wiékienniczych
kobiety zatrudniano chetnie, stanowily one bowiem tanig site robocza. We
wszystkich fabrykach Karola Scheiblera — najwiekszego 16dzkiego przed-
sigbiorcy, w 1885 r. — na 5 006 robotnikéw zatrudnionych w tkalniach
i przedzalniach bawelny 2 642 osoby to kobiety. Do liczby tej nalezy dodaé
59 robotnic pracujacych w farbiarni i apreturze 9 na 394 robotnikéw, w tym
28 matoletnich). Ogoélnie u Scheiblera pracowato 51% kobiet. W 1892 r.
liczba zatrudnionych kobiet wzrosta do 3 093 na 5 840 robotnikéw, co sta-
nowilo 52%. W latach 1888-1900 wskaznik zatrudnienia kobiet stale prze-
kraczat 50% (1888 r. — 52,6%, 1889 r. — 51,3%, 1900 r. — 51,3%), dopiero
w 1904 r. obnizyt sie do poziomu 45%8. W fabryce Izraela K. Poznanskiego
na 1 965 o0sob zatrudnionych w 1885 . 1 195 to kobiety. W farbiarni i apre-
turze pracowato 60 kobiet na 130 robotnikéw. Dawalo to 46% kobiet na
0g6t zatogi. W 1892 r. Poznanski miat 4 017 robotnikéw w tym 2 513 ko-
biet — 62,5%. W innych duzych fabrykach przerabiajacych bawelne sytuacja
wygladala podobnie, np. Ludwik Geyer w 1885 r. zatrudnial 40% kobiet,
aw 1892 1. — 60%. Ludwik Grohman w 1886 r. zatrudnial 54% kobiet,
aw 1892 r — 63%°.

Takze w tkalniach i przedzalniach welny w 1885 r. w wigkszos$ci za-
trudniano kobiety, cho¢ generalnie byly to zaklady, w ktérych pracowato

towska, Wroctaw 1970, s. 242-254; A. Zarnowska, Sytuacja rodzinna robotnikéw i struktu-
ra rodziny robotniczej, [w:] Polska Klasa Robotnicza. Zarys dziejow, red. S. Kalabinski, t. 1,
cz. 2, Warszawa 1972, s. 215; J. Fijalek, Walka widkniarzy o zdobycze socjalne i polityczne
w XIX wieku (do 1892 r.), [w:] Wiékniarze t6dzcy. Monografia, £.6dz 1966, s. 34-35.

¢ M. Blumenfeld, Otczet za 1885 god fabricznogo inspiektora warszawskogo okruga,
S.-Pieterburg 1886; np. w fabryce wyrobéw welnianych M. Warszawskiego zatrudnionych
byto 18 robotnikéw, w tym 4 mezczyzn i 14 kobiet, co stanowilo 78% zatogi.

7 Z. Daszynska-Goliniska, Przed jutrem. Wspétczesny ruch kobiecy wobec kwestii ro-
botnic. (Odczyt), ,Pobudka” 1891, nr 7-8; za: lewicowo.pl

8 W. Pus, S. Pytlas, Dzieje £6dzkich Zaktadéw Przemystu Bawelnianego im. Obron-
cow Pokoju ,,Uniontex” (d. Zjednoczonych Zaktadéw K. Scheiblera i L. Grohmana) w la-
tach 1827-1977, £6dz 1979, s. 125.

° A. M. Blumenfeld, Otczet za 1885 god...
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dziesie¢ razy mniej robotnikéw. W najwiekszej 16dzkiej przedzalni welny
Leona Allarta w 1885 r. na 477 robotnikéw zatrudnionych byto 177 kobiet,
co stanowito 37%. W 1892 r. stosunek ten ulegl zmianie i na 810 robot-
nikéw 324 to kobiety — 40% calej zalogi'®. Oprocz najwickszych dziatow
przemystu widkienniczego kobiety pracowaly w fabrykach ponczoch, cza-
pek, tasiemek, rekawiczek, a takze w przemysle farbiarskim, papierniczym
czy przy wyrobie jedwabiu'!.

W przemysle t6dzkim pracowaly takze matoletnie dziewczeta, w wiek-
szosci zaktadéw stanowily one najmniejsza grupe, ale wyjatki zdarzaly
si¢ w zakladach najwigkszych fabrykantéow. I tak np. u Poznanskiego
w tkalni i przedzalni zatrudnionych byto w 1885 r. 198 matoletnich, w tym
112 dziewczat — 5,6% calej zalogi. K. Scheibler takze zatrudnial w swych
tkalniach i przedzalniach maloletnie dziewczeta, ale ich liczba nie przekra-
czala liczby chlopcow, wyjatek stanowily farbiarnia i apretura, gdzie pra-
cowalo pietnascie dziewczynek i trzynastu chtopcéw na 394 robotnikéw.
Nalezy zaznaczy¢, iz Poznaniski w ogéle nie zatrudnial matoletnich w far-
biarni i apreturze, podobnie jak czynita to wiekszo$¢ 16dzkich fabrykan-
tow!'2. Ogolnie liczba kobiet i dzieci pracujacych w t6dzkich fabrykach byta
duza, co wigzalo sie z korzystnymi dla fabrykanta wysokoSciami stawek
placowych. Od potowy lat 80. XIX w. istniata we widkiennictwie tenden-
cja do zwickszania zatrudnienia podrostkow, a przede wszystkim kobiet
i dziewczat. Ich odsetek miedzy 1885 r. a 1892 r. wzrést z 47% do 75%
wszystkich zatrudnionych. Bylo to zjawisko typowe dla é6wczesnego $wiata
kapitalistycznego, zapewnialo tzw. tanio$¢ pracy!.

Wiele uwag dotyczacych pracy i zarobkowania robotnic znajdujemy
w pracach Elzbiety Kaczyniskiej i Anny Zarnowskiej. E. Kaczyiska w mo-
nografii Sita robotnicza w przempysle ciezkim Krélestwa Polskiego'* napi-
sala w odniesieniu do ptac robotnic oraz dzieci i podrostkéw, ze , réznice
w zarobkach osigganych przez te kategorie robotnikéw wynikaty z réznic
w mozliwosciach produkcyjnych, z wiekszej wydajnosci mezczyzn. Po-
wszechnie w przemysle nawet do polowy XIX w. stosowano stawki akor-

10 Jbidem.

' AP%, Starszy Inspektor Fabryczny, sygn. 320, 799, 810; np. w fabryce rekawiczek
u Wilknera i Gertnera zatrudnionych byto 80 robotnikéw, 14 mezczyzn i 66 kobiet — 82%;
w mechanicznej fabryce tasiemek zatrudnionych byto 123 robotnikéw, 23 mezczyzn i 100
kobiet — 81%; w skrecalni jedwabiu u M. Sato pracowato w 1899 1. 14 kobiet, 16 podrostkéw
zenskich i 1 mezczyzna.

12° A. M. Blumenfeld, Otczet za 1885 god...

13 1. Fijatek, Przemyst wiokienniczy Krélestwa Polskiego w latach 1885-1894 w swie-
tle materiatéw inspekcji fabrycznej, ,,Rocznik Lodzki” 1967, t. 12 (15), s. 35-37.

4 E. Kaczynska, Sita robotnicza w przemysle ciezkim Krélestwa Polskiego, [w:] Polska
Klasa Robotnicza. Studia historyczne, red. S. Kalabinski, t. 1, Warszawa 1970.
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dowe, ktére réznicowano w zaleznosci od wykonywanej czynnosci, ale nie
w zaleznosci od wieku i plci robotnika, ktory je wykonywal”!>. W uwadze
tej nie zawarto refleksji nad tym, dlaczego kobiety wykonywaly okreslony
rodzaj prac i jakie to miato skutki dla feminizacji danej czynnosci zawodo-
wej, a takze jej wynagradzania. Dysproporcje te sg jaskrawe w przemysle
wldékienniczym, gdzie przadkami byly wylacznie kobiety, dostrzegano to
zjawisko w XIX-wiecznej publicystyce:

Pracujacy obok siebie mezczyzni i kobiety (w przedzalniach np.) inaczej sa platni,
a wiec naturalnie kobiety mniej. Kobiety zajgcia swoje uwazaja czesto za tymczasowe,
uprawiane az do chwili zamazp6jscia, inne mieszkajac przy rodzicach, tylko czes$é po-
trzeb pokrywaja z wlasnego zarobku. Szkodliwy to zywiol obnizajacy ptace... Natu-
ralnie, ze niski poziom ptlac kobiecych zgubnie oddzialywaé musi na place mezczyzn,
gdyz gdziekolwiek mozna, gdzie podzial pracy rozbil caty proces na szereg prostych
rekoczyndéw, na miejsce mezczyzn wchodzi praca kobiet i wyrostkow!e.

Zwracano ponadto uwage, ze od wezesnej mtodosci kierowano wycho-
waniem mlodych robotnic, tak aby nie mialy one szans rozwoju, aby byly
przygotowane na nieustanny wyzysk i cierpienial’.

A. Zarnowska zwrécita w swoich pracach uwage na rozmaite aspekty
spoteczne zwigzane z pracg robotnic. Badania nad klasa robotniczg Kroéle-
stwa Polskiego stanowity dla niej start do badan nad historig kobiet w Pol-
sce. Pisata nie tylko o pracy, ale podejmowata kwestie edukacji i innych
probleméw rodzin robotniczych. Analizujac kwestie analfabetyzmu wsréd
robotnikéw, Zarnowska pisata, ze analfabetyzm robotnic byl wickszy niz
robotnikéw. Lata 90. XIX w. przyniosty zmiany w tym wzgledzie, bowiem
do fabryk zaczelo naplywaé¢ nowe pokolenie kobiet, ktore posiadaly juz
kurs szkoly elementarnej — umiaty czytac i pisaé. ,Wtargniecie do prze-
mystu tego (najmtodszego) pokolenia kobiet, w znacznie mniejszym stop-
niu obcigzonego analfabetyzmem w stosunku do pokolent poprzednich,
dos¢ gwattownie zaklécito dotychczasowe dystanse wyksztalcenia miedzy
robotnikiem a robotnicg przemystowa”!®. W Lodzi byl to szczegdlnie po-
wazny problem, albowiem stan o$wiaty wsérdd robotnikéw stanowit obraz
tragiczny. W 1886 r. 63,7% robotnikéw byto analfabetami. Analfabetyzm
kobiet byt jeszcze wickszy, gdyz w 1897 r. 66% wszystkich nie umiejacych
czytaé i pisa¢ stanowily kobiety'®. Nie mialy one zbyt wielu szans, by zdo-

15 Ibidem, s. 141-142.

16 7. Daszynska-Goliniska, Przed jutrem...

17" Ibidem.

18 A, Zarnowska, Klasa Robotnicza Krélestwa Polskiego 1870-1914, t. 1I, Warszawa
1974, 5. 260.

19 E. Rosset, £6dZ miasto pracy, £6dz 1929, s. 16; J. Dunin, O piosence z robotniczego
miasta, ,Prace Polonistyczne” 1966, s. 140-145.
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by¢ te umiejetnosci. Proba wypelnienia tej luki edukacyjnej byto utworze-
nie przez Srodowisko zydowskie w 1889 r. dwoch szkét wieczorowych dla
kobiet. Subsydiowaly je wszystkie znane t6dzkie rodziny zydowskie, m.in.
Silbersteinowie i Poznanscy. Pierwszenstwo w przyjeciu do szkél mialy
calkowite analfabetki oraz kobiety starsze i biedne. Uczennice korzystaly
bezplatnie z podrecznikéw, uczyly sie arytmetyki, religii, kaligrafii, jezyka
rosyjskiego, polskiego, jidisz. Uczestniczkami kurséw byty robotnice fa-
bryczne, szwaczki, stuzace, krawcowe, sklepikarki, handlarki uliczne,
chatupniczki, modystki oraz dziewczeta niepracujace. Szkoty te byly swia-
dectwem troski o wyksztalcenie kobiet wyznania mojzeszowego pocho-
dzacych z warstw najubozszych. Nie byly one jednak w stanie rozwigzac
problemu analfabetyzmu nawet wéréd Zydéwek?®.

Z nastepng inicjatywa edukacyjng w 1899 r. wyszto Towarzystwo Sukna
w Dabrowie pod Lodzig. E. Leonhardt, L. Woelker i P. Girbardt czynili sta-
rania o zezwolenie na utworzenie przy fabryce wieczorowych wyktadow dla
zameznych i dorostych robotnic. Tematyka zaje¢ nastawiona miala by¢ na
przekazywanie podstawowych, praktycznych wiadomosci o wychowywaniu
dzieci, prowadzeniu gospodarstwa domowego oraz nauke robot recznych?!.
Szkota nie prowadzita nauki czytania i pisania, ale stanowita wazne ogniwo
w edukacji robotnic. Wiadomo, jak wielkie braki z dziedziny higieny, czy
zywienia mialy kobiety w XIX w. Prébowaly je nadrobi¢ poprzez uczest-
nictwo w wyktadach i odczytach. Zatem projekt Towarzystwa Sukna byt
adekwatny do potrzeb i trafial do $rodowiska, ktére miato najmniejsze
mozliwosci korzystania z publicznych form uzupelniania wiedzy.

Fatalny stan edukacji robotnic spychat je na margines w zyciu spotecz-
nym, rodzinnym i zawodowym. Ponadto prawo obowigzujace w Krolestwie
Polskim w XIX w. w znacznym stopniu ograniczalo mozliwosci podjecia
przez kobiety pracy, ktére uzaleznione byly od zgody meza lub ojca. Prawo
regulowalo réwniez stosunki majgtkowe miedzy matzonkami i gwaranto-
wato mezowi posiadanie calego majatku, w tym dochodéw zony. W swietle
prawa kobieta skazana byta na pozostawanie bez wtasnych §rodkéw finan-
sowych, nie mogta dysponowac pieniedzmi bez zgody meza i dotyczylo to
kobiet ze wszystkich sfer spotecznych. Rozporzadzenia prawne skazywaty
kobiety na uzaleznienie od dysponujgcego majatkiem mezczyzny. Zmie-
niajgce sie po powstaniu styczniowym warunki ekonomiczne kraju spowo-
dowaty, ze kobiety nie baczac na swojg sytuacje prawng oraz ugruntowang
przez tradycje pozycje spoleczng aktywnie wkroczyly na rynek pracy. Roz-

20 Rozwdj” 1900, nr 93. W 1900 1. do szkoty E. M. Rabinowicz przyjeto 347 uczen-
nic, w tym 105 bylo robotnicami fabrycznymi. W szkole Hoflichowej chcialo podjaé nauke
181 robotnic fabrycznych na 272 kandydatki.

2L Goniec Lodzki” 1899, nr 44.
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woj przemystu w Krolestwie Polskim, a w szczegdlnosci przemystu wio-
kienniczego, ktorego L.odz byla najwiekszym osrodkiem, akt uwtaszczenia
chtopéw oraz pauperyzacja spoteczeistwa po upadku powstania stycznio-
wego, stanowily gtéwne przyczyny zmian w strukturze spotecznej rynku
pracy.

Nawet jesli zatrudnienie kobiet nie przekraczato 50% to przy krosnach
pracowaly przede wszystkim kobiety. Mezczyzni w fabrykach stanowili ka-
dr¢ kierowniczg oraz zatrudniani byli w dziatach przygotowujacych pro-
dukcje i zajmujacych sie odbieraniem gotowych materiatow. Pojawienie
sie¢ ogromnej rzeszy kobiet na rynku pracy od razu spowodowato ich dys-
kryminacje na r6znych ptaszczyznach spotecznych. Praca kobiet nie zyski-
wala szczegblnego uznania spolecznego w wieku XIX. Pracowaly przede
wszystkim kobiety, ktore zmuszone zostaly do zarobkowania na swoje
utrzymanie. Nawet te, ktore koniczyly studia wyzsze i podejmowaly prace
zawodowg z zamitowania i przekonania, podlegaly dyskryminacji na rynku
pracy — zarabialy mniej od mezczyzn. Zawodowy los nauczycielek czesto
bywat znacznie gorszy niz robotnic. Niekiedy bowiem mtode nauczycielki
pracowaly w ogoble bez zaplaty, a ich status zawodowy byl znacznie nizszy
niz mezezyzn*?.

Robotnice, w poréwnaniu z innymi grupami zawodowymi kobiet,
stanowily jednak na przetomie wieku XIX i XX zjawisko masowe. Brak
uznania spolecznego dla pracy kobiet wyraznie mozemy obserwowaé na
przyktadzie robotnic. Pochodzace przede wszystkim z warstwy chlopskiej,
przyzwyczajone do pracy fizycznej w momencie pojawienia si¢ w tkance
miejskiej, natychmiast staly sie obiektem dyskryminacji. W trudnych wa-
runkach pracowali réwniez robotnicy zatrudniani w fabrykach, ale kobiety
byty w fabrykach traktowane znacznie gorzej niz mezczyzni.

Badania socjologiczne odzwierciedlajg problemy zawodowe kobiet za-
trudnionych w XIX-wiecznych fabrykach. Nie dotyczy to wytacznie kwestii
zwigzanych z zarobkami, ktére we wszystkich sferach zawodowych byty
nizsze niz zarobki mezczyzn, ale z zatrudnieniem kobiet w fabrykach wigze
si¢ zesp6l probleméw uwarunkowanych podzialami plciowymi. Dyskry-

22 M. Sikorska-Kowalska, Wizerunek kobiety t6dzkiej przetomu XIX i XX wieku, £6dz
2001, s. 83-84; Nauczycielki zarabialy srednio 100 rb mniej rocznie od mezczyzn wykonuja-
cych ten zawdd. W najgorszym polozeniu materialnym znajdowaly si¢ mtode nauczycielki.
Rozpoczynajac kariere zawodows i decydujac sie na objecie posady pomocnicy nauczyciela,
zmuszone byty niekiedy pracowac bez wynagrodzenia. Przecietna ptaca mlodej nauczycielki
szkoty elementarnej wynosita 112 rb 5 kop., w szkotach zydowskich tego stopnia, docho-
dzita do 150 rb. Roczne zarobki mtodej nauczycielki byly o potowe mniejsze od zarobkéw
robotnicy uposazonej na najwyzszym pulapie. Nieco lepiej ksztaltowal sie poziom zarobkéw
nauczycielki domowej, czy tez nauczycielki zatrudnionej w szkolnictwie prywatnym, pensje
ich wahaly sie od 150 do 300 rb rocznie.
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minacja kobiet zachodzi wowczas gdy: ,(...) utrzymywanie sie nieréwno-
Sci miedzy mezczyznami i kobietami (w zarobkach, pozycji zawodowe;j,
stanowisk), nawet wowczas, gdy reprezentanci obojga plci nie r6znig sie
miedzy sobg pod wzgledem rozmaitych obiektywnych wyznacznikéw, ktére
moglyby obniza¢ sytuacje kobiet”??. Sytuacja taka powoduje segregacje za-
wodowg. Oznacza ona wybieranie okre$lonych, odmiennych, o nizszym
prestizu, wymagajacych nizszych kwalifikacji i gorzej wynagradzanych za-
wodéw przez mezczyzn i przez kobiety, co zaktada nier6wno$¢ plac i brak
szans awansu dla kobiet. Rodzi to zajecia , typowo meskie” i , typowo ko-
biece”. Segregacja zawodowa wystepuje w dwoch wymiarach — horyzontal-
nym i wertykalnym?®.

Segregacja zawodowa $ciSle wigze sie ze stereotypizacja, wedtug kto-
rej kobiety utozsamiane sg z okre$lonymi zawodami ze wzgledu przypisy-
wane im cechy, uwazane za typowo kobiece. W XIX-wiecznych fabrykach
kobiety wykonywaty przede wszystkim zawdd przadki, uwazano bowiem,
ze wylacznie one mogg wykonywac taka prace, ze wzgledu na wynikajaca
z uwarunkowan biologicznych wigksza sprawnos¢ manualng. Delikat-
nos¢, cierpliwo$é, dawaty umiejetnos$é przeplatania cienkiej przedzy. Cechy
uznane za typowo kobiece powodowaly, ze przy fabrycznych krosnach staty
wylacznie kobiety. Zawod widkniarki stat sie tym samym zawodem ,ty-
powo kobiecym”.

Mamy tu do czynienia ze zjawiskiem seksizmu personalnego i instytu-
cjonalnego. Seksizm personalny jest to przekonanie o wyzszosci jednej plci
nad drugg. Seksizm instytucjonalny definiuje polityke instytucji*>. W od-
niesieniu do zjawisk zachodzacych w XIX-wiecznych fabrykach, mozemy
zaobserwowac oba rodzaje seksizmu. Mezczyzni nie cenili pracy przadek,
ktéra uwazana byla za najprostsza i nie wymagajacg zadnych kwalifikacji.
Cechy przypisywane kobietom zdolnym jedynie do wykonywania manu-
alnych czynnosci, nie wzbudzaly szacunku. Ponadto byla to praca nisko
wynagradzana. Fabrykanci zatrudniali kobiety przy krosnach, bo stanowity
one tanig site roboczg, mniej podatng na bunt, godzacy sie ze swojg sytu-
acja zawodowa.

Segregacja horyzontalna oznacza sytuacje, w ktorej kobiety zajmuja
stanowiska pracy o nizszym statusie spotecznym, a mezczyzni o wyzszym
- pelnia funkcje kierownicze, podejmuja decyzje i znacznie wiecej zarabiaja.

23 H. Domanski, Zadowolony niewolnik idzie do pracy. Postawy wobec aktywnosci
zawodowej kobiet w 23 krajach, Warszawa 1999, s. 33; za: N. Sarata, Kobiety a rynek pracy
w Polsce. Socjalizm i demokracja: dwie rzeczywistosci, ,podwdjny ciezar”, [w:] Teatr pici.
Eseje z socjologii gender, red. M. Bienkowska-Ptasznik, J. Kochanowski, £6dz 2008, s. 24.

24 N. Sarata, Kobiety a rynek pracy, s. 24.

25 Ibidem, s. 23.
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Kobiety wykonujg czynnosci zawodowe o charakterze pomocniczym, wyko-
nuja czynnosci ,podreczne, ustugowe”. Wigze sie z tym proces feminizacji
zawodowej, ktory oznacza grupowanie sie kobiet w obrebie zawodéw mniej
prestizowych i gorzej optacanych. Uznanie zawodu za , kobiecy” obniza
jego warto$¢ na rynku pracy, bowiem oznacza to, ze zawdd ten nie tylko
jest nizej optacany, ale ponadto wykonujacy go beda podlegli, bez szans na
awans zawodowy?°.

Segregacja horyzontalna byla obowigzujagcym modelem zatrudnienia
w wieku XIX. Wspoélczesne definicje wskazujg na to, ze mezczyzni niekiedy
wykonuja zawody okreslane jako sfeminizowane. W wieku XIX zaobserwo-
wac to zjawisko mozemy na przyktadzie zawodu nauczycielskiego, ktéry od
lat 70. XIX w. zaczynatl ulega¢ procesom feminizacji. Mezczyzni podejmu-
jacy prace w szkolach szybko awansowali i zarabiali wiecej niz kobiety?’.
Do sytuacji takich nie dochodzito jednak w fabrykach. Catkowicie sfemini-
zowany zawOd przadki, nie byl wykonywany przez mezczyzn. Przadki nie
awansowaly i zawsze zarabialy mniej niz zatrudnieni w fabryce mezczyzni.
Monotonia i trudy pracy przy krosnach powodowaly, ze kobiety nickiedy
uciekaly od pracy w fabryce. Literacki opis tego zjawiska daje W. S. Rey-
mont w ,Ziemi obiecanej” portretujac Zoske Malinowska, ktéra zostata
kochanka mtodego wtasciciela fabryki. Byt to problem wazny i zauwazalny
w stosunkach robotniczych, stawal sie czesto motywem literackim na
gruncie t6dzkim. Takze Zoska, bohaterka noweli Stanistawa Lapiniskiego,
zamienita los przadki na zycie utrzymanki?é.

Przekonanie, ze robotnicom blizej byto do statusu kobiet upadtych, pu-
blicznych, pojawiato sie do$¢ czesto w opiniach decydentéw. Najbardziej
skrajnym przypadkiem bylo zarzadzenie policmajstra warszawskiego Bu-
turlina o badaniach robotnic w 1881 1., co doprowadzito do akeji strajkowej
i wycofania sie z podjetej decyzji. Znacznie szerszym i codziennym pro-
blemem bylo wykorzystywanie seksualne kobiet w fabrykach. Miato ono
niekiedy miejsce juz podczas przyjmowania kobiety do pracy, ktéra musiata
zaplaci¢ majstrowi ,haracz ze wstydu” za przyjecie do pracy?.

Zjawisko segregacji wertykalnej — uniemozliwianie kobietom zajmowa-
nia waznych, prestizowych stanowisk, nie zachodzito w fabrykach w oma-

26 Ibidem, s. 24-25.

27 Rozwdj” 1907, nr 44, s. 1-2; Na tamach gazety pisano o nieréwnosciach w za-
wodzie nauczycielskim: ,Nasza Komisja szkolna przy magistracie, powziela niefortunng
uchwate, ktora grozi dotkliwa krzywda nauczycielom szkét miejskich. Oto uznata na po-
siedzeniu d. 15 b.m., konieczng potrzebe niezwlocznego podwyzszenia pensji nauczycielom
przy tychze szkotach, a pominieciem jednak nauczycielek”.

28§, Lapinski, Tkacz obrazek z zycia 1é6dzkich robotnikéw, [w:| £6dZ, ktéra przemineta
w publicystyce i prozie (antologia), £6dz 2008, s. 47-52.

2 A. Glisczynski, A. Mieszkowski, £6dZ miasto i ludzie, [w:| Ibidem, s. 2.7.
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wianym okresie, bowiem kobiety nie mialy zadnych szans na awans. Byto
to niezgodne z tradycyjnym podejéciem do roli kobiety w spoteczenstwie
i rodzinie. W fabrykach pracowali ich mezowie i synowie, tym samym ko-
biety nie mogly obja¢ kierowniczych stanowisk. Nie pozwalal im na to
rowniez brak wyzszych kwalifikacji zawodowych.

Roéznice w traktowaniu kobiet i mezczyzn dotyczyly przede wszyst-
kim zarobkéw oraz obsadzania stanowisk. W fabrykach nie istniat
problem zatrudniania kobiet na wyzszych od mezczyzn stanowiskach
pracy, bowiem kobiety mogly wykonywaé jedynie prace w zaleznoSci,
podlegtosci wzgledem mezczyzny. Z tak zdefiniowanymi relacjami mie-
dzy plciami zwigzany byt SciSle problem traktowania kobiet jako taniej
sity roboczej oraz wykorzystywania seksualnego robotnic. Kobiety w fa-
brykach zatrudniane byly na najgorszych stanowiskach, z powodu braku
kwalifikacji. Pracowaly w bardzo trudnych warunkach oraz narazone
byly na choroby zawodowe. Od momentu zatrudnienia kobiety kiero-
wano na nizej platne miejsca pracy, do obstugi mniej nowoczesnych
maszyn, w przeciwienstwie do mezczyzn, ktorzy od razu trafiali na no-
woczesny sprzet’®. Kobiety zatrudniane byly réwniez w farbiarniach
i apreturach, ktore uchodzily za najbardziej szkodliwe miejsca pracy.
W przemy$le widkienniczym wykonywaty przede wszystkim prace przy
obstudze mechanicznych warsztatow tkackich lub przedzalniczych,
w gornictwie schodzity takze pod ziemie. Warunki pracy kobiet w apre-
turze charakteryzuje opis inspektora fabrycznego W. Swiatlowskiego:
,Dziesigtki bosych kobiet, z wysoko podniesionymi spdédnicami, zatapia
nogami brudng wetne w skrzynkach napetnionych wodg i gling. Szcze-
golnie jest to ciezka praca jesienig i zimg. Kobiety te czesto choruja na
zapalenie stawow”3!,

XIX-wieczne robotnice odbieraty podrzedng sytuacje zawodowa i spo-
teczng jako zgodna z obowigzujacymi normami spotecznymi. Nie podej-
mowaly rywalizacji z mezczyznami i uwazaly taks sytuacje za naturalnag®.
Zawodowe dazenia robotnic pokrywaly sie z ich niskim statusem spotecz-
nym, catkowita podlegloscig wobec ojcéw i mezéw w rodzinie. W sferze
pracy zarobkowej kobiety pozostawaly we wlasnym kregu i utrwalaly tra-
dycyjne podejscie do rél im wyznaczonych.

30 Ibidem, s. 50-51.

31 M. Sikorska-Kowalska, Wizerunek kobiety t6dzkiej..., £.6dz 2001, s. 40.

32 H. Domanski, op. cit., s. 70. Zjawisko to zostato opisane w polskiej literaturze so-
cjologicznej przez H. Domanskiego. Pojecie ,,zadowolonego niewolnika”, ktérym okresla sie
aprobatywna postawe kobiet wobec swojej sytuacji na rynku pracy, opisata amerykanska
badaczka C. Hakim w pracy: Grateful Slaves and Self-made Women: Fact and Fantasy in
Women’s Work Orientation, ,,European Sociological Review” 1991, nr 7.
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Robotnice staty sie przykladem utrwalania tradycyjnych sagdéw na te-
mat plci. Uwazano bowiem, ze kobiety charakteryzuje przede wszystkim
cieplo i ekspresyjnos¢, ulegltosé i wspdlnotowos¢, mezczyzn za$ cechuje
kompetencja i racjonalnos¢. W stereotypie kobiecosci zapisano rowniez,
ze kobieta jest Zrodlem wsparcia emocjonalnego dla innych, zarzadza do-
mem i opiekuje sie dzieémi. Wspolcze$nie zauwazono, ze kobiety sa no-
$nikami tradycyjnych wartosci, ktére przekazuja w procesie wychowania®:.
XIX-wieczne robotnice nie wyobrazaly sobie funkcjonowania w rodzinie
i spoleczenstwie bez krzewienia szeroko pojetych tradycji, ktére obejmo-
waly szereg norm, pogladéw i zachowan zwigzanych z rolg kobiety w $ro-
dowisku robotniczym.

Warto w tym kontekscie przytoczy¢ koncepcje P. Bourdieu, ktora do-
wodzi, ze porzadkiem spolecznym w sferze relacji pomiedzy mezczyznami
i kobietami rzadzi doksa,

(...) czyli porzadek $wiata taki, jaki jest, z jego obowigzujacymi znaczeniami i zna-
czeniami zakazanymi — zaréwno w sensie doslownym jak i metaforycznym; z jego
konieczno$ciami i sankcjami, ktore respektowane sg grosso modo, chroniac przed po-
wazniejszymi wykroczeniami czy subwersja (...) Jeszcze bardziej zadziwiajace jest to, ze
istniejacy porzadek z wpisanymi wen relacjami dominacji, prawami i krzywda, przywi-
lejami i niesprawiedliwoS$cig utrwala sie tak tatwo |(...). ze trudne do zniesienia warunki
egzystencji traktowane sg jako akceptowalne, a nawet naturalne?®*.

Badania nad $rodowiskiem 16dzkich robotnikéw egzystujacych w mieScie
w XIX w. i poczatkach XX, dobrze ilustrujg trafnos¢ tej teorii. Cata spo-
tecznos¢ robotnicza znajdowala sie w podrzednych relacjach spotecznych
i zawodowych. Niski status ekonomiczny, brak szacunku dla wykonywa-
nej przez robotnikéw pracy, zte warunki bytowania, brak wyksztalcenia,
dotyczyly wszystkich zatrudnionych w fabrykach. Sytuacja kobiet w §ro-
dowisku robotniczym, nacechowana byta ponadto podporzadkowaniem
wobec mezczyzn — 0jc6w i mezdw, ktorzy byli gtowami rodziny, mieli decy-
dujacy glos we wszystkich sprawach dotyczacych zony i dzieci. Nie réznita
sie ona znaczaco od relacji rodzinnych zachodzacych w innych warstwach
spotecznych.

Robotnice dzielity swoje zycie pomiedzy sfere domowa i publiczng. We-
szty w sfere publiczng bardzo licznie. Zjawisko to nie zostato wykorzystane
ani przez polski ruch emancypacyjny, ani przez same robotnice. Tradycyjny

33 K. Pigtek, A. Barabasz, Doksa. Analiza socjologiczna, [w:] Putapki ponowoczesnosci.
Rodzina, ptec i role spoleczne w oglgdzie socjologicznym, red. K. Pigtek, A. Barabasz, Biel-
sko-Biata 2009, s. 53-54.

34 P. Bourdieu, Meska dominacja, Warszawa 2004; za: K. Piatek, A. Barabasz, op. cit.,
s. 65.
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podzial 1l na sfere publiczng i sfere prywatng, ograniczatl role kobiet do
sfery prywatnej i tym samym wykluczat je ze sfery publicznej. Podzial ten
obowigzywal od czaséw antycznych. H. Arendt w Kondycji ludzkiej opisuje
nieporozumienie jakie powstalo w wyniku taczenia tego co spoteczne i po-
lityczne®.

Rola spoleczna, jaka przypadia w historii robotnicom, nie przystaje
do tradycyjnych pogladéow na role kobiet w spoleczenstwie. Robotnice we-
szly w sfere zycia publicznego, podejmowaly prace zawodows, godzity ja
z obowigzkami domowymi, ale nie zyskaly z tej racji zadnych praw oby-
watelskich, ani ulatwien socjalnych. Praca kobiet w przemysle stanowita
zjawisko masowe, ale kobiety te byly masa milczgca, dlugo godzaca sie na
zaistnialy porzadek zawodowy i spoteczny, Wydaje si¢ rowniez, ze same
przyczynialy sie do utrwalania spotecznego, tradycyjnego porzadku, np.
poprzez zgode na pictnowanie starych panien w fabryce. W tej samej fa-
bryce pracowaly malzenistwa, a z czasem cate rodziny robotnicze. Sytuacja
taka powodowata, ze paternalistyczne relacje domowe przenosily sie na
stosunki zawodowe. Niedopuszczalnym byto wiec partnerskie traktowanie
kobiet pracujacych w fabrykach przez ich mezéw i ojcow. Sprawowali oni
opieke i nadzor nad zonami i corkami, podejmowali decyzje, kontrolowali
relacje. Ulatwialo to 6wczesne prawo, w $wietle ktorego kobiety nie posia-
daty dokumentéw osobistych i byly zapisywane do paszportu ojca a nastep-
nie meza. Sytuacja taka w Krélestwie Polskim miata miejsce do roku 1912.
Znajdowato to rowniez odbicie w stosunkach pracy — kobieta, aby podjac
prace w fabryce musiata uzyskaé zgode ojca lub meza.

II
Wynagradzanie robotnic

Wspc’)lczesne badania socjologiczne wykazaly, ze robotnice uwazaly
prace zarobkowg za obowigzek®®. Najwazniejszym zadaniem kobiety
byto prowadzenie domu i wychowywanie dzieci. Niewystarczajace do utrzy-
mania rodziny zarobki mezczyzn, powodowaly, ze robotnice wlaczyly do
kanonu obowigzkéw réwniez prace w fabryce. Pierwsze pokolenie kobiet,
ktore opuscito wies, szukato zatrudnienia réwniez dlatego, by wesprzeé
pozostajaca na wsi, czesto bardzo liczng rodzine. Wychowane w mieScie
kolejne pokolenia robotnic, przejmowaty model zycia robotniczej rodziny.

3 H. Arendt, Kondycja ludzka, por. 1. Desperak, Ple¢ zmiany. Zjawisko transformaciji
w Polsce z perspektywy gender, £.6dz 2013, s. 43-45.
36§, Dziecielska-Machnikowska, D. Duraj, Rola kobiet w klasie robotniczej..., s. 21.
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Praca robotnic byta w drugiej potowie wieku XIX i przez caly wiek XX, zja-
wiskiem typowym, miejskim.

Zatrudnianie kobiet w przemysle stanowilo Swiadoma polityke pan-
stwa. Prasa §ledzita i komentowata to zjawisko, nazywajac je jawnym wy-
zyskiem kobiet. ,Kurier £6dzki” w 1911 r. pisat:

Zapotrzebowanie taniej kobiecej sily roboczej, tak charakterystyczne we wszystkich
krajach wielkiego kapitatu, objawilo sie szczegdlnie ostro w ostatnich latach w pan-
stwie rosyjskim. Gléwnej przyczyny tego zjawiska trzeba szukaé¢ w optakanych sto-
sunkach, w jakich sie znalazl proletariat wskutek zwyciestwa reakcji. Dowod na to
mozemy znalezé nawet w urzedowych rosyjskich dokumentach: sprawozdanie jednej
z inspekeji fabrycznych za rok 1906 pisze wyraznie, ze ,,Chociaz zamet w liczbie doro-
slych robotnikéw meskich w ostatnich latach, a zwlaszcza w roku 1904, mozna sobie
wytlumaczy¢ powolaniem do broni rezerwistéw podczas wojny, to jednak przyczyna
ubywania robotnikéw meskich jest w istocie co$ innego jeszcze: fabrykanci wolg brac¢
do pracy kobiety, ktore sa zywiolem spokojniejszym i stabszym, a przede wszystkim
tafisza sila robocza”?’. (podkr. M. S-K).

W artykule tym., autor piszgc o sytuacji robotnic w przemysle rosyj-
skim, nazywal robotnice ,armig nowoczesnych niewolnic”, ktére wypie-
raja mezczyzn z rynku pracy, kobiety bowiem ,w reku przedsiebiorcéw sa
srodkiem do zwalczania zorganizowanych robotnikéw, do przedtuzania
dnia pracy, zmniejszania ptacy i do zaprowadzania w fabrykach gorszych
stosunkow, niz te, jakie panowaty przed rokiem 1905°%.

Kobiety stanowily tanig sile roboczg i zjawisko to traktowane byto
jako typowe w spolecznej topografii miasta, ale nie akceptowane. ,Kurier
Lodzki” podejmowal te kwestie wielokrotnie:

Starszy inspektor fabryczny g. moskiewskiej, przytaczajac przyklady zastosowania
pracy kobiet, mowi iz ,zastepujac meska prace kobiecg, fabryka zyskuje na zmniej-
szeniu placy roboczej i wyplacanie za nieszcze$liwe wypadki. Niektore zas fabryki za-
stosowuja prace kobiet, jako elementu spokojniejszego i mniej opornego”. Takie sa
przyczyny wprowadzania do fabryk kobiet i dzieci nie tylko w gub. moskiewskiej, ale
w calym panistwie rosyjskim i na calym $wiecie®.

Dysponujemy dokladnymi danymi dotyczacymi wysokosci zarobkow
kobiet w fabrykach oraz w szkotach. Kobiety zatrudnione w fabrykach za-
rabialy przecietnie od 30% do 50% mniej od mezczyzn, a w drastycznych
przypadkach réznice te dochodzity nawet do 70%. W przemysle wiokienni-
czym w Lodzi, w fabryce K. Scheiblera kobiety zarabiaty od 3,50 do 4,00 rb

37 R. T., Wyzysk kobiet, ,Kurier Lodzki” 1911, nr 82, s. 1.

38 Kurier L6dzki” 1911, nr 82, s. 125.

39 S. Bogdanski, Praca kobiet i dzieci w przemysle paristwa rosyjskiego, ,Kurier £.6dz-
ki” 1911, nr 10, s. 1.
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tygodniowo, a mezczyzni od 5 do 6 rb; w fabryce 1. Poznanskiego ptaca ko-
biet wynosita od 2,50 do 5, 00 rb, a mezczyzn od 4,00 do 11,00 rb, w fabryce
ponczoch Hirszberga i Wilczyniskiego roznice byly jeszcze drastyczniejsze
— kobiety zarabiaty od 2,50 do 5,00 rb, a mezczyzni od 9,00 do 18,00 rb
tygodniowo*’. Nizsze wynagradzanie kobiet uwarunkowane bylo celowa
polityka przedsiebiorcéw i popieraniem takiej sytuacji w fabrykach przez
wladze zaborcze. Brak regulacji prawnych, badz tez przyzwolenie na ich
omijanie, jak np. powszechne famanie zakazu pracy nocnej kobiet i dzieci,
stabilizowalo niska pozycje spoteczng robotnic. Zarobki kobiet stanowily
uzupelnienie budzetéw rodzinnych, gtéownym Zrédtem dochodéw byty za-
robki meza lub ojca*'. Wydatki tygodniowe rodziny robotniczej szacowano
w 1896 r. na okoto 4 rb 80 kop. tygodniowo, a w 1904 r. 4 rb 40 kop.
i dotyczyto to produktéw pierwszej potrzeby. Do najwiekszych wydatkéw
nalezat zakup ziemniakéw (ok. 1 rb 20 kop.) i chleba (ok. 1 rb) oraz optata
za mieszkanie, ktora wahata sie od 60 kop. do 1 rb tygodniowo*>. W ra-
chunkach tych nie uwzgledniono wydatkow na ubrania i buty (ok. 6 1b), na
rozrywke, i in. Uwzgledniajac wylacznie elementarne potrzeby, utrzymanie
rodziny robotniczej tylko przez pracujaca w fabryce kobiete, powodowato
balansowanie na granicy biedy. W warunkach kryzyséw, przy obnizeniu
wynagrodzenia, spychato rodzine robotnicza na skraj nedzy. Robotnice sa-
motne, otrzymywaly wynagrodzenie umozliwiajace zaspokojenie podsta-
wowych potrzeb, np. czterorublowa stawka tygodniowa dawata w rocznym
rozliczeniu ok. 200 1., byta to kwota przekraczajaca dochody roczne mtodej
nauczycielki (120-150 rb).

W znacznie gorszym potozeniu materialnym znajdowaly sie pracow-
nice matych zaktadéw rzemie$lniczych, chalupniczki oraz stuzba domowa,
a takze praczki czy kucharki. Praczki za wykonanie ustugi otrzymywaty ok.
40 kop., ale do pracy zglaszaly sie tylko raz w tygodniu, skazane byly wiec
na ustawiczne poszukiwanie nowych miejsc zatrudnienia. Chatupniczka
za zszywanie ponczoch otrzymywala 5 kop. od tuzina, stawka dzienna jej
zarobkow wynosita 15 kop., bowiem maksymalnie wyrobi¢ mogla trzy tu-
ziny. Za nawijanie bawelny na szpulki kobiety otrzymywaty 10, 15 lub
25 kop. kwota uzalezniona byta od gatunku przedzy oraz tempa pracy*.
Dodatkowe obcigzenie stanowily dramatyczne warunki pracy kobiet, ktore

40 M. Sikorska-Kowalska, Wizerunek kobiety..., s. 44-45.

4 A. Zarnowska, Robotnicy Warszawy na przetomie XIX i XX wieku, Warszawa 1985,
s. 167-168.

4§, Gorski, £6dZ spélczesna. Obrazki i szkice publicystyczne, £.6dz 1904, s. 125;
E. Sonenberg, Miasto Zgierz ze stanowiska sanitarnego, Warszawa 1896, s. 36; M. Sikor-
ska-Kowalska, op. cit., s. 52.

3 W. Kirchner, Walka z nedzq na Batutach — przedmiesciu fodzi, £6dz 1901, s. 18.
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pracowaly bez limitu czasowego, w nieprzystosowanych i przepelnionych
pomieszczeniach, np. wyrobnice zajmujace sie produkcja sztucznych kwia-
tow pracowaly po kilkanascie godzin dziennie stloczone w jednym pokoju
Najnizej uposazong grupg zawodowa byly stuzace, ktore zarabialy ok. 7 rb
kwartalnie. Nie musialy zabiega¢ o wyzywienie czy ubranie, ktére otrzy-
mywaly od pracodawcow, ale nie opuszczaly miejsca pracy, za wyjatkiem
wyznaczonych godzin raz w tygodniu*.

Aktywne zawodowo kobiety, od samego poczatku skazane zostaly przez
pracodawcéw na nieréwne traktowanie. Poglebiajacy sie przez caly wiek
XIXiXX stan gorszego traktowania kobiet na polu zawodowym, dodatkowo
obarczonych obowigzkami domowymi, ktore niejednokrotnie musialy wy-
konywa¢ w catosSci same oraz opieka nad dzie¢mi, utrwalal stereotyp ko-
biety, jako gorszego pracownika.

Dostrzegalnym problemem rynku pracy wicku XIX byla feminizacja
biedy*®. Zjawisko to postrzegane jest w badaniach socjologicznych, przede
wszystkim w $wietle bezrobocia kobiet, mniejszych zarobkow i nier6w-
nego traktowanie kobiet w stosunkach zawodowych*. Podejmujac roz-
wazania dotyczace tego problemu, nalezy na wstepie zaznaczy¢, ze kobiety
pracujace byly w spoleczenstwie XIX-wiecznym, postrzegane, jako biedne,
zmuszone do podjecia zarobkowania. Nie dostrzegano aspiracji zawodo-
wych kobiet, a prace kobiet z warstw nizszych akceptowano i uwazano za
naturalng®. Odrebny problem pozostajagcy w Scistym zwigzku z femini-
zacja biedy stanowily kobiety samotne, bowiem kobieta niezamezna byta
postrzegana w spoteczenstwie przetomu XIX i XX wieku, jako ,biedna”,
gorsza, ta, ktorej sie nie powiodlo. Inaczej réwniez oceniano prace kobiet
samotnych, ktére musialy zarobi¢ na wlasne utrzymanie. Nie zyskiwaly
one jednak szacunku w spoleczenstwie, w §rodowisku robotniczym ich sta-
ropanienstwo bylo traktowane w sposob szczegblny. Kobiety niezamezne
nie cieszyly sie szacunkiem w srodowisku robotniczym, uwazano je za nie-
atrakcyjne lub posadzano o zte prowadzenie. Dawano temu wyraz podczas
zabawy w ostatnim dniu karnawatu, kiedy to w fabrykach organizowano
tzw. ,klocki”, ktére polegaly na pietnowaniu starych panien. Byla to za-
bawa brutalna i ponizajaca kobiety — pietnowano je przypinajac do ubran

4 Dziennik Eodzki” 1886, nr 230, 249; 1899, nr 283.

45 M. Sikorksa-Kowalska, Feminizacja biedy w XIX i poczqtkach XX wieku, [w:]| Bieda
w Polsce, red. G. Miernik, Kielce 2012.

4 M. Hozer-Koémiel, Gender Mainstreaming w ekonomii. Dystrybucja czasu i warto-
sci pracy kobiet, Szczecin 2007, s. 26; H. Domanski, Zadowolony niewolnik idzie do pracy.
Postawy wobec aktywnosci zawodowej kobiet w 23 krajach, Warszawa 1999, s. 6.

47 M. Nietyksza, Ramy prawne zarobkowania kobiet w Krélestwie Polskim w XIX
i w poczgtku XX w. na tle poréwnawczym, [w:] Kobieta i praca. Wiek XIX i XX. Zbior stu-
diéw, t. VI, red. A. Zarnowska, A. Szwarc, Warszawa 2000, s. 15.
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galganki, malowano drzwi ich mieszkan czerwona farbg. Podczas |, kloc-
kéw” srodowisko robotnicze wyrazalo pogarde dla kobiet samotnych, ale
jednocze$nie przypominato o randze malzenstwa i rodziny w Srodowisku
robotniczym, o gtléwnym powotaniu kobiety jako matki i zony*s.

Praca kobiet postrzegana byla ponadto w spoteczenstwach tradycyj-
nych, jako element zagrazajacy moralnej kondycji zaré6wno rodziny, jak
i samej kobiety. W konserwatywnym pojmowaniu stosunkéw spolecznych
pojawity sie koncepcje, wedtug ktorych kobieta powinna poswieci¢ sie wy-
facznie rodzinie, wowczas zyskiwata szacunek i godna byta pochwaty. Dom
uwazano za miejsce zgody i spokoju w opozycji do sfery publicznej, ktora
charakteryzowatla sie egoizmem i niemoralnoscig, co znamionowato prace
zawodowa. W ideologiach konserwatywnych, klerykalnych rodzina byla
idealizowana, podtrzymywanie tradycyjne podzialu r6l w rodzinie stuzyto
przede wszystkim przyznaniu zonie i matce wyzszej oceny niz kobiecie
pracujacej*’. Niezwykle wazng role w ugruntowaniu tych zasad w spote-
czenstwie polskim odgrywal kosciot katolicki®. Nie mniejszg role w utrwa-
laniu zdecydowanie nier6wnej roli kobiety w spoteczenstwie przetomu XIX
i XX w., miata synagoga oraz kosciél protestancki. Z zagadnieniem tym
Scisle zwigzane sg problemy nieodptatnej pracy, ktéra w omawianym okre-
sie byta domeng kobiet®'. Nalezata ona do ich obowigzkéw, tylko kobiety
zajmowaly sie prowadzeniem domu i wykonywaniem czynnosci domo-
wych. Prowadzenie gospodarstwa domowego nie bylo jednak postrzegane
jako praca, mimo ze wylacznie kobiete zajmujacg sie domem uwazano za
godng podziwu, szacunku.

Bezrobocie jest jednym z najbardziej wyraznych elementéw majacych
wplyw na pogarszanie sie sytuacji materialnej rodziny i czesto w konse-
kwencji prowadzi do biedy. Badania nad bezrobociem kobiet zrodzity py-
tania o dokuczliwos$¢ i upokorzenie, jakie rodza sie u kobiet dotknietych
stanem bezrobocia®2. Problemy bezrobocia byt rowniez charakterystyczne
dla wieku XIX i poczatkow XX, choé zjawisko bezrobocia kobiet anali-

4 1. Lechowa, Zwyczaje swigteczne w t6dzkim srodowisku robotniczym (1890-1939),
,Prace i Materialy Muzeum Archeologicznego i Etnograficznego w Lodzi. Seria Etnograficz-
na” 1967, nr 11, s. 144-151; K. Wozniak, Tradycje t6dzkiej kultury robotniczej, ,,Osnowa”
1981, nr 1, s. 80.

4 H. Domanski, Zadowolony niewolnik..., s. 11-12..

50 R. Siemienska, Wartos¢ i postawy warunkujgce obecnosé kobiet na rynku pracy,
[w:] Wokét probleméw zawodowego réwnouprawnienia kobiet i mezczyzn, red. R. Siemieni-
ska, Warszawa 1997, s. 63-65.

1 A. Titkow, D. Duch-Krzystoszek, B. Budrowska, Nieodplatna praca kobiet mity, re-
alia, perspektywy, Warszawa 2004, passim.

52 1. Reszke, Bezrobocie kobiet — stereotypy i realia, [w:] Co to znaczy by¢ kobietg
w Polsce, red. A. Titkow, H. Domanski, Warszawa 1995, s. 135-154.
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zowa¢ nalezy w odmiennym od wspotczesnego, kontekscie. Zagadnienie
bezrobocia rozumianego, jako pozbawienie pracy i przebywanie w warun-
kach bez pracy i mozliwo$ci uzyskania statego dochodu zachodzito w dobie
kryzyséw gospodarczych, kiedy to fabrykanci zmuszeni do zmniejszania
liczebnosci zatdg przeprowadzali redukeje zatrudnienia. Jest to sytuacja
typowa réwniez dla wspotczesnych stosunkéw pracy, choé¢ w XIX wieku,
kobiety nie tracily pracy w pierwszej kolejnosci. Nalezaly one do grupy
najnizej wynagradzanych robotnikéw fabrycznych i jako tania sila robo-
cza, pozostawaly dluzej na swoich stanowiskach pracy. Obarczenie ko-
biety praca i obowigzkiem caltkowitego utrzymania rodziny robotniczej
w dobie kryzysu, natychmiast odbijato sie na poziomie i warunkach zy-
cia. Nastepowala szybka pauperyzacja takich rodzin robotniczych. Trady-
cyjny podziat r6l w rodzinach robotniczych w warunkach bezrobocia mogt
prowadzi¢ do patologii. Pozbawiony pracy, a wiec mozliwosci zadbania
o byt rodziny ojciec i maz, nie potrafil wypelnia¢ obowigzkéw domowych,
zajmowac sie czynno$ciami gospodarskimi, czy opieka nad dzieémi, po-
padal bardzo czesto w alkoholizm. Problem picia w rodzinach robotni-
czych, nalezat do istotnych w czasie wzglednej prosperity, a jego natezenie
obserwujemy w dobie kryzysow®.

Kobiety nie decydowaly sie ponadto na prace ze wzgledow kultu-
rowych, tradycyjny podzial r6l spotecznych, zmuszal je do pozostania
w domu, zajmowania sie wylacznie czynnos$ciami zwigzanymi z gospo-
darstwem domowym oraz wychowaniem dzieci. Praca w fabrykach kobiet
zameznych i posiadajacych dzieci postrzegana byla jako zlo konieczne,
czesto prowadzace do zaniedbania rodziny a takze alkoholizmu. Nie tylko
konserwatywne $rodowiska, ale i postepowi publicysci dostrzegali czynniki
demoralizujace w pracy kobiet. Edward Abramowski pisat o tym, ze praca
kobiet i dzieci byta szkodliwa ze wzgledu na aspekt ekonomiczny — obnizata
place robotniczg, ale nade wszystko niosta zagrozenie dla rozwoju i wycho-
wania®*,

Praca kobiet zameznych jest smutng koniecznos$cia, sprowadza zaniedbanie gospodar-
stwa, choroby i §miertelno$¢ dzieci, ponure i brudne mieszkania, rozbija rodzine ro-
botnicza, a za jedyna przyjemno$¢ i ucieche uwazaé kaze wodke, w ktérej maz i zona
szukaja zapomnienia®. Znacznie ostrzej charakteryzowal to zjawisko t6dzki publicy-
sta. Gdy matka musi i§¢ do pracy, gospodarstwo domowe upada. Jeden z zasadniczych
pierwiastkow rodziny zastapi garkuchnia, niepewno$¢ za$ jutra i rozpusta dopelniaja
tragicznej calosci®®.

53 E. Rosset, Alkoholizm w fodzi w swietle badan statystycznych, £.6dz 1925, s. 34.
5% E. Abramowski, O tem, co kazdy robotnik wiedzie¢ powinien, Krakoéw 1905, s. 43-44.
Z. Daszynska-Golinska, Przed jutrem...

A. Glisczynski, A. Mieszkowski, £6dZ miasto i ludzie..., s. 27.

55

53
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W gorszej od kobiet, sytuacji zawodowej znajdowaly sie pracujace
w fabryce dzieci oraz matoletni. Potegowato to poczucie biedy, w tym
takze ubdstwa moralnego kobiet, ktore zmuszone byly skazywaé wlasne
dzieci na prace. Nierozwigzany problem opieki nad matka i dzieckiem na
przetomie XIX i XX wieku, stanowil istotny element, czy wprost sym-
bol feminizacji biedy. Dylematy rodzita praca dzieci. Problemem byl brak
mozliwosci ich ksztalcenia. Wystepowato zjawisko pozostawiania dzieci
bez opieki. Brak rozwigzan normatywnych, poza wspomnianymi, doty-
czyl rowniez opieki nad kobietami ciezarnymi i przyznaniem im prawa
do urlopu macierzynskiego®’. Praca kobiet ciezarnych pociggata za soba
wielki problem $miertelnos$ci noworodkéw i matek rodzacych , przy kro-
snach”. W Lodzi skala tego problemu byla ogromna i stanowita troske
lokalnych lekarzy.

Istotnym zagadnieniem pozostajacym w zwigzku z feminizacja prze-
mystu widkienniczego, a tym samym miasta, byly problemy zwigzane
z ochrong macierzynstwa, a przede wszystkim kwestia urlopéw macierzyn-
skich. W okresie rewolucji 1905-1907 roku pojawily sie zadania dwuna-
stotygodniowego urlopu macierzynskiego dla robotnic, ktére zmuszone
byly powrdcié do pracy natychmiast po pologu. Kobiety cigzarne chodzity
do pracy na kilkanascie godzin dziennie przez caly okres cigzy a po po-
rodzie pozostawialy dzieci pod opieka akuszerki, albo czesciej znachorki,
a same wracaly do fabryki. Do ogromnych probleméw, dotykajacych ro-
botnice, nalezala wysoka $miertelno$¢ noworodkéw. Matki pracujace w fa-
brykach czesto tracity dzieci, mialy na to wplyw szkodliwe warunki pracy
i przemeczenie. W rodzinach robotniczych wskaznik urodzen byt wysoki
(robotnica rodzita przecietnie 8-9 razy w ciggu zycia). Nie oznaczalo to jed-
nak, ze rodziny robotnicze byly liczne. Wysoka $miertelno$¢ noworodkéw
w Lodzi spowodowana byta tym, ze robotnice nie byly objete wystarczajacq
opieka medyczng. Rodzily w domu i pozostawaly bez statego dozoru pie-
legniarskiego. Same takze nie posiadaly wystarczajacej wiedzy z zakresu
pielegnacji niemowlat. Szybko po porodzie wracatly do fabryki, nie karmity
noworodkéw naturalnym pokarmem. Na problemy te zwracali szczegblng
uwage 16dzcy lekarze W. Kon i W. Schoenaich®®

57 1. Fijatek, Zasady organizacji pomocy lekarskiej dla robotnikéw fabrycznych w Kré-
lestwie Polskim w drugiej potowie XIX w., ,, Zdrowie Publiczne” 1968, nr 2, s. 193-194.

5 W Schoenaich, Zasady organizacji opieki nad dzie¢mi, Warszawa 1917, s. 7-21;
idem, Statystyka urodzeri i smiertelnosé dzieci wsréd ubogiej Iudnosci chrzescijanskiej
i zydowskiej w Fodzi, ,Ekonomista” 1914, t. 1, s. 136-139; Badania, jakie przeprowadzili
lekarze w 1904 i w 1905 roku byly zatrwazajace. Wynikalo z nich, iz na 16 658 dzieci
urodzonych w 1904 r. w Lodzi zmarto 3730 niemowlat (do 1 roku zycia), czyli 22,39%, dla
poréwnania w Warszawie 16,89%. W 1905 r. zmarto w Lodzi 3960 niemowlat, co stanowito
44,4% wszystkich urodzonych, w Warszawie za$ procent ten wynosit 2.8,1.
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Wspoblczesne badania nad problemami rynku pracy kobiet skupiaja sie
na zagadnieniach dotyczacych ochrony stosunkéw pracy, ochrony zdrowia,
urlopéw macierzyniskich i wychowawczych, zasitkach pielegnacyjnych oraz
uprawnieniach emerytalnych. Kwestie te, podobnie jak na przetomie wieku
XIX i XX nie znalazly réwniez i dzi§ pelnego rozwigzania®.

Robotnice przebywaly w pracy od godziny szdstej do dziewietnastej,
w ciggu dnia mialy trzy przerwy, w sobote konczyly prace o siedemnastej
trzydziesci. Nieustanne przebywanie w fabryce, ograniczato zycie rodzinne
i uniemozliwialo wychowywanie dzieci. W tygodniu zycie rodziny robotni-
czej skupione bylo wokot pracy, kobiety ponadto musiaty przygotowywac
positki i w miare mozliwosci organizowac zycie rodziny, ktéra tak naprawde
stanowila o statusie spolecznym robotnicy. Macierzynstwo robotnic byto
niezwykle trudne, poczynajac od spraw oston socjalnych dla potoznic, ktore
nie obowigzywaly w ogéle w 6wczesnym prawodawstwie fabrycznym. Wig-
zaly sie z tym szersze problemy zatrudniania robotnic.

111
Warunki prawne zatrudnienia robotnic

Fakt, ze polowe zalég fabrycznych stanowily kobiety zmuszat do zwr6-
cenia uwagi na specyficzne problemy zawodowe robotnic. Nowe zasady
organizacji fabrycznej pomocy lekarskiej uwzglednialy potrzeby robotnic.
Wedhug postanowienn wydanych pomiedzy 30 listopada 1891 r. a 5 kwietnia
1892 r., w duzych zakladach do pomocy lekarzowi powinny byty by¢ przy-
dzielone akuszerki lub felczerki. W lecznicach zaktadéw zatrudniajacych
oprocz mezczyzn takze kobiety zaktadano istnienie osobnych oddzialéw dla
kobiet®. Ustawa ta nie rozwigzywata jednak problemu opieki zdrowotnej
dla pracownic fabryk, albowiem w matych zaktadach w ogole nie byto leka-
rzy na etatach lub tez wizytowali je trzy razy w tygodniu. Nalezaloby row-
niez postawié pytanie o cel zatrudniania akuszerek w fabrykach. Robotnice
cechowata powszechna nieche¢ i brak zaufania do instytucji medycznych.
Nie korzystaly one z ustug dyplomowanych akuszerek, rzadko decydowaty
sie na pordd w izbie potozniczej. Zazwyczaj w takich sytuacjach udawaty
sie po porade i pomoc do akuszerek z przedmiescia — tzw. bab, znachorek,
ktore zajmowaly sie odbieraniem poroddw, opierajac sie przy tym na swoim

5 B. Kalinowska-Nawrotek, Dyskryminacja kobiet na polskim rynku pracy, Poznan
2005, passim; M. Fuszara, M. Tarnowska, Kobiety — kategoria ,szczegblnie chronionych
pracownikéw”, [w:] Co to znaczy byc kobietq w Polsce..., s. 119-134.

%S, Rosiak, Inspekcja fabryczna Guberni Piotrkowskiej, , Archeion” 1954, t. XXIII,
s. 97-98.
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wieloletnim do$wiadczeniu. Nie posiadaty one udokumentowanych kwali-
fikacji, ale pobieraty nizsze optaty i pomagaly poloznicom w gospodarstwie
domowym w czasie potogu®!.

Rosngca liczba kobiet zatrudnianych w fabrykach oraz ciezka praca po-
wodowaty, ze zaczeto narzucaé pewne ograniczenia dotyczace zatrudniania
kobiet na wtascicieli zakladéw. Dzialajaca w Rosji i Krolestwie Polskim
inspekcja fabryczna, kontrolujaca warunki pracy w fabrykach, dostrzegata
nadmierne obcigzenia naktadane na matoletnich i kobiety. Obie grupy za-
wodowe pracowaly ponad sily i za znizone stawki w warunkach szkodli-
wych dla zdrowia. 3 (15) czerwca 1885 1. ustanowiono prawo ,0 zakazie
nocnej pracy niepelnoletnich i kobiet w fabrykach, zaktadach i manufaktu-
rach bawelnianych, ptéciennych i sukienniczych”. Za zgoda Ministerstwa
Spraw Wewnetrznych, minister finansow rozszerzyl ten przepis na inne
zakltady przemyslowe®2. Ustawa objeta Krélestwo Polskie w 1886 r. i wpro-
wadzala, oprocz ochrony pracy kobiet w nocy i pod ziemig réwniez zakaz
pracy przy czynno$ciach wyraznie szkodliwych dla zdrowia, nie precyzo-
wala jednak, ktore zajecia kwalifikujg sie, jako szkodliwe. Ustawe uznano
za ostatecznie obowigzujaca 1 (3) pazdziernika 1890 r.% Zakaz nocnej
pracy kobiet rozwigzywat problemy ekonomiczne. Ustawa zostala wydana
w okresie kryzysu, kiedy to nastgpita ogdlna stagnacja i zast6j w przemy-
§le bawelnianym. Nie kierowano sie wiec jedynie polepszeniem warunkéw
pracy kobiet i dzieci, ustawy wymusily tez panujace 6wczesSnie warunki go-
spodarcze. Kiedy jednak nastgpito polepszenie koniunktury, fabryki znéw
mogly produkowaé w systemie wielozmianowym, dochodzito w Lodzi do
wypadkéw tamania tej ustawy. Nie byto to jednak zjawisko masowe, gdyz
za przekroczenie przepiséw fabrykanta karano grzywna. Wtasciciele fabryk
korzystali z mozliwos$ci uchylenia tego prawa, sktadajac na rece inspektora
fabrycznego prosbe o wyrazenie zgody na nocng prace kobiet. Zezwoleni
takich udzielano®.

Poprawa warunkéw pracy robotnic byta najbardziej palacg kwestig,
ale z zatrudnieniem kobiet w fabrykach wiazaly sie takze inne sprawy
natury organizacyjnej, 3 (15) czerwca 1886 r. zostalo wydane prawo fa-
bryczne regulujace zasady przyjmowania robotnikéw do fabryk. Bylto to
tzw. ,prawo umawiania sie o najem do roboty fabrycznej”. W ramach

61 A. Woycicki, Robotnik polski w zyciu rodzinnem. Monografia spoteczna, Warszawa
1922, s. 76-77.

2 1. Fijatek, Zasady ochrony pracy mtodocianych i kobiet w Krélestwie Polskim, [w:]
Polska Klasa Robotnicza. Studia historyczne, red. S. Kalabinskiego, t. II, Warszawa 1971,
s. 166-169.

9 E. Kaczynska, Ochrona pracy i ustawodawstwo socjalne, [w:] ibidem, s. 224.

6 APt Starszy Inspektor Fabryczny, sygn. 4023.
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tych przepiséw okreslono takze procedury przyjmowania kobiet. Jezeli ko-
bieta ubiegajaca sie o prace posiadata wtasny paszport, sama decydowata
o swoim losie. Inaczej ksztaltowala sie pozycja mezatek, ktore nie posia-
daty osobistych dokumentow. Nie mogty one podjaé pracy bez uzyskania
zezwolenia meza, jednocze$nie jednak gwarantowano im ostone w postaci
prawnego zapewnienia, iz mezowie nie mogli oddawac zon do fabryk bez
aprobaty zainteresowanych kobiet®®. Prawo uprzedmiotowiatlo zamezng
robotnice, ale w rzeczywisto$ci kobiety bez przymusu podejmowaty prace
w fabrykach, gdyz dzieki niej wspieraty finansowo rodziny, a takze miatly
Sswiadomos$¢ lepszych warunkéw pracy w przemysle niz w chalupnictwie
czy na shuzbie.

1AY
Dzialalnos¢ polityczna

Dzialalnoéé polityczna robotnic takze byta ograniczona, podobnie jak
robotnikéw. Nie wykazywaly one jednak szczegdlnego zainteresowa-
nia polityka. Manifestowaly swe niezadowolenie, gdy chodzito o zaspoko-
jenie potrzeb ekonomicznych (jak np. w 1883 r. podczas strajku w fabryce
zyrardowskiej — Manufakturze Lniarskiej). Charakteryzowala je ogol-
nie bierna postawa wobec polityki, byly takze mato podatne na wptywy
i w niewielkim stopniu uczestniczyty w zyciu publicznym. Przyczyn tego
stanu rzeczy nalezy szukac¢ w obcigzeniu kobiet funkcjami opiekunczymi,
konieczno$cia godzenia zarobkowania z wychowywaniem dzieci i prowa-
dzeniem domu. Aktywniej angazowaly sie w ruchy polityczne kobiety z in-
teligencji, przede wszystkim mtode nauczycielki, do nich tez najszybciej
trafialy pisma socjalistow, ktore wywieraly wpltyw na ich poglady. Jednak
i wsrdd robotnic znalezé mozna wszakze kobiety, ktore aktywnie uczest-
niczyly w walce politycznej. Wiele solidarnie popieralo akcje strajkowe,
nie brakowato ich na manifestacji pierwszomajowej w 1891 r., a w czasie
buntu t6dzkiego w 1892 1. przewodniczyty rozruchom w fabrykach. Nie-
ktore z nich poprzez koneksje rodzinne (zony, siostry) zwigzane byty takze
z kétkami terrorystycznymi, ktére w mysl zatozen II Proletariatu, prowa-
dzity akcje bojowe. Zjawisko to jednak w niewielkim stopniu dotyczyto
robotnic 16dzkich, ktore przystapily do pierwszego w dziejach przemystu
t6dzkiego buntu w 1892 1.5

% §. Kossuth, Prawo fabryczne z dnia 3/15 czerwca 1886 ., jego znaczenie, tresc i za-
stosowanie, £6dz 1887, s. 31.
6 M. Bandurka, Dokumenty buntu t6dzkiego 1892 roku, s. 233.
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Rewolucja 1905-1907 byta waznym okresem w historii dziatalnosci
kobiet i to nie tylko ze wzgledu na wykazanie wagi probleméw zawodowych
i spotecznych dotyczgcych robotnic. W czasie rewolucji kobiety aktywnie
wlaczyly sie w dziatalnos¢ partii politycznych i uczestniczyty w ich pracach.
Juz w pierwszym okresie ksztaltowania sie ruchéw politycznych pojawiaty
sie w nich zaangazowane kobiety, ale dopiero rewolucja spowodowala, iz
stato si¢ to zjawiskiem masowym. Udzial kobiet w 16dzkich wydarzeniach
rewolucji wszedl do trwatej tradycji PPS: , Kobiety byty na czerwcowych ba-
rykadach t6dzkich w 1905 roku. Kobiety szty na czele pochodéw. Dzielem
ich rak byl las sztandaréw czerwonych, ktéry tomotat nad wielotysiecz-
nymi pochodami w niezapomniane «dni wolnoSciowe»"®” — pisata z pato-
sem w 1933 r. Stanistawa Woszczynska.

Kobiety w tym okresie wstepowaly do partii politycznych i to zaréwno
socjalistycznych, jak i prawicowych. Szacuje sie, iz t6dzka organizacja PPS
miata w swoich szeregach ok. 3000 kobiet, we wrzesniu 1906 r. PPS liczyta
w mieScie 19 667 aktywnych dziataczy. Podobnie ksztattowal sie udziat
kobiet w SDKPiIL, w dzielnicy Zielonej partia ta skupiata w sierpniu 1906 1.
1 300 mezczyzn i 900 kobiet. Wiele kobiet wigzato sie z endecks ,Jed-
noscig” i Stowarzyszeniem Robotnikéw ChrzeScijaniskich. W listopadzie
1906 r. ,Jednos¢” liczyta 10 000 czlonkdéw, a w pazdzierniku 1907 r. byto
ich 33 500. Oddziat 16dzki miat w swoich szeregach 1 lipca 1907 r. 18 814
czltonkow w tym 6711 kobiet; 1 sierpnia 19 957 w tym 7156 kobiet; 1 wrze-
$nia 20 319 w tym 7301 kobiet; 1 pazdziernika 20 247 w tym 7238 kobiet;
31 grudnia 17 645w tym 7718 kobiet. Z inicjatywy ksiezy, najpierw Marce-
lego Godlewskiego, a nastepnie Andrzeja Rogoziniskiego oraz ksiedza Jana
Albrechta zaczely powstawaé przy 16dzkich kosciotach bractwa religijne.
Celem tych instytucji byto niesienie pomocy robotnikom i popieranie ich
zadan, a przede wszystkim prowadzenie mediacji miedzy robotnikami a fa-
brykantami, ktére mialy prowadzi¢ do zaniechania strajkow. We wrzes$niu
1905 r. bractwo ksiedza Rogozinskiego liczyto 2000 czlonkéw, a w drugiej
potowie 1906 r. 6000, w wickszosci jego cztonkiniami byly kobiety. Cha-
rakter dzialalnosci kobiecej w organizacjach chrzescijanskich réznit sie od
aktywnosci kobiet w partiach socjalistycznych. Bractwa chrzescijanskie
funkcjonowaly gltéwnie przy parafiach, zajmowaly sie niesieniem pomocy
najubozszym, organizacja poSrednictwa pracy, prowadzeniem biblioteki,
bezplatnej szkoly dla dzieci. Kobiety zaangazowane w dzialalno$é bractw
religijnych stanowily najlepsze wsparcie dla ksiezy opiekunéw. Uczestni-
czyly one bowiem w zyciu Kosciola i z pelnym poswieceniem wspoipraco-

7 S. Woszczynska, Kobiety w walkach i pracach PPS, ,,Dziennik Ludowy” 1933, nr 1;
za lewicowo.pl



~ ARMIA NOWOCZESNYCH NIEWOLNIC ROBOTNICE W LODZI PRZELOMU XIX I XX WIEKU ~ 7].

waly z ksiezmi-opiekunami, kt6rzy byli ich przewodnikami duchowymi®.
Dziatalnos¢ kobiet w kotach socjalistycznych miata bardzo szeroki zakres,
przede wszystkim wykorzystywano je do prac kolportazowych i agitacyj-
nych. Wyjatkowym zadaniem w tym zakresie byla agitacja wsrdd zotnierzy,
ktora w przewazajacej czgSci zostala powierzona kobietom.

W 16dzkich fabrykach takze tymi zadaniami zajmowaly sie kobiety,
wykorzystywano ich mlodos¢ i urode, umiejetno$¢ nawigzywania kontak-
tow, ktore utatwialy prace wéréd zotnierzy. Oddzialy wojskowe stacjono-
waly w fabrykach by zapobiega¢ manifestacjom i strajkom. Byl to jeden
z najniebezpieczniejszych odcinkéw pracy rewolucyjnej, za agitacje wsrod
zolnierzy grozity wysokie kary, mimo to jednak mtode kobiety narazajac sie
na powazne ryzyko, Smiato wchodzily w srodowisko wojskowe. Agitowaty
na ulicach i w fabrykach, przy ktoérych stacjonowalo wojsko, np. naprze-
ciwko fabryki Lorentza przy ul. Cegielnianej w Lodzi stacjonowali zolnie-
rze, wérdd ktorych agitacje prowadzita Bronistawa Wojciechowska z PPS.
Rozpoczeta swojg prace od nawigzania blizszego kontaktu z zolnierzami,
zapraszala ich do swojego warsztatu, pokazywata obstuge maszyn. Byto to
zadanie do$¢ niewdzieczne, albowiem inne robotnice odbieraly takie zacho-
wanie, jako probe kokietowania carskich zolnierzy. Kiedy jednak agitatorka
upewniala sie, ze udato jej sie zdoby¢ sympatie i ich zaufanie, przystepo-
wala do realizacji swojego celu:

Ktoregos dnia, gdy cata grupa zotnierzy skierowata sie do fabryki, chwycilam paczke
przygotowana przy warsztacie, wybiegtam na schody i rozrzucitam ulotki. Pozbierali je
w mig. Od tej pory prowadzitam wsrdd zotnierzy regularng agitacje. Sami przychodzili
po odezwy, a ja, nie odrywajac sie od pracy, niepostrzezenie wciskalam im do rak bi-
bule®. Rozdawaty na ulicach miasta odezwy w jezyku rosyjskim , Do braci zolnierzy”7°.

Waznym dylematem przetomu wieku XIX i XX byta kwestia stosunku
ruchu feministycznego do robotnic oraz mozliwo$¢ ich robotnic w dzia-
talnosci mieszczanskich organizacji kobiecych. Z. Daszynska-Golinska
zauwazyla, ze robotnice nie byly w stanie zorganizowa¢ odrebnego ruchu
kobiecego, potrafity jedynie dziata¢ w ramach ogdlnych partii robotniczych,
manifestujgc wspdlnote probleméw robotnikéw. Feministki dostrzegaly po-
trzebe wlaczenia robotnic do wspélnoty feministycznej. Uwazaly, ze robot-

68 P Samus, Dzieje SDKPIL w £odzi 1893-1918, £.6dz 1984, s. 89; idem, Rozwdj orga-
nizacyjny SDKPIL w Fodzi w latach 1905-1907, [w:] Rewolucja 1905-1907 w Fodzi i okre-
gu. Studia i materiaty, red. B. Wachowska, £.6dz 1975, s. 20-21.W. L. Karwacki, £6dZ w la-
tach rewolucji 1905-1907, £6dz 1975, s. 22-30; idem, Zwiqgzki zawodowe i stowarzyszenia
pracodawcéw w £odzi (do roku 1914), £6dz 1972, s. 83-84; 93-100.

% B. Wojciechowska, op. cit., s. 102.

70 W. L. Karwacki, £6dZ w latach rewolucji..., s. 78.
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nice podlegaty tym samym kodeksom, a ponadto ich los regulowato prawo
fabryczne. Walka o korzystne zmiany w tym prawie, ktore dotyczylo wy-
facznie robotnic powinna by¢ udziatem wszystkich kobiet”!.

Polskie feministki pisaly szczegdétowo o problemach zatrudnienia ko-
biet w Lodzi, albowiem masowos$¢ tego zjawiska byla wyjatkowa w skali
catego Kroblestwa Polskiego. Na tamach ,Steru” pojawily sie nastepujgce
komentarze:

Kobieta w zyciu Lodzi od dawna juz zajmuje wybitne stanowisko, a zajmuje je we
wszystkich warstwach spotecznych, we wszystkich stanach. Widzimy ja wsrod szere-
gow robotniczych, gdzie niekiedy zarabia wylacznie na utrzymanie catej rodziny, nawet
wowczas gdy jest zamezna...; Pracowaly tedy kobiety w pocie czota, pracowaly niejako
W tajemnicy, poniewaz do ostatniej chwili niemal, prace ich oceniano znacznie nizej
og6lnej normy, poniewaz dawano ja jakby z taski i jedynie czyniono wyjatek dla robot-
nic, ktére szanowano jako site”.

Stowa te pisane po rewolucji 1905-1907, dawaly $§wiadectwo niedostrzega-
nia w pelni problemu robotnic. , Ster” proponowal kobietom pracujagcym
zakladanie stowarzyszen i samodzielng walke o prawa pracownicze. Femi-
nistki nie potrafily zaproponowac robotnicom dogltebnej reformy, ani tez
poméc im w walce o réwne prawa w fabryce i w spoteczenstwie.

AV
W strone miejskiego stylu zycia. Ubior robotnic
i formy spedzania czasu wolnego

R(Z)botnice potrzebowaty ubran do pracy oraz ubran od$wietnych, ktore
aktadaty najczesciej idac w niedziele do kosciota oraz podczas uroczy-
stosci rodzinnych. Robotnice spedzaty najwiecej czasu w fabryce i ubrania
do pracy stanowily najwazniejszg czeS¢ ich garderoby. Na co dzien do fa-
bryki robotnica zakladata sukienke w kolorze bezowym, fartuch z czarnej
kitajki z falbang, barchanowy kaftanik, miekkie skérzane pantofle i p6t-
welniang chustke. Innym wariantem stroju roboczego byta flanelowa lub
kretonowa bluzka z dtugim rekawem, zwezajacym sie ku dtoni, ze stojacym
kolnierzykiem lub wycieciem w karo, w zaleznosSci od pory roku. Bluzka
byla zapinana z tytu na guziki, wpuszczana w spddnicg lub zakonczona ba-
skinkg. Sp6dnice z niskoprocentowej welny lub kretonu robiono z klinéw
wszytych w pasek. Welniane chusty w krate z fredzlami stuzyly za okrycie
wierzchnie; noszono je zimg. W cieplejszych miesigcach roku robotnice za-

7t Z. Daszynska-Goliniska, Przed jutrem...
72 Kobieta w zyciu Lodzi, ,Ster” 1907, z. IV.



~ ARMIA NOWOCZESNYCH NIEWOLNIC ROBOTNICE W LODZI PRZELOMU XIX I XX WIEKU ~ 73

ktadaly cienisze chustki, tzw. jesionki. Glowe okrywaly tzw. marynuskami
— chustkami w kolorowe kwiaty drukowane na ciemnym tle. Catos$¢ ubioru
robotnicy uzupelnialy poniczochy w prazki, tzw. patentki oraz drewniaki ze
skérzanym nosem zwane ,tuchpantoflami”’s.

Ubrania noszone na co dzien przez robotnice musialy by¢ proste,
funkcjonalne uszyte z odpornych na zniszczenie tkanin. Wykonywano je
z welny i bawelny, z resztek produkowanych w lokalnych fabrykach, ktore
robotnice nabywaty w przyfabrycznych sklepach. Miekkie bawelniane fla-
nele, byty materiatami grubszymi i cieptymi. Z kretonu, ktéry byt tkaning
réwniez bawelniang, ale cienkg o ptéciennym splocie, szyto bielizne, lek-
kie sukienki i fartuchy. Kreton przypominal perkal, ktéry byl uzywany do
szycia drozszej konfekcji. Kitajka za§ imitowala jedwab, byta to bowiem
gltadka, blyszczaca tkanina bawelniana, z ktérej szyto bluzki i wizytowe
suknie.

Materialy uzywane do szycia robotniczych ubran réznily sig jakoscig od
tych, z ktérych szyto strojne suknie. Dbajac o trwatosé¢ tkanin, nie pozba-
wiano ich jednak catkowicie waloréw estetycznych. Flanele byly kolorowe,
a kitajka miata polysk, ktérym nawiagzywala do szlachetnego i pozadanego
w strojach kobiecych jedwabiu.

Stréj roboczy stanowil wazny element funkcjonowania robotnicy
w fabryce, bowiem mtode kobiety stawaly sie obiektem zainteresowa-
nia zar6wno kolegéw z pracy jak i fabrykantéw. Stanistaw W. Reymont
w Ziemi obiecanej zamieScil opisy robotnic przy pracy, ktore z racji stroju
byty zauwazane. Robotnica przy krosnach miala na sobie: ... lekkq su-
kienke i koszule z rekawami, zapietq pod szyje, bo z powodu strasznego
gorgca wszystkie pracowaly rozebrane do mozliwosci’®. Stanie przy kro-
snach powodowalo, ze ubrania narazone byly na szybkie zniszczenie.
Farbiarnie, apretury i magazyny, w ktorych rowniez pracowaly kobiety
wymuszaly zaktadanie do pracy najgorszych ubran. Do fabryki kobiety
ubieraly sie skromnie, nie tylko, zeby nie narazaé sie na spojrzenia maj-
strow, ale przede wszystkim dlatego, ze wolaly przeznaczy¢ pienigdze na
ubrania od$wietne.

Elementem ubioru, ktéry wyrdzniat robotnice w przestrzeni miejskiej
byta chustka. XIX-wieczny felietonista dat opis poranka w robotniczej Lo-
dzi: ,,Zaspane oblicza, nabrzekte oczy, niebieskie bluzy, chusty na glowach
i nieodstepne w dloniach blaszanki, oto co na wstepie rzuca sie w oczy””°.

73 M. Sikorska-Kowalska, Wizerunek kobiety t6dzkiej..., s. 160; B. Kopczynska-Jawor-
ska, Zwyczaje i obyczaje ludnosci todzi, [w:] £6dZ. Dzieje miasta, t. 1, red. R. Rosin, £6dZ
1980, s. 498-499.

74 B. Kopczynska-Jaworska, Zwyczaje i obyczaje..., s. 378.

75 A. Glisczynski, A. Mieszkowski, £6dZ miasto i ludzie..., s. 23
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Chustka chronita robotnice od zimna o poranku, bowiem prace w fabryce
rozpoczynaly o godzinie szdstej, czesto takze potrzebna byla péznym po-
potudniem, kiedy opuszczaly fabryke po kilkunastogodzinnym dniu pracy.
Duze welniane chusty stanowily okrycie wierzchnie, robotnice zaktadaty
réwniez mate chustki na gtowy, ktérymi ochraniaty wlosy przy maszynach.
Ponadto chustka stanowila wazny element stroju robotnicy, bowiem ko-
biety w omawianym okresie nosity nakrycia gtowy. Od $wigta jednak robot-
nice zaktadaty kapelusze.

Robotnice podczas pracy narazone byly nieustannie na spojrzenia
mezczyzn. Lekkie bluzki, podniesione spodnice, strdj odkrywajacy na ogot
zakryte czeSci ciala, ze zwracaly one chcac nie chcac uwage majstrow fa-
brycznych a czasem i fabrykantéw, stajac sie obiektem ich zabiegow. Gdy
robotnica je odrzucata stosowali wobec niej seksualng przemoc. W fabry-
kach zdarzatly sie wypadki molestowania seksualnego robotnic przez maj-
strow fabrycznych, ktérzy za brak uleglosci grozili zwolnieniem z pracy.
W 1902 r. doszto w zaktadach Scheiblera do konfliktu miedzy robotnicami
a majstrem, ktory zakonczyl sie bojka i skazaniem robotnic na tydzien
aresztu. Samowola majstréw byta duza, oprécz szykan dopuszczali sie ob-
nizania zarobkoéw i bezprawnego karania robotnikow?’®.

W $rodowisku robotniczym kobiety przywigzywaly bardzo duza wage
do ubioru. Chciaty, mimo malych mozliwosci finansowych, ubiera¢ sie tak
jak zony fabrykantéw. Marzyly o picknych sukniach i IZzejszym losie.

W niedziele i od $wieta robotnice swoim wygladem upodabniaty sie do
kobiet z wyzszych warstw. Zazwyczaj ich ubrania wykonane byly z mate-
rialéw gorszej jakosci, ale fasony wzorowano na ubraniach kobiet bogatych.
Literaci i publicySci zwracali uwage, na te zmiany obyczajowosci i zaciera-
nie sie réznic w wygladzie kobiet zyjacych w mieScie.

Ciagna sznurami z bocznych ulic i tlocza sie na trotuarach tym ciezkim ruchem masy,
ktora z biernoscia poddaje sie wszelkiemu parciu; robotnice w cudacznych jaskrawych
kapeluszach, w sukniach do figury, w jaskrawych pelerynach to znowu w chustkach
kraciastych na ramionach, z wlosami gladko przyczesanemi i $wiecacemi pomada
i szpilkami ztotemi, czasem wetknietym sztucznym kwiatem, drepcza wolno, rozpie-
rajac sie tokciami w ttumie, ochraniajac w ten sposéb sztywne, mocno wykrochmalone
suknie, albo rozpiete nad glowami parasolki’”.

Nie widzimy prawie zadnej réznicy miedzy robotnicg fabryczng a przecietng
mieszczanka lub kobietg ze Sredniej inteligencji. Patrzac na rzesze pracownic fabrycz-
nych, przybranych od$wietnie przy wyjsciu z kosciota np. sktonni jesteSmy zaliczy¢
je do szeregu tych poélinteligentek, ktore siedzg przy kasach, za kontuarami, sg skle-

76 Rozw0j” 1898, nr 24; 1899, nr 58.
77 A. Woycicki, Robotnik polski w zyciu rodzinnem. Monografia spoteczna, Warszawa
1922,s. 76-77.
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powymi, urzedniczkami, nauczycielkami. Ubieraja sie w modne suknie i sezonowe
kapelusze, nosza zgrabne pantofelki, Swieze rekawiczki i jedwabne parasolki — sto-
wem nie zdradza ich klasy ani kostium, ani figura, ani nawet maniery. To juz dzieci
miasta, fabryki, trotuar6w miejskich, podobnie jak rodzice ich byli dzieémi wsi pol-
skiej’s.

Robotnice, ktére zostaly zonami bogatszych mezczyzn — robotnikéw
wykwalifikowanych czy majstrow, posiadaly nawet bizuterie — zegarki na
zlotym tancuszku z peretkami, ztote kolczyki, pierScionki z turkusami’.
Moda stawala sie coraz bardziej uniwersalna, wykorzystywaly to robotnice,
ktore nie chcialy negatywnie wyrdzniac¢ sie na tle miasta, nie chciaty zdra-
dzaé swojego pochodzenia.

Na fotografiach, ktére sporzadzane byly przed fabrykami, albo do-
mami mieszkalnymi dla robotnikéw, stawaty do zdjecia kobiety starannie
i w pewnym sensie modnie ubrane. Bluzki robotnic miaty bufiaste rekawy
oraz stojacy kotnierzyk — szmizjerke, moze nie byty az tak strojne jak bluzki
zony, na obrazach Jozefa Mehoffera®. Ale mialy réwniez ozdobne karczki
i mankiety obszywane koronkami, niekiedy zaboty. Szyto je z wzorzystych
materiatéw, najczesciej w krate lub paski. Elementem stroju, ktéry wyr6z-
nial robotnice na tych okoliczno$ciowych fotografiach byt fartuch zatozony
na spodnice oraz bardzo skromne, gladkie fryzury, twarze bez makijazu. Na
fotografiach robotnice nie miaty chustek na glowach.

Szczegblng uwage do stroju przywigzywaly robotnice w dniu Slubu,
ktory uchodzit za najwazniejszy dzien w zyciu kobiety z tej warstwy. Stroj
panny mtodej ,,musiat by¢ zawsze spod iglty”, catkowicie nowy. Str6j §lubny
robotnicy sktadat sie z nastepujacych elementéw: dlugiej jednolitej sukni,
najczeSciej biatej, rzadziej kremowej, popielatej czy niebieskiej, biatych
ponczoch, biatych lub czarnych ptytkich pantofli z klamrg, zwanych pa-
tynkami, najwazniejszym elementem stroju byt dtugi welon. Suknie czesto
bywaty bogato dekorowane dzetami, cekinami i mialy dtugi, powl6czysty
tren. Tren w czasie uroczystosci niosty zazwyczaj dzieci. Upiecie welonu
i zalozenie wianka stanowito najwazniejszy element przygotowan stroju
panny mtodej. Wianek, ktéry upinano na glowie bardzo starannie, pleciono
najczesciej mirty, albo robiono ze sztucznych kwiatkéw biatych lub kremo-
wych maczanych w stearynie. Wianek wykorzystywano podczas obrzedow,
ktore odbywaly sic w czasie wesela, mial wymiar symboliczny. Doda¢ na-

78 Idem, Dzieje rozwoju Kklasy robotniczej fabrycznej w Krélestwie Polskim i dzieje ro-
botnikéw przemystowych w Polsce. Zarys, Warszawa 1916, s. 293.

7% M. Adamowicz, Ubiér mieszkancéw Zyrardowa na przetomie XIX i XX wieku, Zy-
rardow 1981, s. 8-9.

80 A. Sieradzka, Zony modne. Historia mody kobiecej od starozytnosci do wspétcze-
snosci, Warszawa 1993, s. 119-121.
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lezy, ze przed §lubem panne mtodg ubierano zwykle w mieszkaniu sgsia-
dow, zajmowata sie tym krawcowa lub staroscina ze starszg druhng®'.

Suknie §lubne robotnic zyjacych w wielkoprzemystowym miescie prze-
fomu XIX i XX w. byty dtugie, nie odstaniaty butoéw oraz zakrywaly szyje
i ramiona. Dodatek do sukni §lubnej stanowila wigzanka wreczana pan-
nie mlodej przez przysziego meza. Najwazniejsze elementy stroju §lubnego
panny mlodej pojawialy sie réwniez w Spiewach, ktore towarzyszyty weselu
robotniczemu: ,Jak ci we welonie, jak ci we wianeczku, Marysia ubrana
stoi juz w ganeczku”®? — §piewaty kobiety odprowadzajac panne mtoda.

ZamazpobjScie uwazano za najwazniejszy dzienn w zyciu robotnicy, tym
samym przygotowanie panny mlodej do Slubu stanowilo czynnosé rytu-
alng. Ubiér byl jednym z najwazniejszych jej elementéw, bowiem cata
uwaga skupiala sie na pannie mlodej. Czesto suknia Slubna stanowita naj-
drozszy i najbardziej elegancki str6j jaki miata na sobie robotnica w ciaggu
catego zycia.

Ods$wietne ubrania zaktadaly robotnice nie tylko w tak waznych mo-
mentach zZycia, ale tez w niedziele do koSciota. Niedziela byta réwniez dniem
wolnym od pracy. Jadac wtedy na majoéwke, idgc na zabawe czy do teatru
robotnice réwniez zakladaly suknie, w ktérych nie chodzity do fabryki.

Wraz z przybyciem do miasta, mtoda kobieta zmieniata styl zycia.
Oproécz pracy w fabryce, ktéra dawata utrzymanie i zapewniata wysoka po-
zycje wérdd proletariatu todzkiego, robotnice mialy mozliwos¢ korzystania
z roznych form spedzania wolnego czasu — zycie miejskie niosto za sobg
wiele atrakcji. Za najbardziej popularng forme spedzania wolnego czasu
w mieScie uwazano wowczas bale i zabawy taneczne. Ulubiong zabawa
fodzian byl tzw. Tanzkranzchen. Zabawa odbywala si¢ w niedziele w sali
koncertowej Vogla, przychodzili na nig zaréwno robotnicy, jak i ich chle-
bodawcy. Zwyczaj organizowania tych zabaw zaszczepita przybyta do Lodzi
ludnos¢ niemiecka®. Zabawa ta nie cieszyla sic najlepszg opinig w miescie,
ale kobiety uczestniczace w niej byly ubrane inaczej niz na co dzien. Felie-
tonisci okreslali ich str6j oraz zachowanie jako wyzywajace®*.

Odpowiedniego stroju wymagato réwniez wyjScie do teatru. Robotnicy
mogli oglada¢ w Lodzi przedstawienia teatralne, wystawiane przez trupe
Michata Wotowskiego, ktory w 1899 r. zdecydowat sie otworzy¢ scene dla
robotnikéw. Prezentowatl na niej tzw. 1zejszy repertuar, sztuki dobrane do

81 1. P. Dekowski, Zwyczaje i obrzedy weselne 16dzkich rodzin robotniczych, ,Prace
i Materialy Muzeum Archeologicznego i Etnograficznego w todzi” 1967, nr 11, s. 166.

82 Idem, Zwyczaje i obrzedy weselne 16dzkich rodzin robotniczych, [w:] Folklor robot-
niczej fodzi, red. B. Kopczynska-Jaworska, J. Kucharska, J. P. Dekowski, £6dz 1976, s. 40.

8 Goniec £odzki” 1898, nr 67.

8 A. Glisczynki, A. Mieszkowski, £6dZ miasto i ludzie..., s. 26.
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mozliwosci i gustow robotnikéw, np. ,Majster i czeladnik”, ,Mtynarz i ko-
miniarz”, ,Bankructwo partacza”. W parkach przedstawiano takze sztuki
magiczne, zonglerskie, akrobatyczne, wyscigi®®. Robotnicy wypoczywali
réwniez za miastem w okolicznych lasach i parkach. Wyprawy za miasto
wymagaly specjalnego przygotowania — zabierano ze sobg prowiant na caly
dzien, a takze tzw. sztofy — czyli szklane butle z piwem jasnym dla mez-
czyzn i czarnym jalowcowym dla kobiet. Zwyczaj picia piwa przez kobiety
byt bardziej rozpowszechniony w §rodowisku niemieckim, wéréd Polakow
czesciej pito wodke®.

Miejski styl spedzania wolnego czasu narzucal réwniez nowe formy za-
réwno zachowania jak i ubioru. Spotkania w miejscach publicznych dawaty
mozliwoé¢ poznania partnera. Robotnice przywiazywaty do nich szczegblng
wage, bowiem stan staropanienstwa byl w Srodowisku robotniczym piet-
nowany. Z tego powodu przywigzywaly tez bardzo duza wage do swojego
wygladu. Dotyczylo to przede wszystkim kobiet mtodych, ktére za wszelka
cene chcialy wyj$¢ za maz. Staraly sie zatem posiada¢ modne suknie, do-
datki, buty, by podkresli¢ swoja urode, wyrdznic sie i zdoby¢ meza.

Podczas rewolucji 1905-1907 r. elementy stroju robotnic staly sie
przedmiotem walki politycznej. Niektore formy manifestacji rewolucyj-
nych adresowane byly specjalnie do kobiet, nalezaty do nich przede wszyst-
kim te, w ktérych wykorzystywano stréj kobiet. Na poczatku kwietnia
1905 r. wybuchty strajki w fabrykach Poznanskiego i Silbersteina, podczas
tych wydarzen doszto miedzy strajkujacymi do porozumienia, ktorego ce-
lem bylo wplyniecie na postawe robotnikow. Domagano sig, aby robotnicy
przestali pi¢ i pali¢, od kobiet zagdano, by nie nosily kapeluszy i grzebykow
i by wszyscy robotnicy, a szczegolnie kobiety ubierali si¢ jak najskromnie;j.
Pienigdze pochodzace z kwot zaoszczedzonych na strojach mialy by¢ prze-
znaczone na walke rewolucyjng, przede wszystkim na sprowadzanie z za-
granicy bomb i rewolweréw. Jak wykazywaly raporty policmajstra miasta
Lodzi Chrzanowskiego dla gubernatora piotrkowskiego M. Arcimowicza,
akcja ta spotkata sie z duzym oddzwiekiem. Robotnice, ktore nie stosowaty
sie do nakazu partii zmuszano sita do podporzadkowania sie®’.

85 Goniec L6dzki”1899, nr 57, 59; J. Mowszowicz, Parki fodzi, £.6dz 1962, s. 83-84;
K. Koztowski, Z dziejow sceny polskiej w £odzi, [w:] Scena polska w £odzi 1844-1901, £.6dz
1901, s. 17; J. Koztowski, Zycie teatralne proletariatu polskiego1878-1914, Krakéw 1982,
s. 28; A. Kuligowska, Od Marzantowicza do Zelwerowicza, [w:] Teatr przy ulicy Cegielnia-
nej. Szkice z dziejéw sceny tédzkiej 1844-1978, red. S. Kaszynski, £6dz 1980, s. 55-56.

86 B. Kopczynska-Jaworska, Zwyczaje i obyczaje ludnosci Eodzi, [w:] £6dZ. Dzieje mia-
sta, t. 1, £6dz 1980, s. 507.

87 Zrédla do dziejéw rewolucji 1905-1907 w okregu 16dzkim, t. 1, cz. I, wyd. P. Korzec,
Warszawa 1958, s. 8-9; s. 32; K. Badziak, P. Samus, op. cit., s. 99-100.
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VI
Zakonczenie

Prc’)ba zaprezentowania sytuacji zawodowej i rodzinnej robotnic, poka-
zuje jak daleko byto tej grupie kobiet do realizacji hasel emancypacji
i rownouprawnienia. Mimo, iz problem ten znajdowal odbicie na tamach
prasy feministycznej, gdzie gloszono postulaty uswiadamiania robotnic
i dostrzegano ich wyjatkowo trudng sytuacje, nie wypracowano zadnych
rozwigzan praktycznych®®. Praca zawodowa, dzieki ktorej robotnice zmie-
nialy swoje zycie stwarzala tylko pozory emancypacji. Zarabialy znacznie
mniej od mezczyzn, na ich barkach spoczywaly wszystkie obowigzki do-
mowe, pracowaly w ztych warunkach. Robotnice byly jedna z najbardziej
uposledzonych i zaniedbanych grup spotecznych. Analfabetki charaktery-
zujace sie niska Swiadomoscig spoteczng i polityczng z niklymi szansami
na poprawe warunkow, ktore ulegaty znacznemu pogorszeniu w okresach
kryzyséw. Matki, ktore wskutek przemeczenia czesto tracity dzieci i miaty
ograniczone mozliwosci ich wychowywania. Kobiety pozbawione podsta-
wowej opieki medycznej, narazone na choroby zawodowe i czesto przed-
wezeSnie umierajgce. Oznakami emancypacji robotnic miat by¢ swobodny
dostep do pracy, modny strdj, mozliwo$¢ korzystania z tanich rozrywek.
Robotnice zyjace na przetomie XIX i XX w. nie zostaly zaangazowane do
walki o rownouprawnienie, cho¢ byly najwiekszg grupg zawodowg w Kroéle-
stwie Polskim, ktora jednocze$nie potrzebowata opieki prawnej i wsparcia
w staraniach o poprawe wiasnego bytu. Mogly jedynie liczy¢ na gesty filan-
tropijne, ktére w najmniejszym stopniu nie rozwigzywaty ich probleméw
zawodowych i spotecznych.

88 List zony robotnika, ,Ster” 1913, nr 7-8; O czym kobiety nie méwig, ,Ster” 1914,
nr 3.
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The Army of Modern Slaves. Women-Workers
in £.6dzZ at the Turn of the 20t Century

Summary

The research on the social conditions of workers, including women-workers,
undertaken by historians and sociologists in Poland was abandoned by the end of
20% century. After ideological and political transformation, it was tacitly assumed
that all investigations on the history of workers were already sufficiently carried
out. Moreover, this research was often treated as ideologically manipulated and
the results of this work was marginalized. A monography of Stefania Dzigcielska-
-Machnikowska and Danuta Duraj, A Role of Women in Workers Class published
in 1984 is devoted to investigations on women-workers at the end of 20 century.
However, the authors noticed that many of their problems have the same charac-
teristics as in the 19 century. In this valuable monograph a specific treatment of
women’s situation is proposed in contrast to studies devoted to general conside-
rations on the problems of the working class. In this study we try to follow their
program in the analysis of women working in £6dz and briefly sketch the most
important aspects of the issue.

The number of women working in £.6dz factories by the end of 19t century
was very high, in particular in the textile industry, where women constituted about
40-60% of workers. For example, in all the factories of Karol Scheibler — the biggest
entrepreneur in £6dz at time, out of 5006 workers, there were 2642 women. In
1892 this number increased to 3093 women for 5840 workers. In the same year
in the factory of Izrael K. Poznanski there were 4017 workers, including 2513 wo-
men. In other factories the situation was similar.

In general, the employment of women and children in factories was very
convenient for factory owners because the salaries of these groups were lower.
According to Elzbieta Kaczyiska and Anna Zarnowska these differences were con-
sequences of the lower effectiveness of the work of women and children in compa-
rison to the work of adult men. Moreover, women represented a very low level of
education and were more easily manipulated. The percentage of illiterates among
women was much higher than among men. In 1890s one may notice some po-
sitive changes in this respect; a new generation of young women-workers finished
elementary schools, however the situation was still dire. In general, in £6dz the
worker’s level of education was very low. In 1886, 63.7% of workers were illitera-
tes, and the percentage of women was higher than that of men; in 1897, 66% of
all illiterates were women. In fact, they had not enough opportunity to learn. In
1889 prominent Jewish families founded two evening schools for women, mainly
devoted for illiterates and older and poor ones. Students had free access to handbo-
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oks and were taught arithmetic, religion, calligraphy, Russian, Polish and Yiddish.
In 1900 in the school of E M. Rabinowicz there were 347 new students, including
105 women-workers. In the school of Hoflich the respective numbers were 272
and 181. The activity of both schools was significant but still unable to resolve the
problem of illiteracy even in Jewish society.

Similar efforts were undertaken in 1899 by Society of Clothes in Dgbrowa
near £odz. E. Leonhardt, L. Woelker and P. Girbardt were trying to provide evening
lectures for adult women-workers. The topics were rather practical and connected
with housekeeping and taking care of children. It is well known that poor wo-
men in the 19* century had a serious lack of knowledge concerning hygiene and
nutrition, hence although there were no courses in reading and writing, the school
was still very important for education of women.

The very low level of women’s education was responsible for their poor role in
social and family life. Additionally, the laws of the Polish Kingdom clearly stated
that women had no equal rights with men, they had no right to vote and limited
personal responsibility. It was in contrast with economic changes after the January
Uprising when women become very active on the market; in particular in £6dz,
where the development of factories opened new perspectives. Although most wor-
kers in light industry consisted of women, all higher and better payed jobs were
reserved for men. Women were discriminated in many ways. The most discrimi-
nated were these women who were forced to work for their livelihoods. However,
even those women who were educated and emancipated were still treated as not
equal to men. The situation of teaching women was rather dramatic and their sala-
ries were even lower than those of women-workers. Still, the latter, in comparison
with other working women provided a phenomenon of discrimination on a mass
scale. Most of them came from villages, they were used to hard peasant work and
after moving to the city were almost immediately forced to hard work in factories.

Sociological research shows that discrimination of women-workers was not
connected only with lower salaries but also with stereotypes about sexual differen-
ces. This led to segregation in a horizontal and vertical sense, with the division of
jobs into “typical male” and “typical female” work. Features traditionally attributed
to women, caused it to be reserved only for women, a case of personal and insti-
tutional sexism. The former is a belief that one sex (male) is better than the other.
The latter defines an institutional policy. Men did not respect the job of spinners,
regarding it as the simplest one, not requiring any qualifications. In addition, perso-
nal features traditionally attributed to women were not respected by men.

Horizontal segregation means that women are restricted to worse, auxiliary jobs,
with no access to management and no influence on decisions. Typically, “female”
jobs are seen as having no prestige and reserved almost only for women. This kind
of segregation was dominant in the 19 century. As for female jobs, men were only
sometimes employed as teachers but even in this case they were better paid and had
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better prospects for promotion. In case of work in factories, the female job of spinner
was exclusively given to women. There was no opportunity for a better salary or pro-
motion. Sometimes women tried to avoid the monotony of this hard work. A typical
example is illustrated by W. S. Reymont in “Promised Land”; Zoska Malinowska
prefers to be the lover of a young factory owner. It was an important problem hence
often illustrated in literature (see also the protagonist of a novel of Stanistaw kapin-
ski). A common conviction that women-workers tend to become “fallen women” led
even Warsaw Police Commendant Buturlin in 1881 to order the obligatory medical
treatment of women-workers which eventually caused strikes. But it was a fact that
women were often sexually abused in factories. Sometimes it took place on the occa-
sion of employing a new woman who was forced to “pay” her foreman.

The problem of vertical segregation — problems in entrusting responsible jobs
to women — was a dead one in this period since women in factories had no chance
for promotion.

In fact, women-workers in the 19® century treated their situation as normal.
They were not trying to compete with men since they were convinced that they sho-
uld be obedient. It was their traditional role in family and it was naturally transmitted
to their position in the factory. According to P. Bourdieu, the social order is regulated
by “doksa” which is meant as natural, necessary, and leading to the acceptatance of
even very hard circumstances. Research on the social conditions of workers in £.6dz
shows that this theory well explains the network of relations between men (fathers
and husbands) and women, as well as between workers and manufacturers.

It should be pointed out that women played a double role in city life. They
were responsible for housekeeping, taking care of children, but also had to work
for a living. The father of a family very often was unable to provide enough money
for its survival, hence women were forced to take part in this aspect of the family
situation. Although women participated in the public sphere on a mass scale it was
not utilized by the Polish feminist movement. The traditional division of male and
female roles was still very strong and restricted the real activity of women in the
public sphere. Working women had no new rights and social privileges. It seems
that women accepted this situation and agreed to continue old traditions, for
example by the custom of stigmatizing spinsters in factories. Fathers and husbands
of women-workers bear responsibility for them even in factory. It was sanctioned
by legal regulations of the Polish Kingdom which denied women passports. Even
to start working in a factory a woman had to have an agreement with her father or
husband. This situation was obligatory until 1912. Contemporary sociological re-
search shows that although housekeeping was treated as the most important task
for women, undertaking a job was also treated as a duty. The main reason for this
was that men’s salaries were most often insufficient for maintenance of the whole
family. In the first generation of immigrants from the villages, work in factories
was also treated as a form of supporting poor peasant’s families back in the village.
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The employment of women was a part of national policy and as such it was
often criticized in the press. For example “Kurier £6dzki” often underlined that
manufacturers prefer women because such workers were cheaper and not so stron-
gly resistant as men to inconvenient regulations concerning wages and the length
of the working day. Women were commonly seen as more obedient and not united,
in contrast to men. Such a situation was very characteristic after 1905. As for the
differences in salaries, women’s wages were usually 30% to 50% lower than respec-
tive men’s wages; in the most drastic cases even 70% lower. It is not surprising
that women’s salaries were treated more as an addition to families’ budget and in
the case of unemployed men a family maintained by a women-worker only led to
poverty. Still one should underline that even in the worst cases of wages as high as
4 rubles a women-worker was in a better financial situation than a young teacher
whose annual wages did not exceed 120-150 rubles. The situation of women wor-
king in small factories, outworkers, house servants, washerwomen or cooks was
even worse. Also, the conditions of work were abysmal. In financial terms in the
worst situation were servants whose salaries were about 7 rubles for 1/4 of year.
However, both full board and clothes were provided by employees.

The low financial standards of women’s work were responsible for the phe-
nomenon of the feminization of poverty in 19% century. Women'’s work and its
low status was treated as natural. Women’s aspirations were either absent or — in
the case of educated women — not treated seriously. A separate problem connected
with the feminization of poverty is raised by the situation of single women. Such
women were treated as the worst kind of woman; they had no social respect and in
factories they were often treated in a humiliating manner.

Working women were also seen, in a traditional, conservative framework,
as a morally suspect group. Women should be totally devoted to the family, and
only such an attitude is worthy of respect for females. The family house was
ideally seen as a place of peaceful existence in opposition to the public sphere
which is immoral and evil. Such an ideology kept intact traditional gender roles,
and in consequence preferred women who did not have a job outside home. This
standpoint was represented mainly by Catholic Church but also by Protestants
and religious Jews.

The unemployment of women, although ideologically supported, in practice
led to poverty and numerous socially unwanted consequences. In fact, in the situ-
ation of crisis in 19" and the beginning of 20" century, women were the last group
of workers who were victims of reductions of employment, due to the fact that they
were the cheapest workers. The quick impoverishment of families where women
were the only members having a job was not the only catastrophic consequence.
The traditional model of a family with the father who is responsible for the ma-
intenance of a family was destroyed and this situation often led to pathologies.
Unemployed men often became alcoholics.
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On the other hand the work in factories of women having children were also
criticized by progressive writers. Edward Abramowski pointed out not only the
economical bad aspects but also the weakening of the movement of workers aga-
inst manufacturers. He noticed that it was catastrophic also for the education of
children; a similar opinion was given by Gliszczyniski.

Moreover, in the situation of serious poverty, women were often forced to put
their small children to work. In general, the problem of the relationship of mothers
and children at the turn of the 20 century was not solved. In particular, there were
no regulations concerning the care of pregnant women and maternal vacation. The
problem of working pregnant women was serious and led to the increasing mor-
tality of newborn children which was a constant concern of physicians in £.6dz.

Maternity issues, in particular the problem of maternal vacations was serio-
usly undertaken during the Revolution of 1905-1907. A demand was posed con-
cerning 12 weeks of maternal vacation for women-workers. It was normal that
women worked during the whole time of pregnancy and immediately after the
birth of a child they went back to work. The long duration of work, from 6 a.m.
to 7 p.m. with three breaks, was very inconvenient for taking care of children.
Newborn children were taken care by midwifes, usually unqualified village ones.
It is not surprising that the mortality of newborn children was very high and their
health problems of mothers very serious.

A fact that more than 50% of workers consisted of women eventually forced
the government to prepare some regulations. According to new laws introduced
between 30/11 1891 and 5/4 1892, in big factories a physician should be accom-
panied by a midwife. In hospitals near factories a separate area for women should
be introduced. This law did not solve the problem since in small factories there
were no physicians at all (only visiting physicians three days per week). Some
regulations were also stated by The Inspection of factories which was controlling
conditions of work in Russia and the Polish Kingdom. The Inspection noticed that
women and children worked very hard and for very low salaries. In 3 (15) June
1885 a law forbid night work and in harmful conditions for these groups. However,
which conditions should be treated as harmful was not exactly formulated. This
law was obligatory since 1 (3) October 1890. Although this law was progressive
should be noted that it was introduced during the time of crisis so it was also eco-
nomically convenient for manufacturers. When economic conditions changed and
factories were again able to work double shifts this law was broken many times in
L6dz. Also, in cases where an Inspector was asked to allow women to work nights
usually such requests were accepted.

Improvement of the working conditions for women was the most important
issue but regulation was also needed in organizational problems connected with
the employment of women. In 3 (15) June 1886 a law was introduced concer-
ning general rules of employment where women were treated separately. Women
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having their own passports were self-responsible but in cases of married women
an agreement from the husband was needed. On the other hand, a husband could
not force a wife to have a job without her consent. This law regulated also some
religious matters; the employment of Christian women in Jewish Factories was
restricted to those women who lived outside of Jewish districts.

A political activity of women-workers was limited. Although they used to ma-
nifest their disagreement in economical matters (e.g. during strike in 1883 in Zy-
rardow) they were rather politically passive. It was a consequence of the low level of
their education and a lack of time due to hard work in factoriess and family duties.
Women from intelligent circles, like teachers, were generally more active, but even
among women-workers we can find some examples of activists. Many women
supported strikes and were present during the May 1st demonstration in 1891 or
in 1892 in L4dz strike. Some of them were even connected with terrorist circles,
mainly through family’s connections (husbands, brothers).

The Revolution of 1905-1907 was very important in the history of women’s
activity and for this period we can say that it achieved a mass scale. The activity
of women was noted as a part of the tradition of PPS but they joined not only so-
cialist but also other parties. It is evaluated that PPS in £.6dZ had about 3000 wo-
men in September 1906 out of 19,667 of all active members. A similar situation
was in the SDKPIL; in the Green District in 1906 there were 1300 men and 900
women. Many women were connected with national “Jedno$¢” and the Society
of Christian Workers. In November 1906 “Jedno$¢” had 10,000 members and in
October 1907 33,500. In £.6dzZ in July 1907 there were 18,814 member including
6711 women; in August 19,957 including 7156 women; respective numbers for
later months are: 20,319 and 7301 in September, 20,247 and 7238 in Octo-
ber, 17,645 and 7718 in December. Several religious societies were founded by
the priests Marceli Godlewski, Andrzej Rogoziniski and Jan Albrecht. They were
involved in providing social support for workers and mediation between workers
and manufacturers. In September 1905 a society of the priest Rogoziniski coun-
ted 2000 members and in the second half of 1906 — 6000, mostly women. The
character of women'’s activity in these societies was different than in political
parties. They were helping the poor and unemployed with finding jobs, educating
children. The activity of women in socialist parties was mainly in the distribu-
tion of press and agitation, in particular agitation among soldiers. This delicate
task was given to young women because it was much easier for them to have
contact with soldiers. For example, Bronistawa Wojciechowska from PPS carried
out very successful agitation for soldiers having quarters near the Lorentz factory
on Cegielniana street in £.6dZ. It was also a very dangerous task since there was
high punishment for agitation among soldiers. This kind of activity was also
badly evaluated by other women-workers who treated these contacts as flirting
with Russian soldiers.
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An important issue is the relationship of the feminist movement to wo-
men-workers and the possibility of their joining women’s organizations. Z. Da-
szynska-Golifiska noticed that women-workers were unable to create separate
organizations, they were able only to participate in existing parties or societies.
Feminists have written a lot about the problems of working women especially in
their magazine “Ster”. They noticed several problems which were discussed above,
however they were unable to propose a deeper reform or support in the fight aga-
inst segregation in factories and bad conditions on the job.

This brief presentation of the social, family and professional situation of wo-
men-workers shows how far was this group from the realization of ideas of eman-
cipation and equal rights for women. Although these problems were illustrated
in articles published in feminist journals it did not lead to solutions. Working in
factories made serious changes in the lives of women but did not take them any
closer to emancipation. They had to take care of the home, work hard and under
bad conditions. Women-workers were one of the most aggrieved social groups.
Most were illiterate with low social and political awareness and no chances for im-
provement of their situation, especially in periods of crisis. Mothers who often lost
their children and had small chances for their education. They could only count
on philanthropic actions which were far too weak to solve their problems. Finally,
it should be noted that this group, although great in number, was not involved in
the feminist movement.

In the paper we also briefly discuss issues connected with forms of spending
free time and workers’ fashion. Research on social changes may be significantly
enriched with such investigations since clothes have not only a practical meaning;
they also express social status, beliefs, and often can be treated as a kind of art. Wo-
men from lower social classes may serve as a good example of this phenomenon.
The modest clothes of women-workers going to factories were quite characteristic,
however versions of clothes for special occasions were different. The needs and
possibilities of women-workers concerning fashion are also discussed.






Kenshi Fukumoto*

RECONSTRUCTION OF A NARRATIVE ON
FACTORY WORKERS IN £ODZ, 1864-1914
DRINKING ALCOHOL, STRUGGLE FOR
SURVIVAL, AND PRAYING

1
Introduction

ike a century ago, today many people gather around a factory in Lodz.

The difference is that today the factory is not the “pole walki” (battle
field) that it was in the early 20% century, but has been converted into
a mall and housing and recreation complex. This phenomenon vividly
symbolizes the shift from the communist regime to a liberal one. On one
hand, this political change has had certain positive results, as it freed la-
bor history from its previously dogmatic framework, and in keeping with
this trend historians like Anna Zarnowska have developed her study from
working class history to women’s and family’s history of workers in the fin
de siécle period of the Kingdom of Poland'. More recent studies shed new
light on workers’ history from the viewpoints of residential problems and
reading practices?.

* 1 have received a Polish government scholarship since October 2015. I want to
express my thanks to the Institute of History in the University of £6dz for providing a suita-
ble environment for study

U A. Zarnowska, Robotnicy Warszawy na przelomie XIX i XX wieku, Warszawa 1985;
Eadem, Workers, Women, and Social Change in Poland: 1870-1939, Burlington, 2004;
Eadem, Kobieta i rodzina w przestrzeni wielkomiejskiej na ziemiach polskich w XIX
1 XX wieku, Warszawa 2013. With respect to female workers in £6dz in the fin de siécle,
see, M. Sikorksa-Kowalska, Emancypacja spoteczna i zawodowa robotnic 16dzkich przeto-
mu XIX i XX w., ,Studia z Historii Spoteczno-Gospodarczej XIX i XX wieku”, t. 1 (2003),
pp. 90-107.

2 K. Smiechowski, Warunki mieszkaniowe robotnikéw na lamach ,Gorica Eédzkie-
g0 (1898-1906), ,Studia z Historii Spoteczno-Gospodarczej XIX i XX w.”, t. 10 (2012),
pp. 105-120; W. Marzec, K Piskata, Proletariaccy czytelnicy — marksistowskie i socjalistycz-
ne lektury we wczesnej proletariackiej sferze publicznej Krélestwa Polskiego, ,,Sensus Hi-
storiae”, 12 (2013), pp. 83-103.
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But on the other hand, as the political change was also followed by crit-
icism directed at labor history as promoted by the communist regime, the
interest of scholars and students has become oriented towards other his-
torical subjects previously marginalized, such as entrepreneurs and ethnic
minorities. As a result, the rewriting of workers’ history has been realized
only to a limited extent. At the same time its relevance becomes even larger
when we remind ourselves that economic inequality has never vanished,
and social exclusion continues to bring about disruptions globally. While
we share with older labor historians the critical attitude toward capitalism
and the pursuit of social equality, it is necessary to reconstruct workers’
history in a framework that makes it suitable to the 21 century world?.

In fact, the rehabilitation of workers’ history has already begun. I begin
by mentioning the case of Japan. Today there is a trend among historians
to re-evaluate the “Shakai-undo-si-kenkyu-kai” (Association for Historical
Studies on Social Movement), which existed from 1970-1985 in Japan.
Within the Association, many young historians, who had been student
activists in 1968 and later became professors of Tokyo University, Kyoto
University and other universities, developed their arguments about the his-
tory of the labor movement in Western European counties, based on, inter
alia, the British New Left Historiography, “Le Mouvement Social” or the
hegemony theory of Gramsci. And this led to the construction of a quite
significant stage in the history of historiography in Japan*. This re-eval-
uation can be placed in the context of people beginning to question the
then current serious economic differences in the nation and its dependence
on atomic plants. Thus, “Shakai-undo-si-kenkyu-kai” is often referred to
when historians examine the way in which former historians engaged in
social problems. Reflections on workers’ history was one way of social en-
gagement by historians, and I believe this is still so, but the phenomenon
must be re-examined in terms of its methodological framework.

Having the above in mind, in this paper I describe an entire figure of
factory workers’ history in £6dz during 1864-1914. Both the socialistic
and the Polish national historiography still influence its framework, and

3 Japanese historians who took part in the Linz Conference had contact with Feliks
Tych and Anna Zarnowska, and Eiichi Kido noted that Tych mentioned the idea of social
equity as the legacy of workers’ movement in 20" century. E. Kido, “Roudousha-undo-shi
no seika to kadai: Dai-sanjyukkai-rintsu-kaigi-sanka-ki (Achievements and Current trends
of Workers’ Movement History: A Memoir on the 30" Linz Conference),” Rekishigaku-ken-
kyuu (the Journal of Historical Studies), 673 (1995), pp. 41-44, 62.

+ A. Kiyasu, A. Kitahara, M. Okamoto, M. Tanigawa (eds.), Rekishi toshite, kioku
toshite: “Shakai-undo-si-kenkyu-kai” 1970-1985 (As History, as Memory: “The Associa-
tion for Historical Studies on Social Movement” 1970-1985), Tokyo: Ochanomizu-syobou,
2013.
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this article offers an alternative narrative different from the then-predom-
inant socialistic and national ones. For this aim I will reconstruct cultural
and political practices of workers concealed by the socialistic and national
discourse including historical monographs, following the model of the
post-colonialist thinker Spivak, who tried to describe practices of subal-
terns uncaptured in the discourse of both British imperialism and Indian
nationalism®.

While the working class in the Kingdom of Poland during 1864-1914
was composed of various groups of workers, in line with this article’s ob-
jectives factory workers are the main subject of consideration. At the same
time it should be noted that while £.6dZ’s textile workers in the given period
were composed of both Polish and Jewish people, owing to my linguistic
limitations this article is primarily focused on the Polish Catholic workers
who flowed into £6dz from surrounding villages. Hence I hope this article
will be a kind of ‘middle stage’ for a more comprehensive narrative on
factory workers in £6dz, which would include ethnic minorities such as
Jewish workers®.

Section 1 of this work articulates a cultural study argument on the for-
mation of the labor force following the peasant emancipation’. Socio-eco-
nomic history was located at center of historiography in the Polish Peoples’
Republic, but nowadays scholars rather focus on politics and culture, which
had previously been recognized as subordinate to the ‘economic basis’.
However, while denying any kind of determinism I also wish to show that
the rehabilitation of socio-economic history brings many possibilities for
future research. For this aim I will use “Czasopismo Lekarskie” (Physi-
cians’ Journal), published in £6dz during 1899-1908. The journal is the
quite meaningful material, because its contents bring us a significant sug-
gestion for connecting cultural and socio-economic contexts of workers.

In Section 2, I discuss the subjectivity of workers in the political con-
text, focusing on the 1905-1907 Revolution. For many scholars dealing
with politics and workers during this Revolution, “political culture” is the
most significant concept, but the concept has been used broadly in two

> G. C. Spivak, A Critique of Post-Colonial Reason: Toward A History of the Vanishing
Present, Cambridge, 1999. See also, J.-H. Lim, “Shifting Marxist Historiography. From
Hard History to Soft History”, [in:] Spoleczeristwo w dobie przemian wiek XIX i XX: Ksiega
jubileuszowa profesor Anny Zarnowskiej, red. Instytut Historyczny Uniwersytetu Warszaw-
skiego, Warszawa 2003, pp. 479-491.

¢ Y. S. Kanfer, £6dZ: Industry, Religion, and Nationalism in Russian Poland, 1880-1914
(doctoral dissertation presented at Yale University, 2011). This work shows us how to syn-
thesize the narratives of each religious group in L6dz.

7 A. Zarnowska, J. Zarnowski, Forschungen zur Struktur der Arbeiterklasse in Polen,
,Historische Zeitschrift”, Sonderheft 15 (1986), pp. 781-816.
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ways. One was created by American sociologists Armond and Verba as
a collective style of behavior®, while the other, also put forth by American
historians, refers to a collective norm®. In my opinion neither of these ap-
proaches captures the subjectivity of workers as unspeakable subalterns,
hence I adopt a shift in analysis and point to the ‘field’, which French soci-
ologist P. Bourdieu focused on for analysis of practices'®.

The final Section of this paper deals with the religious revival among
workers after the 1905-1907 Revolution. Although this topic hasn’t been
the subject of much research, I think that the issue is indispensable when
trying to explain the political apathy after the Revolution. Hence, I focus
on the conflicts between the Roman Catholics and the Catholic Maria-
vites in £.6dz, which vividly reflects popular religious practices and enables
us to better understand their culture. In addition, this discussion should
also contribute to nationalism studies, for it indicates that £6dz workers
oscillated between national and religious borders, even in the period ‘when
Polish nationalism began to hate’.

Historical materials are included in each section, and this attempt to
synthesize is based on former studies, with chronological, analytical and
methodological elements mixed in. It is my hope that the arguments pre-
sented will be incorporated into other projects in order to broaden the ho-
rizon of workers’ history.

11
A Cultural Problem in Labor Force Formation:
Melting the Conceptual Wall between City
and Village Areas

cholars often argue that the peasant emancipation in the Kingdom of

Poland in 1864 created the socio-economic preconditions for modern-
ization, at the core of which was industrialization and urbanization, and
that the process created a new urban culture in the ‘modern city’, an inte-
gral part of which was the publication of newspapers and journals. How-
ever, only a few scholars have touched upon the phenomenon of workers’
culture flowing into L£6dz from the villages, as most represent the city as

8 G. A. Armond and S. Verba (eds.), The Civic Culture: Political Attitudes and Demo-
cracy in Five Nations, Princeton, 1963.

° The most important monograph is L. A. Hunt, Politics, Culture, and Class in the
French Revolution, Berkeley, 1984.

10 About application of Bourdieu’s theory in historical study, see, P. Burke, What is
Cultural History?, Cambridge, 2nd ed., 2008.
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though there was a clear cut off between £6dZ and the surrounding vil-
lages''. But, from the perspective of workers’ history, the border dividing
city from countryside was very vague, and the aim of this section is to
explain this matter by articulating cultural factors in the presentation of
socio-economic history.
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Graph 1. Demographic growth in £6dz during 1820-1914
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religijnych do 1914 roku, £.6dz 2014, p. 39.

Table 1. Ethnic composition among the £.6dZz population (in %)

Years Germans Jews Poles
1862 62.4 16.6 21

1897 21.4 29.4 46.4
1913 14.8 34 49.7

Source: W. Pus$, “Die Berufs- und Sozialstruktur der Wichitigsten Ethnischen Gruppen
in £6dz und ihre Entwicklung in den Jahren 1820-1914”, [in:] J. Hensel (Hrsg.),
Polen, Deutsche und Juden in £6dZ 1820-1939: Eine Schwierige Nachbarschaft,

Osnabriick, 1999, pp. 35-36.

11 In addition to the articles by Zarnowska, see, W. L. Karwacki, Der Kulturelle Aufstieg

einer Industriestadt, “Acta Poloniae Historica”, 50 (1984), pp. 199-229.
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Graph 1 demonstrates that the population of £.6dZ grew by six hundred
times between 1800-1910. The causes of such astronomical demographic
growth include natural birth, extension of the city, and inflow from the
outside, and the last cause was primarily significant'?. In the context of the
formation of the modern labor force, the main groups which flowed into
L6dz were Polish Catholic peasants and Jewish emigrants. The textile in-
dustry in £6dz provided a way to earn a living both to the Catholic peasants
cut off from soil after the peasant emancipation, and the Jewish emigrants
demanding a better living and legal situation than those which existed in
the Northwestern provinces of the Russian Empire, where pogroms were
increasingly common. And, in turn the development of the textile industry
depended on the supply of a fertile cheap unskilled labor force.

During this process of the labor force’s formation the ethnic structure
of £.6dz was changed, as shown in Table 1. Because the origins of the £6dz
textile industry lay in attracting German craftsmen, prior to the peasant
emancipation Germans comprised 62.4% of £6dZ’s entire population, but
subsequently this percentage steadily decreased, while the percentages of
Poles and Jews increased. It was also significant to note that women com-
prised almost 40% of the labor force in the textile industry of L6dz, al-
though their salaries and wages were lower than those of males; and that
even though these women had jobs, child-care and housekeeping duties
were also considered to be their obligations. Thus in the given period a gen-
der structure emerged, whereby poverty was especially concentrated among
working women!3.

By superimposing these abovementioned social changes onto a topo-
graphic space, it becomes possible to analyze cultural problems in the for-
mation of the labor force in £.6dZ. During 1864-1914 this labor force was
constantly supplied from outside, which in the case of Polish Catholics
meant villages, and such workers lived not in the center of the city, but in
the city outskirts, e.g. Widzew, Batuty and Chojny. There the buildings and
life styles were rather similar to villages'*. Hence among Polish Catholics
working in £6dZ a cultural environment was created which was neither

12'W. Pus, Robotnicy w przemysle wiékienniczym ziem polskich w XIX i na poczqtku
XX wieku. Problemy rekrutacji, ,Studia z Historii Spoteczno-Gospodarczej XIX i XX wie-
ku”, 1 (2003), pp. 7-19.

13- M. Sikorska-Kowalska, Feminizacja biedy w XIX i poczgtkach XX wieku, [in:] Bieda
w Polsce, red. G. Miernik, Kielce 2012, pp. 111-121.

14 B. Pelka, Proces przeksztafcenia podlodzkiej wsi Widzew w robotniczq dzielnice
miasta, [in:] Studia i Materialy do dziejow fodzi i okregu t6dzkiego. Uwlaszczenie chio-
poéw i mieszczan-rolnikéw, red. H. Brodowska, £6dz, 1962, pp. 303-328; H. Brodowska,
Kapitalistyczne przeobrazenia podtédzkich wsi gminy Chojny, [in:] Studia i Materiaty...,
pp. 329-369.
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a village nor a city, leading to what socialist Lucjan Rudnicki (1882-1968),
one of workers who flowed into £6dzZ to seek a job, called a “new social
order”'s.

However, class and ethnic borders were not crossed in this “new social
order” as easily as the socialists imagined. For example, a Russian fac-
tory inspector noted that during the “bunt” (rebellion) of £6dz in April and
May 1892 Polish workers had complained of the brutality of their German
foreman, but had not criticized German entrepreneurs. Moreover, Polish
workers often represented themselves as ‘loyal subjects’ of Tsarism in peti-
tions to inspectors in order to gain protection from the political authorities.
These practices of workers make it hard to argue that they had retained
their ethnic identity or developed a class consciousness. In other words, the
“new social order” was deeply segmented'®.

Unfortunately there are not very many descriptions of such workers’
cultural world by contemporaries, but at the same time there are historical
resources which contain useful information to reconstruct workers’ cul-
ture beyond the scope of contemporary authors. In the following fragment
I wish to demonstrate this with the use of the “Czasopismo Lekarskie”!’.

Doctors in £.6dZ had opportunities to describe workers’ culture and
mentality, but instead they generally treated workers as “unenlightened”
or “lazy”. This seems quite significant if we consider that many doctors in
villages discussed about the ‘peasants’ mentality’ in order to extract their
trust. It seems to me that such a difference between doctors’ attitudes in
the city and country was caused by the image of a ‘provincial city’, of which
L6dz was a prime example, as “dirty”, “demoralized” and “cultureless”!é.
For example, alcoholism was one of the most serious social pathologies
among workers in £6dZ, and doctors tried various ways to deal with the
workers’ ‘unenlightenedness’, which attracted them to heavy drinking. Ac-
cording to Stanistaw Skalski (1870-1937), who was an editor of “Czasop-
ismo Lekarskie”, alcohol was regarded by workers as good for ones’ health,
because it “got rid of” their distress and fatigue, which explained why they
provided alcohol even to their small children. As an abstinent, Skalski
wrote that in fact the effect of drinking was to dim people’s feelings and

15 B. Pelka, Proces przeksztatcenia podlodzkiej wsi Widzew..., p. 319.

16 Krélestwo Polskie i Biatostocczyzna, 1864-1900 (Zrédta do dziejéw klasy robotni-
czej na ziemiach polskich, t. I, cze$¢ I1), wyd. H. Altman, Warszawa 1962, nr. 124, nr. 125,
nr. 201, nr 231.

17 For more general information on this material, see, A. Marek, Dziatalnos¢ spotecz-
no-polityczna lekarzy zwiqgzanych z t6dzkim ,,Czasopismem Lekarskim” w latach 1899-
1908, ,,Medycyna Nowozytna”, 10-1/2 (2003), pp. 121-152.

18 K. Smiechowski, Z perspektywy stolicy. £E6dz okiem warszawskich tygodnikéw spo-
teczno-kulturalnych 1881-1905, £.6dz 2012.
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make them unaware of their pain and fatigue, and that their ‘unenlight-
enedness’ needed to be replaced by the ‘scientific’ knowledge that alcohol
was toxic, regardless of its amount'®.

At first glance, this description of workers’ ‘unenlightenedness’ might
not seem to have any even trivial connection with arguments regarding
workers’ culture, but the concept emerges if we look at discussions on the
peasant mentality. For example, doctors in the Piotrkéw province noted
that peasants never trusted medical cures without the use of additional
materials, because traditional healing rituals in the village relied on mate-
rials like water, wax, or carbon, and that anesthetics gained great popularity
among the peasants because it “got rid of” pain?’. Here, in my opinion, we
can recognize a similar attitude toward health, i.e. to cling to anything that
“got rid of” pain or fatigue. One doctor dubbed such a peasant mentality as
“materialism”?!, and it seems that workers in £6dz shared this trait with
the villages from which they came. This point is quite significant in try-
ing to identify a figure of factory workers in £.6dz. Based on what has been
shown, it can be said that they trusted emotions affected by special materi-
als which had special power for workers, rather than ideology like modern
science, which to them was external logic.

Thus the world of factory workers was hard to fathom and to walk
around in, both for socialists and nationalists as well as the doctors of
“Czasopismo Lekarskie”, because these critical successors of Warsaw Posi-
tivism, also known as the “niepokorni” (the defiant), shared a modernized
mind??. Having said that, it must be noted that the world of factory workers
was enlarged during the period 1864-1914. It has been widely discussed in
the literature that factory workers in £6dz became politically active during
the time of the 1905-1907 Revolution. In some respects this is undeniable,
but these arguments often overlook the general situation of factory work-
ers, as described above. For example, even though modern political institu-
tions such as elections and trade unions were legalized during 1905-1907
which enabled factory workers to take part in the modern political process,
when looked at from the above-described perspective it becomes obvious

9 According to a survey of school teachers in £6dz, four of five (!) children had expe-
rienced drinking vodka or beer, and their parents served alcohol to them. S. Skalski, Alko-
holizm i sprawa robotnicza, £6dz 1910, s. 29.

20 W. Bieganski, Kilka uwag o praktyce lekarskiej wsréd Iudu naszego, ,Czasopismo
Lekarskie”, 1900, nr 7, pp. 235-236; Z. Witkowski, Stan lecznictwa wsréd ludu z okolic
Krzepic, ,,Czasopismo Lekarskie”, 1903, nr 4, s. 147.

21 W. Brzozowski, Kilka uwag krytycznych o praktyce lekarskiej wsrod ludu wiejskiego,
,Czasopismo Lekarskie”, 1903, nr 4, pp. 155-163.

22 B. Porter, When Nationalism Began to Hate: Imagining Modern Politics in Nineteen-
th-Century Poland, New York, 2000.
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there were still great obstacles to be overcome to enable workers to repre-
sent their will in the rule of modern politics.

In the next section this matter is elaborated in an attempt to reframe/
rethink workers’ political participation in the revolutionary period, as sub-
alterns?.

I11
“Failed” Revolution?:
Subaltern Politics over Lockout

As mentioned above, “political culture” is key concept which many his-
torians employ in analyzing a revolution, but its meaning varies. Some
historians use the concept, following G. A. Armond and S. Verba, to posit
the political education of workers through their participation in the State
Duma elections and trade unions?*. Others use it as collective norm shared
by each political group, and hence focus on political discourses®*. Com-
pared with the former approach, which was of an essentialist character, the
latter can be associated with constructivist analyses, and in my opinion the
latter provides a more useful perspective. At the same time, even the latter
approach hasn’t succeeded in capturing the subjectivity of factory work-
ers, because their will, if they are considered as silenced subalterns, was
replaced by the words of their “leaders”, which included some exceptional
worker-activists. Hence in my opinion analysis of the ‘field’ provides a bet-
ter method for resolving the problem, and I illustrate this here using the ex-
ample of “the Great Lockout” (hereinafter just the ‘lockout’) of 1906-1907.

The events leading to the lockout began in the factory of the great Jew-
ish textile entrepreneur’s the Poznanski family, where workers expelled an
English foreman for his brutal behavior at the end of November 1906, and
in response managers decided to dismiss 98 workers and close the factory
until 6 December, which prompted a counter-response by workers, who
declared that they wouldn’t return to the workplace until the 98 dismissed
workers could return to the factory. In response to this, Poznanski proposed
to the other textile entrepreneurs in £6dz that they should all lock down

23 In this article, I define it as being highly marginalized in power structure.

24 Spofeczenistwo i polityka. Dorastanie do demokracji. Kultura polityczna w Kréle-
stwie Polskim na poczqtku XX wieku, red. A. Zarnowska, T. Wolsza, Warszawa 1993; P. Sa-
mus, Wasza karta wyborcza jest silniejsza niz karabin, niz armata. Z dziejéw kultury poli-
tycznej na ziemiach polskich pod zaborami, £6dz 2013.

25 S. Ury, Barricades and Banners: The Revolution of 1905 and the Transformation of
Warsaw Jewry, Stanford, 2012.
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their factories in order to restore order in the workplace. As a result, from
29 December 1906 to 13 April 1907, over 80,000 workers’ families were
left without a means of livelihood?®.

In this crisis situation the Polish nationalists insisted on accepting
the dismissal of the 98 workers in order to end the ‘meaningless’ conflict,
while the socialists thought that the lockout should be continued until
the factory owners gave up. Since even before the lockout there had been
serious conflicts between these two groups, often called “bratobdjstwo”
(fratricide)?’, both political groups organized their relief efforts for workers’
families separately, and they were unable to take a common initiative to
resolve the incident. Even as late as the end of March 1907 there were still
no expectations as to when the lockout would end, while the extended un-
employment made many workers unwilling to continue the lockout.

What is significant for our interest is that these cross-sentiments be-
tween workers broke the political impasse while at the same time spurring
movement toward resolution of the fratricide. A letter written by female
worker encapsulates this new feeling. She wrote that:

Three months have passed since our husbands and ourselves were left without jobs
after the lockout of the Poznanski factory. People with good intentions and our union
help us and the male and female workers in other locked-down factories.

Committees provide us with only a small amount of money and they always hand it
to our husbands, who make the amount of money smaller by several kopecks in order
to drown their ‘sorrows’, and sometimes their ‘drowning their sorrows’ even eats up
all the money... I think it is necessary to end the dispute between employers and em-
ployees immediately, without delay, because poverty is rampant, especially among the
non-party workers and the nationalists, who mostly desire to return to work?®,

26 A. Rzewski, Lokaut fodzki (1906-1907), ,Niepodlegtos¢”, 5 (1931/32), s. 49-53.
The number of employee locked out in each factory was as follows: The firm of Scheibler
— 7240; Poznanski — 6840; Heintzel and Kunitzer — 3343; L. Grohman - 1560; Steinert
— 1344; Biederman - 1000; H. Grohman — 600. See W. L. Karwacki, Zwigzki zawodowe
i stowarzyszenia pracodawcéw w Fodzi (do roku 1914), £6dz 1972, p. 210.

27 Which resulted in 189 deaths and 138 injuries during 1906 in £6dz. W. L. Karwacki,
t6dZ w latach rewolucji 1905-1907, £6dz 1975, pp. 156-158.

28 Trzy miesigce uplywa, jak nasi mezowie i my same po zamknieciu fabryki Poznan-
skiego zostajemy bez roboty. Ludzie dobrej woli i nasze zwiqgzki opiekujq sie nami, jak réw-
niez robotnikami i robotnicami innych fabryk, dotknietych lokautem. Pienigdze wydzielajqg
komitety w bardzo matych sumach i wreczajq je zwykle mezczyznom, ktérzy i tak niewiel-
kg sume zmniejszajq jeszcze bodajby kilkunastu kopiejkami na zmniejszenie ,,frasunku”,
a czesto nawet ,,frasunek” ten pochtania wszystkie pienigdze... Zalatwienie zatargu miedzy
pracodawcami i pracujgcymi uwazam tez za koniecznie i jaknajrychlejsze, bo nedza wielka
panuje, zwlaszcza z bezpartyjnych i narodowcéw, ktérzy najbardziej pozqdajqg pracy. Cited
from, W sprawie robotniczej, ,Rozw6j”, 15.02.1907, nr 37.
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The woman who wrote this note belonged to the Polish Socialist Party
(PPS), and it was probably a result of the party’s social activities that she
was literate. The reason why she didn’t sign her letter was likely because
she feared sanctions from her party, which officially proclaimed the inten-
tion of continuing the lockout. At the same time, the letter shows that she
was closer to ordinary workers than to her “leaders”?.

As a result of similar demands made by workers, the “leaders” in
the city prepared for meetings that would enable the workers to make
a representative decision. It was also significant that the liberal intelli-
gentsia, which had been called “Progressive”?°, was the actual organizer
of these meetings, for it was believed that they were the only impartial
group between the socialists and nationalists. On 26 March 1907, the
motion to permit the dismissal of the 96 workers (2 of the 98 having
already died) received 2401 out of 4276 votes in the meetings organized
by the Progressives, and the socialists agreed to abide by the decision®'.
The managers of the Poznanski factory also accepted the voting result,
and factories re-opened on 13 April, thus ending the lockout. After the
96 workers were dismissed, the Citizens Committee supported them and
their families by providing them money and evacuating their children to
the country.3?

Moreover, at the end of the lockout another factory workers’ move-
ment arose, this time aimed at resolving the fratricide. Workers belonging
to PPS-Left, PPS-Revolutionary Fraction, Social Democracy of the Kingdom
of Poland and Lithuania, Bunt, National Workers’ Union, Christian Work-
ers’ Association, and the “Poale Zion” cooperated in this movement, which
resulted in the city conference on 24 April 1907, and a delegation of almost
500 factory workers sent from factories in £.6dzZ discussed methods to pre-
vent political and religious conflict between workers. In my opinion these
attempts to resolve the fratricide were significant in the sense that for the
first time factory workers shared one identity — that of being ‘£.6dZ workers’,
which was defined neither by class nor ethnic identity®.

2% W sprawie robotniczej, ,,Rozw6j”, 15.02.1907, nr 37.

30 See, K. Smiechowski, £édzka wizja postepu. Oblicze spoleczno-ideowe ,Gorica
tédzkiego”, ., Kuriera £édzkiego”, ,,Nowego Kuriera £édzkiego” w latach 1898-1914, L.6dz
2014.

31 Wiece robotnikéw Poznanskiego, ,,Rozw6j”, 25.03.1907, nr 69; Wiece robotnikéw
fabryk Poznatiskiego, ,Rozwdj”, 27.03.1907, nr 71. See also, Zrédla do dziejéw rewolucji
1905-1907 w okregu tédzkim, t. 11, red. N. Gasiorowska-Grabowska, P. Korzec, Warszawa
1964, nr 581, nr 583, nr 586, nr 592.

32 Kronika. Z Komitetu obywatelskiego, , Rozw6j”, 16.05.1907, nr 106; 24.05.1907,
nr 112; 06.06.1907, nr 122.

3 onferencja delegatéw robotnikéw, ,,Rozw6j”, 25.04.1907, nr 94.
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During the 1905-1907 Revolution the political organization of work-
ers rapidly became more developed, but as has been seen this develop-
ment produced deep-seated conflicts between workers and later damaged
their collective economic life during the period of the lockout. Nonethe-
less the above-described course of events shows that factory workers as
a whole took part in changing this polito-economic situation, and I be-
lieve that herein we can recognize the workers’ politics as subaltern, even
if this assessment hasn’t previously emerged in the written literature.
A focus on the political discourses allows us to argue the Revolution in
a variety of fashions, but this perspective must be employed with care
because these public discourses mainly reflected the ideas and activities
of the “leaders”. For the factory workers living in the world which was
described in Section 1, it may be doubted that their will was represented
in any of the emerging modern institutions. Thus, it seems that analysis
of changes in the ‘field’ where workers acted enables us to consider their
subjectivity as subaltern.

In former studies the lockout has been considered as the last scene of
the “failed” Revolution, but this is from the perspective of “leaders”, with
the result that the lockout and Revolution are usually viewed as a defeat
of the workers’ side**. But, from the perspective of subaltern politics, the
historical process and events surrounding the lockout indicate that while
factory workers were not free in their economic conditions, they were also
not completely subordinated to entrepreneurs and party politics. To inter-
pret the 1905-1907 Revolution as only a political “failure” obscures this
point. The perspective also suggests that we should re-read the meanings
of the strike movements and focus more on places for contradiction and
consolidation between different political groups like the abovementioned
city conference in April 1907 and, “Rada Robotnicza” (Workers’ Council)
in 1918/1919. Labor movement history has formerly been seriously influ-
enced from ideological and political situation, and I believe that to recon-
struct labor movement history in the Kingdom of Poland has quite large
meanings for studies not only in social history but also Polish-Russian (Pol-
ish-Soviet) relations®.

3+ R. Blobaum, Rewolucja: Russian Poland 1904-1907, Ithaca, 1995.

35 On strike movements, see, A. Zarnowska, Préba analizy ruchu strajkowego w Kré-
lestwie Polskim w dobie rewolucji 1905-1907, ,Przeglad Historyczny”, 56-3 (1965),
pp. 432-458; K. Badziak, P. Samus, Ruch strajkowy robotnikéw przemystowych w fodzi
w 1905 1. (Préba analizy), [in:] Rewolucja 1905-1907 w Lodzi i okregu. Studia i materialy,
red. B. Wachowska, £6dz 1975, pp. 88-107. On Workers’ Council, see, W. L. Karwacki,
Walka o wiladze w fodzi 1918-1919, £6dz 1962. A. Stawiszyniska, £6dZ w latach I wojny
swiatowej, £.6dz 2016 didn’t change the figure of the Council constructed by Karwacki.
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Throughout this section I have focused on the relatively autonomous
politics of workers, and based on this observation we can view the workers’
political practices after the 1905-1907 Revolution in different way than
has been posited in previous studies. Until now there has been no study
viewing the popular religious revival and political apathy between workers
a closely-related phenomena. Thus in the next section I focus on the Mar-
lavite movement.

IV
The Two Catholics: Modernity and Religion

Aizcording to Porter-Sz(cs, during 1864-1914 the Roman Catholic Church
in the Kingdom of Poland had tried to keep a distance from any polit-
ical movement, including Polish nationalism, out of fear of further repres-
sion by the Tsarist government®. During and after the January Uprising the
Tsarist government believed that the Roman Catholic Church was a Polish
national symbol and had actually supported the Uprising. Hence the govern-
ment began to put controls on the Roman Catholic Church, and the Church
lost its authority over finance and parish personnel. As a result, the Roman
Catholic Church was not able to organize local parish systems to meet local
religious needs, and this problem was most serious in a city like £6dz, with
its exponential population growth. By the late 19* century there were only
three Roman Catholic parishes in £.6dz (the Old Town, Holy Cross, and the
Assumption of the Holy Virgin Mary) for almost 150,000 people?’.

In this context Mariavitism emerged as a Catholic reformation
movement. The ideological leader of this movement, Feliksa Magdalena
Koztowska (1862-1921) became engaged in the reform of Catholicism
under the guidance of Mary after she had experienced a set of revelatory
visions in 1892/1893. The word “Mariavites”, in Latin Mariae vitam imi-
tans, means the followers of the life of Our Lady. Leaders of the Mariavite
movement insisted that the reconstruction of the Church was needed, both
in moral and institutional terms. For them, the dominant reason why the
Church couldn’t meet local religious needs was not the repression of Rus-
sian Tsarism, but the demoralization in the Church, and in order to effect
a moral renovation of the Church, they believed that parish clergy should
be elected by parishioners?®.

36 B. Porter-Sziics, Faith and Fatherland: Catholicism, Modernity, and Poland, New
York, 2011.

37 Y. S. Kanfer, £6dz..., pp. 182-188.

3 Y. S. Kanfer, £6dZ..., pp. 278-282.
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Such criticism toward the then-contemporary situation of the Ro-
man Catholic Church included the radical implication that Mariavitism
regarded the authority of the Church as based not on the hierarchy, but
on the righteousness of conscience. The Church could not tolerate this
radical doctrine, and the clergies of the Mariavite movement, including
Kozlowska, were excommunicated in December 1906, with the encyclical
“Tribus circiter” in April 1906. The Mariavite movement was considered as
“heretical” in the Catholic world®.

However, ironically the Mariavite movement was legitimized by Rus-
sian Tsarism in November 1906, as the government tried to divide the
“Polish” Roman Catholic Church. The Mariavites gained the means to fur-
ther develop, and in fact this newly born sect spread throughout the entire
Kingdom of Poland. However, the development of Mariavitism didn’t result
only from the Tsarist strategy, but while former scholars have focused on
the Mariavites in the countryside and the theological aspect of their faith,
there are still no studies which focus on internal logic that led to the Mar-
iavite movement attracting so many people in £6dz*.

1.6dzZ was one of the centers of Mariavite movement in the Kingdom of
Poland. Although exact evidence is hard to find, the number of Mariavites
in £6dZ numbered around 152 in 1906, 52,370 in 1908, and 31,468 in
1913. In 1913 Mariavites were the fourth largest religious group in £6dz,
following the Roman Catholic, Evangelical, and Jewish faiths, and it seems
that the majority of Mariavites belonged to the working class*'. These data
indicate that the sect gained mass popularity, despite the fact that the Ro-
man Catholic clergy in Lodz severely criticized Mariavitism as a “Man-
ichaean heretic” or “pagan” religion. Hence it would seem worth analyzing
the contexts whereby Mariavitism attracted workers in £6dzZ, as I believe
that this matter will yield insights into workers’ ordinary religious prac-
tices. The Mariavite periodicals published in L6dZ, such as “Wiadomosci
Maryawickie” (Mariavite News) and “Kalendarz Maryawicki” (The Mari-
avite Calendar) provide us with a useful resource, although these haven't
been utilized in studies on social history in £6dz so far.

39 B. Porter-Sziics, Faith and Fatherland..., chap. 1.

40 K. Mazur, Mariawityzm w Polsce, Krakéw 1991; A. Goérecki, Mariawici i mariawi-
tyzm — narodziny i pierwsze lata istnienia, Warszawa 2011; S. Rybak, Mariawityzm. Dzieje
1 wspétczesnosé, Warszawa 2011.

41 Gorecki, Mariawici i mariawityzm..., s. 214; Mieszkanicy fodzi, ,Rozwdj”,
21.04.1913, nr 91. Although Gorecki noted that the number of Mariavites in 1911 decre-
ased to 5,597, according to the data published in ,Rozw6j” (Development) in 1913, the
number didn’t decline as steeply as he wrote. In addition, the same data shows that 16,267
of the 31,468 Mariavites in the city were female, which means of course that the Mariavite
movement didn’t attract only women.
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First, the Catholic historical context must be taken into account. As
has already been shown, the Roman Catholic Church couldn’t reform its
local parish system to suit local religious needs, while at the same time the
Mariavites quickly organized three parishes (Saint Francis of Assisi, the
Lord’s Transfiguration, and Our Lady of Perpetual Help) and constructed
churches, chapels, and cemeteries*?. It was reported that many workers
who finished their work hurried to the construction site of a church in
Paniska Street to help with construction, and other workers visited a chapel
in Franciszkanska Street every day, asking: “Father, please teach us”. Festi-
vals such as Corpus Christi also performed a significant function in repre-
senting and commemorating the Mariavite community*.

Secondly however, in my opinion, the post-revolutionary context, i.e.
the time when workers in £.6dZ were most attracted to the Mariavite move-
ment, played a more important role. In a November 1907 an essay ap-
peared in “WiadomoS$ci Maryawickie” entitled “Kapitat i praca” (Capital
and Labor), charging that:

Without religion and without love of ones’ neighbor, heartless capitalism sentenced
thousands of workers’ families to death by starvation through the lockout. Without re-
ligion and without love of ones’ neighbor, and stunned by sonorous platitudes, workers
pointed the way to a brighter future with a revolver in hand or bomb*.

As we have seen, the year 1907 commenced with the lockout in full effect,
and the Mariavites insisted that that incident and the fratricide were caused
by the demoralization of society. Moreover, in the Mariavites’ discourse,
“fanatic” Roman Catholic clergies were also responsible for this demorali-
zation because of their acceptance of violence against the Mariavites*. In
the series “Gtosy ludu” (Opinions of the People) it was even reported that
local clergy drank too much to fulfill their obligations, demanded bribes

from workers, and forced a Mariavite wife to divorce her Roman Catholic
husband*®.

4 K. Badziak, K. Chylak, M. Lapa, £6dZ wielowyznaniowa. Dzieje wspélnot religij-
nych do 1914 roku, £6dz 2014, pp. 479-495.

4 F6dZ, Wiadomosci. Dodatek do ,Maryawity”(hereafter, W), 1907.09.05, nr 36; ,Ka-
lendarz Maryawicki”, 1909.

4 Z braku to religii i z braku mifosci blizniego bezduszny kapitalizm tysigczne rodziny
na smieré gtodowq za pomocq lokautu skazuje. Z braku to religii i z braku mitosci bliZzniego
oszotomiony dzwiecznymi frazesami robotnik z rewolwerem w reku Iub bombgq droge sobie
do jasniejszej przysztosci toruje”. Cited from, “Kapitat i praca”, W, 1907.11.14, nr 46.

4 Zwyrodnienie katolicyzmu, W, 1908.04.30, nr 18; Fanatyzm katolicki, ,Wiadomo-
Sci Mariawickie” (hereafter, WM), 1909.07.22, nr 57; 1909.10.21, nr 83.

“ Glosy ludu, W, 1907.11.21, nr 47; 1908. 10. 29, nr 44; Glosy ludu, WM, 1909.02.27,
nr 16.



102 ~ KensHi FukuMoTo ~

The Mariavites used several methods and means to achieve their aim
of moral regeneration, with the education of children being recognized as
the most significant activity. When they built a residence for the poor, they
installed a nursery, library and reading room in the building. It was reported
that in a Mariavite nursery the “love of ones’ neighbor” was be taught as
the most important value, and learning through playing was regarded in ac-
cordance with the educational thought of Friedrich Froebel (1782-1852)*".
Moreover, in the discourse of Mariavitism girls were also to be educated, as
it wasn’t enough to know how to cook or care for livestock, although it was
also said that the ideal mother always obeys her husband and takes care of
the children*®.

The Mariavite movement advocated moral regeneration through re-
ligion, especially based on the idea of “love of ones’ neighbor”, and pre-
sented society as full of demoralizing phenomena. This moral criticism of
society included many elements which were keenly felt by factory workers
as subalterns who, as we have seen, had rejected the continuation of the
lockout and fratricide. In fact, the political conflicts during the 1905-1907
Revolution had become so serious they damaged workers’ everyday lives,
and the Roman Catholic Church was unable to prevent such conflicts by
using its moral authority. On the contrary, Roman Catholicism was appro-
priated into the Polish national discourse and functioned in such a way as
to justify violence toward other people, such as Jews. I believe it is in this
context that the moral precepts advocated by Mariavites after the Revolu-
tion attracted factory workers in £.6dz. Thus it can be said that political ap-
athy, or more precisely indifference toward political parties, led to a popular
Catholic revival. In this sense workers never lost interest in the political
and social situation.

In fact, there were occasions for factory workers to enforce persecution
of the ‘fanatic’ Roman Catholics in everyday life. For example, two of the
workers in Geyer’s textile factory, Andrzej Pietrzak and Krystyan Szulc, were
threatened by their colleagues that if they did not obtain documents certify-
ing their renunciation of the Mariavite faith from a certain Roman Catho-
lic priest, Wyrzykowski, their lives wouldn’t be safe, because the colleagues
could not endure the fact that “heretics” were among the workers. Pietrzak
and Szulc asked the factory manager to help them, but the manager retorted
that they were a “desecration of the Church and fatherland”. And in another
instance Roman Catholic workers brought a cross with Jesus into a factory,
but something like a leg was stuck to his head with the word “Koztowici”

7 Ochrona, W, 1908.09.24, nr 39.
48 Zycie pierwszych chrzescijan, WM, 1913.02.20, nr 8; Oswiata, WM, 1913.02.27, nr 9.
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(Koztowvites) written on the cross, clearly blaming the Mariavites, as not
true believers of Our Lady but idolatrous believers of Kozlowska®.

In response to incidents like these, it seems that the Mariavites tried
to present themselves as more morally righteous than the ‘fanatic’ Roman
Catholics. Thus the criticism, violence and other kinds of repressions from
Roman Catholics ironically reinforced the faith and unity of the Maria-
vite community, and in turn, it seems that this reaction made the Ro-
man-Catholic side more aggressive toward minorities. I was not able to
find any anti-Semitic discourse among Mariavites, but paradoxically Mar-
iavites may also have contributed to the emergence of modern anti-Semi-
tism through their abovementioned relationship with Roman Catholics, as
they were seen as one group of ‘others’ driving nationalist politics in this
period, despite the fact they tried to keep a distance from political conflict.

Quite interestingly, however, several cases in £.6dz were also reported
wherein some Mariavites went to Roman Catholic churches and asked for
confession, a birth certificate and/or burial certificate, and the clergies re-
fused to give a sacrament to an “idolater” and “heretic”’. At first glance,
these actions might also seem to be a betrayal of Mariavitism by its prac-
titioners, as they should have gone to Mariavite clergies, and the reaction
from Roman Catholics was easy to be foresee.

But between Mariavites themselves no criticisms were directed toward
those who visited Roman Catholic churches, and these conflicts were attrib-
uted to intolerance on the part of the Roman Catholics. Hence it seems that
we can extract the interpretation from these cases that there were many Mar-
iavites who didn’t distinguish between Roman Catholicism and Mariavitism
when they wished to take part in a sacrament, even though they were criti-
cized as “heretics” by the Roman Catholic Church. In other words, in their
ordinary religious practices Mariavites transcended confessional borders, and
for them finding relief for the soul seems to have been much more important
than the politicized theological differences during the given period.

It has also been asserted that after the 1905-1907 Revolution atheism
developed among the factory workers®!. When the number of suicides in-
creased during 1905-1914, atheism was reported to be the cause of.>> At first

4 Koztowici was a well-used idiom for criticism of Mariavitism, along with “Manicha-
ean heretic”. Dziwna tolerancya, W, 1907.09.12, nr 8; £6dZ, W, 1908.06.18, nr 25.

50 Glosy Iudu, W, 1908.01.30, nr 5; 1908.06.04, nr 23; A. M. (straz) Tolerancja religij-
na, WM, 1909.08.21, nr 66.

51 A. Chwalba, Religijnos¢ robotnikéw w Krélestwie Polskim na przelomie XIX i XX
wieku, [w:]| ,Bunt 16dzki” 1892 roku. Studia z dziejéw wielkiego konfliktu spofecznego, red.
P Samus, E6dz 1993, pp. 119-130.

2 Samobdjstwa w £odzi, ,Rozw6j”, 12.07.1913, nr 158; Ksiega pamigtkowa 25-lecia
pracy Pogotowia Ratunkowego w fodzi, £.6dz 1927.



104 ~ KensHi FukuMoTo ~

glance, committing suicide because of atheism and engaging in a Catholic
revival might seem to be contradictory reactions on the part of workers, but
in fact the two extreme phenomena constituted two sides of the same coin
and indicated that, for workers in early 20 century £.6dz, religion was insep-
arable from their lives®®. Though such piety among workers has been ignored
in previous studies, it may be concluded that workers tried to accommodate
themselves to their demoralizing contemporary situation and, in that sense,
popular religious revival was a very modern phenomenon®*.

A\
Concluding Remarks

In this article I have tried to reconstruct a holistic figure of factory workers
in £6dz during the period 1864-1914, offering critical narrative on fac-
tory workers toward socialist and nationalist interpretations.

The arguments in this article can be summarized as follows: Section 1
presents ‘urban space’ as an undivided space, together with the countryside
from which Polish Catholic factory workers flowed, bringing about cultural
problems in the labor formation process. In Section 2, I tried to seek the
subjectivities of workers as unspeakable subalterns, and in doing so fo-
cused on the lockout in 1906-1907. In my opinion, the shift of analytical
viewpoint from discourse to the ‘field’ provides a meaningful method for
assessing these subjectivities. In Section 3 I argued that the moral critics
of society which led to the Mariavite movement attracted many workers
in the context of the aftermath of the 1905-1907 Revolution, and that the
popular religious revival was a then-modern phenomenon by which work-
ers tried to accommodate themselves to the contemporary situation.

Through these arguments I found new meanings in workers’ practices,
such as drinking alcohol, their struggle for survive, and praying to Our Lady.
‘Modern urban’ factory workers were described as being culturally connected
with villages, keeping a relative autonomy with respect to party politics, and
engaging in a moral regeneration led by Mariavitism. They were a product
of modernity but were not entirely captured within the framework of mo-
dernity. Hence there is a great possibility to rewrite the narrative of factory
workers in £6dZ in new ways, and I hope this article succeeds in providing

5% We may add here the emergence of “orthodox politics” in Jews in £6dz under the
Rabbi Eliyahu Hayim Maizel (1821-1912) during this period. Kanfer, £6dzZ..., chap. 9.

5 T want to note that the contemporary relation between Roman Catholics and Ma-
riavites isn't at all like in the early 20" century, as it shown in “Tygodnik Powszechny” in
2006. See, S. Rybak, Mariawityzm..., p. 173.
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a narrative of the historical world of factory workers in £.6dz during 1864—
1914 from a new perspective. In this sense the argument herein is ‘radical’.

At the same time it can be viewed as rather ‘conservative’ in comparison
with recent historiography. Nowadays there are researchers questioning the
former models of labor history, based on production- and employment-cen-
tered and with too great a stress on male factory labor. These new studies
insist on shifting from labor history to the history of work, which deals
with relationship between work and non-work, and various dimensions of
work such as prostitutes, slaves, soldiers and so on®®.

While I agree with the project to make the history of work fertile, at
the same time we should not forget that today the concept of productive la-
bor is still problematic. In my introduction I referred to the transformation
of a factory in £6dzZ in the context of Poland, but the change also reflects
a global trend, whereby manufacturing plants are becoming marginalized in
the world. In this new world, capital is concentrated on the information and
communications industry and the financial sector, and it seems that work
is deprived of its material basis. In this sense, one of the most significant
aims of the history of work is to rehabilitate the concept of work through
the ‘incarnation’ of work, and the history of factory workers in £6dz provides
a somehow indispensable insight for this contemporary project.

It can be said that this article examines non-work practices of factory
workers. Drinking alcohol and Praying seems contradictory but existed
consistently in workers’ world. The figure of factory workers was such
a composite, and it shows that the work was carried out by beings who had
their own bodies and their own culture. Despite its obvious nature, this
has also not been properly taken into account in previous historiographies.
There is therefore a need for research on social history not only concerning
factory workers, but also other subjects located at the margins of society.>
It is not about viewing the events through the lens of a ‘revolutionary’ or
‘bravely patriotic actor’, but about creating a critical imagination of the
past and present by replacing dominating narratives with workers’ voices
(quite multitudinous) and their practices.

5 Today, one of the centers of such studies is the International Research Center Work
and Human Lifecycle in Global History (re:work), Humboldt University in Berlin. The mis-
sion and themes of the Center are described in A. Eckert and J. Kocka, “Work and life course
as historical problems. Perspectives of the International Research Center ‘re:work’,” https:/
rework.hu-berlin.de/en/mission-and-themes.html (accessed on 13.12.2016).

% E. Kaczynska, Tlum a wiladza. Anatomia masowych ruchéw spotecznych w Kréle-
stwie Polskim na przetomie XIX i XX wieku, [in:] Przemoc zbiorowa. Ruch masowy. Rewo-
Iucja, red. E. Kaczyniska, Z. W. Rykowski, Warszawa 1990, pp. 67-104.
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Rekonstrukcja narracji robotnikéw fabrycznych
w Lodzi 1864-1914. Picie alkoholu, walka o zycie
i modlenie si¢

Streszczenie

Podobnie jak sto lat temu w Y.odzi pracuja ludzie, cho¢ dzi$ juz nie istniejg 6w-
czesne fabryki. R6znica miedzy obecng i dawng sytuacja polega na tym, ze dzi$ za-
ktady pracy nie sg juz ,polem walki” z fabrykantami, a polem konsumpcji, czasem
zabawy, a nade wszystko miejscem zarobkowania. To zjawisko najpelniej symboli-
zuje zmiane systemu politycznego — od komunistycznego do liberalnego. Zmiana
ta z jednej strony miata pozytywny skutek dla badan nad kwestig robotnicza, bo-
wiem uwolnita dzieje robotnicze od marksistowskiego dogmatu. Historycy tacy jak
Anna Zarnowska, ktéra zajmowata sie badaniami klasy robotniczej, dali poczatek
badaniom nad historig kobiet w Polsce. W ramach tych zainteresowan znalazly si¢
réwniez badania nad dziejami robotnic i rodzin robotnikéw na ziemiach polskich
w XIX 1 XX w.

Z drugiej jednak strony, badania nad losem robotnikéw zostaty zmarginali-
zowane po transformacji ustrojowej, krytykowano dotychczasowy ich zakres i wy-
mowe. Uznano, ze nalezy podja¢ tematy badawcze, ktére dotychczas znajdowaty
sie poza sferg zainteresowan historykéw, poniewaz nie miescily sie w marksistow-
skim kanonie poje¢. Na szeroka skale zaczeto, wiec zajmowac sie problematyka
burzuazji, mniejszosci etnicznych, grup marginalizowanych.

W $wiecie rozwijajacej sie globalizacji, r6znic spotecznych i kontrastow eko-
nomicznych, zwiekszajacej sie liczby os6b wykluczonych i ulegajacych przemocy,
badania nad kwestig robotnicza zyskuja nowy wymiar. Powinny by¢ one konty-
nuowane, poszerzane i uzupelnione o nowe spojrzenie badawcze. Wspodlczesne,
krytyczne stanowisko wobec kapitalizmu i dgzenie do réwnosci spolecznej daje
asumpt do badan nad dziejami robotnikéw. Wiek XXI stawia nowe pytania i wy-
zwania, ktére stanowi¢ mogg punkt odniesienia do nowoczesnych badan klasy
robotnicze;j.

W Japonii dokonuje sie wspo6tczesnie rehabilitacja badan nad dziejami robotni-
kéw. Do najwazniejszych kontekstéw tych badan nalezg pytania o zaangazowanie
historykéw w spoteczny wymiar tej problematyki. Dyskusja nad kwestia robotni-
czg stanowi punkt wyjScia do szerszej refleksji dotyczacej spotecznego zaangazo-
wania uczonych. Wazne pytania zwigzane ze wspdlczesnymi badaniami dziejow
robotnikéw dotyczg réwniez nowych uje¢ metodologicznych tematu.

Majac $wiadomosé tych probleméw, zajatem sie badaniem problematyki ro-
botnikéw fabrycznych w Lodzi w latach 1864-1914. Klasa robotnicza w Krolestwie
Polskim nie sktadata sic wytacznie z robotnikéw fabrycznych, ale to oni stanowili
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najwiekszg 1 najwazniejszg grupe, ktora zostala tez przeze mnie uwzgledniona.
W tytule zostat uzyty zwrot refleksja postkolonialna, bowiem najpetniej oddaje on
moje zatozenia badawcze.

Narodowa i socjalistyczna refleksja badawcza nadal maja wpltyw na ksztalt
badan nad robotnikami w polskiej historiografii. Podjalem probe zastosowania
modelu postkolonialnego w badaniach historycznych, odrzucajac ujecie narodowe
i pryzmat socjalistyczny. Odwotlalem sie w tym zakresie do wspotczesnych ustalen
badawczych G. C. Spivak, ktora podjeta probe opisania praktyki podrzednego (ang.
subaltern), ukrywanej zaréwno przez imperialistyczng narracje brytyjska jak i na-
rodowg indyjska. Model post-kolonialny ma charakter wybitnie krytyczny, dlatego
praktyki podrzednosci, ktérymi mocno zainteresowany jest post-kolonializm byty
na ogot omawiane z perspektywy zewnetrznej. ,Podrzedny” nie mégt sam decydo-
wacé o sobie, a robotnicy Lodzi na przetomie XIX i XX wieku byli wtasnie takimi
podrzednymi, dlatego prébuje badaé ich sytuacje z zastosowaniem modelu postko-
lonialnego. W tym artykule zatytulowanym , jako rekonstrukcja narracji o robotni-
kach” przytaczam materialy krytyczne i rozwazam je z nowych perspektyw.

Robotnicy fabryczni w Lodzi przetomu XIX i XX w. to przede wszystkim Po-
lacy i Zydzi. Polacy stanowili przewazajaca wickszoé¢ zatrudnionych w fabrykach.
Przedmiotem moich badan stata sie grupa katolickich robotnikéw polskich, kto-
rzy naplyneli do miasta z okolicznych wsi w wyniku reformy uwlaszczeniowej
z 1864 1. Artykul stanowi wynik wstepnych rozwazan dotyczacych problematyki
robotniczej. Waznym elementem w ramach tego zagadnienia sg réwniez badania
zydowskiego Srodowiska robotniczego, ktore jednak tu nie zostaty podjete.

W cze$ci pierwszej artykutu zajatem sie rozwazeniem réznic pojeciowych mie-
dzy ,miastem” a ,wsig”. Dokonalem opisu ,miasta” jako przestrzeni otwierajacej
sie na okoliczne wsie. W dawniejszych studiach nad dziejami spoleczno-ekono-
micznymi, dyskutowano nad kwestiag migracji wiejskiej sity roboczej do fabryk
miejskich. Wspotczesni historycy w swoich badaniach podejmuja przede wszyst-
kim kwestie zwigzane z polityky i kulturg. Waznym aspektem tych badan stac sie
moze polaczenie obu stanowisk. Autor podjat probe ukazania zagadnienia z takiej
wlasnie podwojnej perspektywy.

Robotnicy przybywajacy do Lodzi z okolicznych wsi, zamieszkiwali przedmie-
§cia: Widzew, Batuty i Chojny. W obrebie tych dzielnic wytworzyla sie miejska
kultura robotnicza, ktéra powstata z polaczenia wiejskich tradycji z miejskimi
wplywami. Socjalista Lucjan Rudnicki (1882-1968), stwierdzat, ze ,,nowy porza-
dek spoteczny” wytworzyt sie¢ na obrzezach miasta. Jednak porzadek ten podle-
gat licznym, skomplikowanym podziatom klasowym i etnicznym, ktére znalazly
swoje odzwierciedlenie na kartach sprawozdan inspektora fabrycznego. Relacjo-
nowat on, ze podczas ,buntu t6dzkiego” robotnicy ztozyli skarge na niemieckich
majstréw, a nie na niemieckich przedsiebiorcéw. Domagali sie pomocy i opieki od
wladz jako ,lojalni poddani” cara.
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Badania nad stanem o$wiaty i kultury polskich robotnikéw prowadzone byty
przeze mnie w oparciu o publicystyke ,Czasopisma Lekarskiego” z lat 1899-1908.
Na tamach tego periodyku zamieszczono liczne artykuly dotyczace wiejskich pa-
cjentow. Znalazly sie w nich r6wniez informacje dotyczace kwestii ich wyksztatce-
nia i o$wiaty. Lekarze wiejscy guberni piotrkowskiej opisywali tradycyjne metody
uzdrawiania na wsiach, do ktérych uzywano wody, wosku albo wegla. Pisali row-
niez, ze chtopi odmawiali przyjmowania srodkéw znieczulajacych, bowiem hamo-
wanie bolu bylo niezgodne z naturg. Waznym wydaje sie w tym kontekscie, zawarta
w ksigzce Alkoholizm i sprawa robotnicza, Stanistawa Skalskiego (1870-1937),
informacja, ze robotnicy uzywali alkoholu jako uzdrawiajacego Srodka na pozbycie
sie stresu i zmeczenia. Lekarze ,Czasopisma Lekarskiego” nie dokonywali analiz
poréwnawczych, ale w wielu kwestiach medycznych, podejécie robotnikéw i chto-
pow bylo tozsame.

W pracach i materiatach sporzadzanych przez wiejskich lekarzy guberni piotr-
kowskiej odnotowano materialistyczne podejscie do zycia. Charakteryzowalo ono
réwniez robotnikéw. Lekarze miejscy opisywali przestrzenn miasta prowincjonal-
nego jako ,ztg”, ,demoralizujaca” i ,pozbawiong kultury”. Podkreslali zacofanie
intelektualne robotnikow.

W czeSci drugiej zatytulowanej ,Nieudana rewolucja? Polityka subal-
terna o Lokaucie”, zaprezentowalem dyskusje dotyczaca problematyki oSwiatowe;j
i kulturalnej robotnikéw zyjacych w dobie rewolucji 1905-1907. Kategoria ,kul-
tury politycznej” stanowi jedna z najwazniejszych koncepcji dla wielu historykow,
ma ona wiele uje¢ i znaczen, stanowi wazne pole do dyskusji. Jednakze pojecie to
nie oddaje w pelni indywidualnej sytuacji robotnikéw, daje za§ mozliwosci bada-
nia umow politycznych jakie zostaly zawarte pomiedzy przywodcami robotniczymi
a fabrykantami podczas stanu wyjatkowego. Organizacja polityczna robotnikow
w omawianym okresie stala sie faktem, ale robotnicy znajdujacy si¢ w gorszym
polozeniu prawnym i spolecznym, nie posiadali jeszcze pelni mozliwosci realizo-
wania swoich postulatéw politycznych.

W trakcie lokautu trwajacego od 29 grudnia 1906 r. do 13 kwietnia 1907 .
80 000 robotnikéw wraz z rodzinami utracito srodki do zycia. Lokaut trwal od
29 grudnia 1906 r. do 13 kwietnia 1907 r. W tej sytuacji narodowcy domagali sie
ugody z przedsiebiorcami, socjali$ci namawiali za$ do kontynuacji walki i zmusze-
nia fabrykantéw do ustepstw. W czasie lokautu doszto do zaostrzenia walk brato-
bojczych miedzy narodowcami i socjalistami, ktorzy podgrzewali nastroje wsrod
robotnikéw. W marcu 1907 r. nic nie wskazywato, ze lokaut ma sie ku koncowi,
cho¢ robotnicy byli juz skrajnie wyczerpani oporem wobec fabrykantéw.

Zaczeto silnie protestowac zar6wno przeciwko kontynuacji lokautu jak rowniez
domagano sie zaprzestania walk bratob6jczych. Podczas zebran przeprowadzonych
w fabrykach 26 marca 1907 1. podjeto decyzje o przerwaniu walki i podjeciu nego-
cjacji z fabrykantami. Wynikiem tych ustaleny, bylo ponadto zwotanie konferencji
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partyjnej, na ktorej zadecydowano o zaprzestaniu walk bratobdjczych, zazegnaniu
konfliktow politycznych i religijnych miedzy robotnikami. Deklaracje podpisaly
PPS-Lewica, PPS-Frakcja Rewolucyjna, SDKPIL, BUND, NZR, Stowarzyszenie Ro-
botnikéw Chrzescijanskich oraz Polej Syjon.

Robotnicy zdecydowali sic na przerwanie walki politycznej w momencie,
kiedy zagrazata ona ich zyciu, bowiem rodziny bezrobotnych robotnikéw znalazty
sie w skrajnej nedzy. Decyzja robotnikéw nie miata wymiaru politycznego, byta
suwerenna, pokierowana wymogami zycia, nie byta uzgadniana ze stanowiskiem
partii politycznych. Historycy zajmujacy sie problematyka rewolucji 1905-1907 r.
w swoich studiach z okresu PRL-u widzieli w decyzji robotnikéw fiasko rewolucji.
Ich zdaniem, robotnicy nie dostrzegali juz dalszego sensu w prowadzeniu walki,
kontynuacji sprzeciwu. W interpretacji tej zabraklo szerszego, spotecznego kon-
tekstu w spojrzeniu na protest robotnikéw. Uwazam, ze nie zatracili oni sensu
dalszej walki politycznej, co sprobowatem udowodnié¢ w nastepnej czeSci artykutu
zatytulowanej ,Dwa katolicyzmy: Nowoczesnos¢ i religia”.

W dotychczasowych badaniach mariawici przedstawiani byli jako ,narzedzie
zaborcy”. Uwazano bowiem, ze mariawici aprobowali wtadze carska i rozbijali od
wewnatrz polski katolicyzm, co zgodne byto z polityka zaborcy. Watro jednak za-
uwazy¢, ze spora grupa robotnikéw 16dzkich dokonata konwersji na mariawityzm,
odchodzgc od kosciota rzymsko-katolickiego. W 1913 1. mieszkalo w Lodzi 31,468
mariawitow. Stanowili oni czwartg co do wielkosci grupe religijng w mieScie, po
wyznawcach koSciola rzymsko-katolickiego, protestantach i wyznawcach juda-
izmu.

W Swietle tych ustalen mozemy zarysowaé dwa konteksty badan. Na plan
pierwszy wysuwa sie kontekst dziejéw kosciota katolickiego. Po powstaniu stycz-
niowym w wyniku represji wtadz carskich, wprowadzono ograniczenia w organi-
zacji systemu parafialnego, miato to negatywny wplyw na zaspokajanie lokalnych
potrzeb religijnych. Feliksa Magdalena Kozlowska (1862-1921) zorganizowata ko-
$ciot mariawicki, aby dokonaé reformy w kosciele katolickim. Mariawici organi-
zowali parafie, tworzyli cmentarze dla swoich wiernych i miejsca modlitwy. Nie
stanowi to jednak wystarczajacego argumentu dla wyjasnienia zagadnienia, dla-
czego robotnicy zwracali sie ku mariawityzmowi. Wybierali nowg wiare, mimo, ze
kosciot katolicki pietnowat ich jako ,heretykow”.

Drugim, i moim zdaniem wazniejszym kontekstem jest kontekst postrewolu-
cyjny. Mariawici krytykowali demoralizacje spoleczenistwa, ktora dostrzegali w wy-
darzeniach lokautu t6dzkiego oraz w krwawych walkach bratobojczych. Uwazali
oni przemoc za przejaw demoralizacji i twierdzili, ze duchowienistwo rzymsko-ka-
tolickie winno wzig¢ odpowiedzialno$é za sytuacje spoteczna, ktora wytworzyta sie
w czasie rewolucji. Przejawem owej przemocy byly réwniez wystgpienia przeciwko
mariawitom. W8r6d mariawitéw duchowienstwo rzymsko-katolickie byto postrze-
gane jako moralnie nieodpowiedzialny przewodnik swoich wiernych. Na famach
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,Wiadomos$ci Mariawickich” ukazaly sig liczne artykuly, ktore zawieraty oskarze-
nia pod adresem kleru katolickiego. Krytyka spoteczenstwa polskiego i moralne
jej aspekty docieraly do spotecznosci robotniczej a argumenty ptynace ze strony
kosSciota mariawickiego zdawaty sie przemawia¢ do t6dzkich robotnikéw.

Lokaut i walki bratob6jcze, mimo swojego negatywnego wydzwieku, powodo-
waly, ze robotnicy wyzwalali sie spod wplyw6w partyjnych oraz przejawiali cheé
podniesienia swojej nizszej pozycji spolecznej. Mariawityzm stawatl sie dla nich
atrakcyjny, a jego hasta sprawiedliwosci i réwnosci zyskiwaly popularnosé wsrod
coraz bardziej uswiadomionych robotnikéw. Rozczarowanie rewolucja, apatia pore-
wolucyjna znalazly swoje ujécie w reformacji katolickiej, co pokazuje, ze robotnicy
nie utracili $wiadomosci politycznej. Robotnicy po rewolucji, podjeli wysitek spo-
tecznej odnowy moralnej, w tym kontekscie masowy ruch odrodzenia religijnego
stal si¢ nowoczesnym zjawiskiem spolecznym.

W ,Wiadomosciach Mariawickich” ukazywaly sie réwniez artykuty, w ktérych
opisywano sytuacje wyznawcOw mariawityzmu, ktorzy korzystali z sakramen-
tow i postugi w kosciele rzymsko-katolickim. Mozemy tym samym zauwazy¢, ze
mariawici nie zywili uprzedzen religijnych i w codziennej praktyce przekraczali
granice konfesjonalng. Réznice teologiczne nie odgrywaty az tak waznej roli dla
mariawitéw, ich religijno$¢ byla autentyczna i pogtebiona.

Przedmiotem mojego artykutu staly si¢ studia nad kulturg robotnikéw, ktorzy
jako stojacy na nizszych szczeblach drabiny spotecznej, zaangazowali sie w ma-
sowe ruchy polityczne oraz w ruch reformy religijnej. W tym kontekscie w kultu-
rze robotniczej dostrzec mozemy liczne sprzeczno$ci, np. picie alkoholu i zarliwg
religijno$¢, ale oba te zjawiska konsekwentnie wystepowaly w tej kulturze. Pro-
blematyka robotnikéw tédzkich zyjacych w miescie w latach 1864-1914, zostata
przez mnie przeanalizowana z zastosowaniem perspektywy post-kolonialnej. Do-
tychczas kwestia ta nie byla badana z takiej perspektywy. Wydaje sie bowiem, ze
badania prowadzone nad ,rewolucyjnoscig” robotnikéw, nie oddaja w pelni sytu-
acji oraz probleméw, ktore dotyczyly robotnikéw w omawianym okresie. Dotych-
czasowe badania nad sytuacja robotnikéw zyjacych w Lodzi na przelomie wieku
XIX i XX nie analizowaly robotniczych praktyk religijnych oraz postaw moralnych
i skupiaty sie wytacznie na charakteryzowaniu spoleczno-politycznej kondycji ro-
botnikow.
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OD REDAKCJI

Kamil Smiechowski (1985), dr nauk humanistycznych,
adiunkt w Katedrze Historii Polski XIX wieku UL. Jego za-
interesowania badawcze obejmuja historie miast, analize
dyskursu, histori¢ proceséw modernizacyjnych na ziemiach
polskich w XIX i XX w. oraz dzieje Lodzi. Aktualnie pra-
cuje nad projektem naukowym dotyczacym miejskiego dys-
kursu prasowego w Kroélestwie Polskim na przetomie XIX
i XX w. Jest autorem monografii Z perspektywy stolicy: Ob-
raz fodzi w warszawskich tygodnikach spoleczno-kultuiral-
nych (£6dz 2012) oraz Lodzka wizja postepu: Oblicze spoteczno-ideowe ,Gorca
Lodzkiego”, , Kuriera Lodzkiego” i ,Nowego Kuriera Lodzkiego” w latach 1898-
1914 (L6dz 2014) oraz kilkunastu artykutéw naukowych opublikowanych w cza-
sopismach polsko i anglojezycznych oraz pracach zbiorowych.

Marta Sikorska-Kowalska dr hab. prof. UL (1971) pracuje
w Katedrze Historii Polski XIX w. UL. Jej zainteresowania
badawcze to: historia kobiet, historia polskiego socjalizmu,
historia Lodzi. Autorka artykutéw, monografii i wydawnictw
zrodtowych, opublikowata m.in.: Zygmunt Heryng (1854-
1931). Biografia lewicowego intelektualisty, £6dz 2011; ,,Wol-
nos¢, czy zbrodnia!” Rewolucja 1905-1907 roku na tamach
gazety ,,Rozwdj”, oprac. M. Sikorska-Kowalska, £6dz 2012;
,,Czego chce wspélczesna kobietal” Problematyka kobieca na
tamach polskiej prasy w £odzi przetomu XIX i XX wieku, oprac. M. Sikorska-Ko-
walska, £.6dz 2013.

Kenshi Fukumoto (1988) doktorant Uniwersytetu Kioto
(Taponia). W swoich badaniach podejmuje problematyke ro-
botnikéw tédzkich na przelomie XIX i XX w. W kregu jego
zainteresowan znajduja sie zagadnienia obejmujace relacje
robotnikéw z inteligencjg oraz wiladzg, a takze przemiany
spoleczenstwa wielonarodowo$ciowego zachodzace pod wpty-
wem rozwoju masowego nacjonalizmu. Ostatnio napisat
(po japonsku): Poszukiwanie solidarnosci miedzy partiami

: politycznym. Rewolucja 1905-1907 w Krélestwie Polskim,
,Seiyoshigaku” (2015); Spadkobiercy warszawskiego pozytywizmu. Idea, organiza-
cja, 1 praktyki lekarzy prowincjonalnych, , Tooshikenkyu” (w druku).






